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R ę k o p i s ó w  R e d u k c y a  n ie  z w r a c a .

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  o d  12  -2. S e k r e t a r z  o d  6— 8 

A d m i n i s t r a c j a  o t w a r t a  od 10— 4 p o  p o i  i  o d  6— 8 

w i e c z o r e m .

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  s i ę  d o  g o d z i n y  6  w i e c z ó r .

Niedziela 22 maja (4 czerwca) l&łł r. Rok V!

PISMO POŁITTCZSE. 3P0ŁECZHS 1 ŁLJSRACOE.

mle«, k w a r t  półrocz. rocz. 
Prtanmerafa: W  k n jn  r.—  3,—  b.—  12.—

w Z a  g r a n ic z  1.50 4.50  9 .—  18 —

Z a  z m i a i i f  a d r e s u  30  k o p .
OGŁOSZENIA: Z a  w i e r s z  p e t i t o w y  l u b  j e g o  m ie jsce  
p r z e d  te k s t e m  40  kop .  p i e r w s z y  i 20  k o p .  k a ż d y  n a 
s t ę p n y  ra z ,  za  te k ste m  20 k. p i e r w s z y  i 10 k o p .  n a 
s t ę p n y  raz,  z a w ia d .  ż a ł o b n e  p o  40  k. XV r u b r y c e
. N a d e s ł a n e *  w i e r s z  p e t i t o w y  lu b  j e g o  m i e j s c e  1 i d .

K u m e p  p o je d y n c z y  5 k o p .

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

'-'710W s z y s tk im , .  k tó r z v  o d d a l i  ostatni;) p o s łu g ę

ś. T  ,>.

Wiktorowi Sochackiemu
i n a d e s ła l i  w y r a z y  w s p ó ł c z u c i a ,  s e r d e c z n e B ó g  z a p ła ć "  s k ła d a  

R o d z in a .

T e a t r  m ie js k i. D y r e k c y a  S .  W. B r y k i n a .

D z iś  w  n ie d z ie lę  dn ia  22-go m aja  p o ż e g n a ln y  w j ’Stęp

Petersburskiego Baletu Cesarskiego
B E N E F I S  E A .  S M IR N O W E J  dan e  b ę d z ie :  1) , , P a c h i t a (< b a le t  w  3 cli 
ak tach ,  2) Divertissi**m ent u r o z m a i c o n e ,  3) 2 -g a  R a p s o d y a  
L i s z t a .  R o s y j s k i  t a n i e c  i in. ( c n y  m ie js c  z w y c z a jn e .  2631

Apollo T  e a t r - l la r ie t e .
M e r y n g o w s k a  Nr 8, te l .  24 -8 4 .

D y r e k c y a  T - w a .

Otwarty ogród letni.
ńY ra z ie  n i e p o g o d y  w y s t ę p y  a r t y s t ó w  o d b ę d ą  się u« sali  z im o w e j .  P.iorą 
■i.lziid: z n a k o m ic i  m u z y c y  B i m - B a m  zn an a  polsl  1 a r ty s tk a  Marya Tckarska i 40 p i e r w s z o r z ę d n y c h  .YJSs. 1’ r zy  te a trze  p ie r w s z o r z ę d n a  

re s t a u r a c y a .  , 905

Teatr A. MIANOWSKIEGO ■ D la  dzieci ! mtor lieży. ^
N a d  p r o g r a m  w y-  f l f t f i - F  D  n ł j l  1 W  k ra i l l ie  c z a r o w i .  C e n y  m ie js c  

s t ę p y  z n a n e g o  U l l l r  I f l l l l U ,  zn iżon e .  D z ie c i  na w s z y s t k i e  1111 *j- 
sea p ł a c ą  p o  20 kop. (i o t r/ y m .  n ie s p o d z ia n k i  1. O d  g o d z .  3 ej p o  p o ł u d 
niu d z iś  i c o d z ie n n ie  nad p r o g r a m  w y s t ę p y :  z n a n y c  1 m u z y c z n y c h  k om i-  
0 'W  K i m - B i m  i O tto > F a r .ta .  N o w y  w s p a n i a ł y  p r o g r a m ;  z p o m ię d z y

/_ W r ó g  !ndarr, G d y b y m  b y ł  k ró le m  
Tygodnik Pathe Na 111. Camilio strażak

i k o m i c z n e i  i w i e l e  in nych.  2741

i I c c r v a )

W  Wiiinickiej 8-klas. Szkole Handlowej (z  prawami)
w  s p e c y a l n i e  u r z ą d z o n y m  (od 15 s ierp n ia )  g m a c h u  w  O g r o d z i e  R a d o  
w i o , a  1 u 1 P i r o g o w s k a  1 r o z p o c z n ą  się  z a p i s y  c h ł o p c ó w  i d z i e w c z ą t  
vj m aiu  i od  15 s ie r p n ia ,  za  ro c z n ą  op łatą :  c h ł o p c y  ch rz .:  k la s a  p r z y g o t  
6 0  r p . ,  I i II  k l .  -  BO r b . ,  II I i IV  kl. -  120 r b ,  V  i V I  k i .  -
1*0 r (  . ;  d z i e w c z y n k i  c h rz .  i ży d  : k la sa  p r z y g o t o w .  50 rb  1 r l l  kl. —
70 r l ) , III kl. 100 rb., u c z n f o w i o - i t y d z i  p ła c ą  j e d n o r a z o w o  io o  rb. w p i 
s o w e g o  i p o  1H0 rb. rocznie, w  k la s ie  p r z y g o t o w . ,  I, II, III i l \ r, a w  V
kl 200 rb. D z ie c i  c h r z .  i d ^ .e w c z y n k i  ży d .  w s t ę p n e g o  w*pisu nie p ła cą .
W  s z k o l e  w y k ł a d a j ą  s ię  ję z y k i :  f r a n c u s k i  (od 3 k l . ), n i e m ie c k i  (ocl 2 kl.) 
i t in e o b o w ią z k . )  p o lsk i .  P r z y  s z k o l e  je s t  u rz ą d z o n y '  P e n & y o n a t  z r o c z 
ną o p ł a tę  ( p r ó c z  w p i s u  s z k o ln e g o )  rb .  320 z k o r e p e t v c v * m i ,  d la  c h ł o p c ó w  
p r z y  ro d z in ie  z a ł o ż y c i e l a  w  g ln a ć l iu  sżkoiiyyftp p d i i  d z i e w c z ą t  w  o ‘soo- 
nytn  g m a c h u  w  ty m  s a m y m  o g r o d z i e ,  p r z y  ro d zin ie  D y r e k t o r a  S z k o ł y  
N ie z a m o ż n i  i p iln i u c z n i o w ie  i u c z e n i c e  m o g ą  o p ł a c a ć  w p i s  i za  p e n s y o  
nat w  4 ra ta ch ,  a n a w e t  od c z ę ś c i  w p i s u  m o g ą  b y ć  zw o ln ie n i .  S z c z e g ó 
ł o w e  p r o g r a m y  w y d a j ą  się  i w y s y ł a j ą  b e z p ła tn ie .  1981-

C z ^ ta jc ic ! C z y ta jc ie !  W z ó r  e t y k i e t y  f. Z i p e r o w i f s c h a .

Z. p o w o d u  z ja w ie n ia  się  na r y n k u  g o t o w a n e g o  p ok o stu  *  c z e r w o n ą  
e t y k ie t ą  p o d  m o j ą  f i r m ą ,  F a b r y k a  P a r o w a  F a r b  i O le jó w

J. K. Mtllter
c z u j e  s i u  w  o b o w i ą z k u  o s tr z e d z  s w y c h  tc r a z u ic j  zy c l i  i p r z y s z ł y c h  s z a 
n o w n i  eh pp. k l ie n tó w ,  iż w  w i e l u f g u b c r W ą c l i  w  h a n d la c h  fa rb a m i s p r z e 
daje  się  g o t o w a n y  p ok o st  do p o d ł ó g  f a b r y k i  J .  M . Z i p e t - u w i f s c h  
w  K r e m e n c z l i g u  z c z e r w o n y m i  etvki< tattn, na k tó ry c h  d o / c m i li tera 

mi w y d r u k o w a n a  jest  m o ja  f irm a

J3 K- M u lle r , Kijów,
a d r o b n e m i  l i te ra m i u m i e s z c z o n y  jest  n ap is  w  ję zy k u  f ra n c u s k im  „!'k»r- 
nt s - fa b r ik  J M / i p e r o w i f s c h " ,  c o  b e z w a r u n k o w o  ntoże z łu d z ie  l i c z n y c h  
p j ,  k o n s u m e n tó w ,  in te r e s u j ą c y c h  się  w y ł ą c z n i e  m o im i w y r o b a m i .  Kir- 
ntę |. M Z i p e r o w i f s e h  p o c i ą g a m  do o ( ip ow :e d z ia ln o- .e i  s ą d o w e j .  2759
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B ib ik o w atk i  B u l w a r  4 ,  t e lc f .  1394.

1’o kp jc  d la  c h o r w t h  s t a ły c h  od 3 do  7 rb. d z ie n n ie  z u tr z y m a n ie m  i 
o p i e k ą  k  k a rsk ą .  P r z y  l e c z n i c y  m ie s z k a  2 le k a r z y .

Ambulatoryum tanie ( 5 0 k o p .  od p o r a d y )  d la  
p r z y c h o d z ą c ,  c h o r y c h .

Szczepienie ospy. Dezynfek. mieszkań formaliną.

P ra c o w n ia  d la  b a d a ń  
c h e m ic z n y c h  i b a k te - 
— — ry o lo g ic z n y c h . — —

p a d  k i e r u n k i e m

D 'r , A  MODRZEW SKIEGO
RA dauia  m o c z u ,  k a łu ,  so k u  ż o ł ą d k o 
w e g o ,  p l w o c i n y ,  n a l o t ó w  z g a r d ła ,  

k r w i  i t. p. 399

SERODYAGNOSTYKA SYFILISU.

Fabryczny Skład: K r e s z c z a t y k  3 3 , v p o d w ó r z u .

E l ^ T M i

P A N i E
U Ż Y W A J C I E  .
t * > P £ R F U M E R '. ' i « e

P A S T O R A L E
D O S T A W C Ó W  D W O R U ,, ,* .

Fortepiany i pianina
J .  B I  ii t h n c r

w  L I P S K U
n a g r o d z o n e  na r ó ż n y c h  w s z e c h ś w i a t o w y c h  w y s t a w a c h  15- t o m a  p ie r w s z e *  
i m  n a g r o d a m i  o d z n a c  ono zr ;tały  w  ro k u  b i e ż ą c y m  na w s z e c h ś w i a t o w e j  

v  y s t a w ie  w  B r u k s e l i  p i e r w s z ą  n a g r o d ą  G ra n d  P r ix .

rtprezentacya J .  l l t O p I  !  S j l l
w  K i jo w i e ,  K R E S Z C Z A T Y K  M  33. 199Ś;.

P a te fo n y  i w  l e p s z y m  g a tu n k u  p ł y t y  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  p o  c e n a c h  
u m i a r k o w a n y c h  p o l e c a  s k ł a d  g ł ó w n y  i n s t r u m e n tó w  m u z y c z n y c h  i nut 
J .  IN D R IS E K ,  K ijó w ,  K r e s z c z a t y k  Ni 41 F il ia  w  R a k u .  1345

1,000,000 kwiatowych flanców i o z d o b n y c h ,  kann y,
g e o r g i m e .  N a s io n a  w s z e l k i e  
n a  L e s i s z a  M. R ła g o w i e s z .

I l a i i c e  w a r z y w  i in. w  z a k ł a d ,  o g r .  S t e f a -  
104. k i l i a  w  S w i a t o s z s m i e .  C e n .  b e z p ł .  2 533
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w  S Ł A W t l C I E ,  w o ł y ń s k i e j  g u b .

C e n n ik i  i p r ó b k i  w y s y ł a m y  n a  ż ą d a n ie .  ..... 1023 o  fi

l
[
i
I
I
f

bluzki./
spódnico,

szlafroki,

matinki,

saki,

dziecinne

sukienki,

ubranka,

paltoty. 2539

m

P e t e r s b u r s k a  f a b r y k a  

b i e l i z n y  i k r a w a t ó w

R. M. HERS.ZMAN
Prorezna 2 telef. 282.

1’ r / y j m o w a n i e  o b s t a lu n k ó w ,  
p f z c r n l ic k  i z n a c z e n ia  b ie l iz  
ny. C e n y  n a d e r  su m ie n n e  
i stale .

I D n itv m 3Mf9 rod<5w Szlacheckich—
LG yil j l l lf lw JC  p r o w a d z ę  s p r a w y ,  d o 
t y c z ą c e  p r a w  na s z l a c h e c t w o ,  ty t u 
ły ,  h e r b y  etc . K i j ó w ,  N e s t e r o w s k a  
Ns 5 m. 1, osob .  od 3 —  6 g., list. 
S k r z y n k a  poczt .  Me 149. 1887

8>m io k l a s o w y  Z a k ł a d  N a u k o w y  Ż e ń s k i  (Cimnazyun) z p e n s y o n a  
tem i d w i e m a  k la s a m i  p rz y g o to w - a w c z e m i.

W—  P e r e t j a l k o w i c z o w e j
K IJ Ó W , W . -W ło d a  i m i e r s k a  Afi 4 7 .  T e l e f .  2 b . i 6 .  

P r o g r a m  g i m r a z .  z  w y k ł a d e m  o j c z y s t e g o  ję z y k a  i l i t e r a t u r y .  
E G Z A M I N Y  w s t ę p n e  d o  k l a s :  w s t ę p n e j ,  I ,  II ,  I I I ,  IV ,  V ,  V I  o d

d n ia  16 g o  d o  2(1 i r a j a .
Z A P I 5  u c z e n i e  c o d z i e n n ie  w  k a n c e l a r y i  Z a k ł a u u .  2278

P I S Z C Z A N Y  na Węgrzech.
n a js i ln ie jsz e  w  E u r o p ie  t e r m y  s i a r c z a n o  mu 
ło w e ,  w  w y s o k i m  stopniu r a d i o a k t y w n e .  Z n a 
k o m ite  \vvniki le c z n i c z e  w  c ie r p ie n ia c h  s t a 
w ó w  i kośc i ,  w  r e u m a t y z m ie  p o  z ła m a n ia ch ,  
zw ic h n i ę c i a c h ,  z a p a le n ia c h  s t a w ó w ,  w  p o d a 
g r z e ,  n e r w o b ó l a c h ,  z w ł a s z c z a  w  is c h ia s .

U r z ą d z e n i a  tak co  do m ie szkań ,  jak  i 
g _ k ą p ie l i ,  od n a jta ń sz y c h  aż. d o  lu k s u s o w y c h .
( I  1̂  W y k w i n t n i e  u r z ą d z o n y  G r a n d  H o te l  K o v a l ,

•  w in d a  o s o b o w a  do w t a c z a n i a  w ó z k ó w  z elu.

I rym i.  W  r. b. o t w a r t y  zostan ie  z b y t k o w n i e  
urządzony '  h o te l  T e r r n ia  P a ł a c e  (na  300 o sób i,

•  p o ł ą c z o n y  z n o w o  - w y s t a w i o n e m i  ł a z ie n k a m i
• (400 kabin).  P o k o je  z ł a z ie n k a m i  i w o d a  te r  

J  m alna).  Instytut t e r a p e u t y c z n y  na m ie jsc u .  
•  Si -suw an ie  o k ł a d ó w  b ł o t n y c h ,  ( z w ł a s z c z a

u o s ó b  s ł a b o w i t y c h )  z n i e z r ó w n a n y m  s k u t
k iem . N o w e  p o ł ą c z e n ie  k o le jo w e .  /. 
w a r s z a w y  15 g o d zin ,  z K r a k o w a  8 go d z in ,  
d o  W i e d n i a  3 g o d z in y ,  do  1’c sztu  3' •> go dzin .  
W s z e l k i c h  in fo rm a e y i  u dzie la  l e k a r z  z a k ł a d o 
w y ,  D r .  A l e k s a n d e r  T e i c h m a n n ,  z i m ą — 

K r a k ó w ,  D ł u g a  10, la tem  — P is z c z a n y ,  W i l l a  W e r e s z ,  a lb o  Z a r z ą d  k ą p i e l o 
w y .  / .a k ła d  c a ł y  rok  o t w a r t y .  F r e k w e n c y a  14,000 osób. 2731

N a sio n a  o r y g in a ln e j  p s z e n ic y

E a n a t k i  i  C i s a w k i
o s o b iś c ie  w y b i e r a m y  i z a k u p u j e m y  na W ę g r z e c h .  

Z a m ó w i e n i a  p r o s i m y  a d r e s o w a ć :

L. Zdrojewski i K. Grabowski.
K i jó w f P r o r e z n a  AA 9. 25 ‘ 4

Y  T  . c' l a p r z y g o t o w a n i a  n a u c z y c i e l e k  p r a c  r ę c z n y c hK U PS V dają prawa naucz. rob. r̂ ezr.
* , /  i spec. klasa rob. art. O . S .  K u r d i u m o w y c h .

O d  dn. 10 c z e r w c a  d o  dn. 10 g o  s i e r p n ia  | „ S — t  _
K i jó w ,  W . - W ł o d z i m i e r s k a  M  7 7 .  l i U P S j  i e i l l l 6 i

2712

D f U  A P k  N a jb l iże j  m o r z a ,  p i e r w  
r U L f J U A i  sz o r z ę d .  p e n s j o n a t  ,,Ś w i 
t e ź " ,  z n a c z n ie  w  ro k u  p r z e s z ł y m  
p o w i ę k s z o n y .  P o k o j e  ła d n ie  u r z ą 
d z o n e  dz ien n ie  i s e z o n o w o .  K u c h n ia  
w y k w i n t n a ,  I n fo r m a c y e :  W a r s z a w a ,  
ul. I lo r t e n s y a  g. L a u r a  W a l e w s k a .

2191

A M B U L A T O R Y U M

T-wa Leurzy Specyallstćw
S o f i j o w s k a  2r. T e l e f o n  17-55.
Codzienne przyjęcie chorych przycho- 
dzącycn w s z y s t k i c h  specyalnoś-ci.  
P o r a d a  go kop .  K o n s u h a c y e ,  s z c z e 
p ie n ie  o s p y ,  b a d a n ie  u s łu g i  i m a  
m ek.  A n a l i z y .  R o z k ł a d  g o d z in  p r z y 
ję ć  w e  w s z y s t k i c h  a p te k a c h .  1993

W F r a n z t r n s l i a d z t e .  Pałace-" h o 
tel ( w e j ś c i e  oa K ir c h e n s tr a s s e )  or  
d y n u je  r ó w n i e ż  w  s e z o n i e  b i e ż ą c y m  
Ur. Stanisław Przybylski, b y ł y  a s y 
stent k lin  c h ir u r g ,  położ.n. g m e k .  
U n i w .  J a g ie l l .  w  K r a k o w i e .  2146

1-1 £et2aica dentystyczne
p rze n ie s io n a  n a  P r o r e r n ą  AA 10.
p r z y  l e c z n i c y  o h i r u r g .  2453

ZA K O P A N E
O d b u d o w a n a  p o  p o ż a r z e - c a ł a  m u r o 
w a n a  z c e n tr a ln e m  ó g r z e w a n i e ń . ,  e- 
le k t r y c z n o ś e i ą  p o s a d z k a m i,  w ę d o -  

-ciągami i fonistieacyą aryu  -iam ićn  
n y m i . s c h o d a m i  „ W a r s z a w i a n k a "  
p e n s y o n a t  D r o w a j  W i l c z y ń s k i e j  o- 
tw a rt v .  • '  2^,0

M a ją te k
polsk i  z d u ż ą  r e z y d e n c y ą  i p a rk ie m ,  
od 600 do 2000 d z ie s ię c in ,  p r a g n ę  
k u p i ć  na P o d o lu ,  W o ł y n i u  lu b  K k r a -  
inie. A d r e s :  Z m i e r z y n k a ,  s k r z y n k a  
p o c zt .  N» g. 2623

L e c z n i c a  o h i r u r g i c z n a
D  ra  Med. J. M a k o w s k i e g o ,  M - W ł o d z .  
33b tel.  26-92. D r.  M a k o w s k i  p r z y jm .  
9 - - 1 0  i 4— : P r zy j .  stał.  c h o r .  c  k a ż 
dej p o r z e .  P ł .  o d  3 rb .  na d o b ę .  g89

O r y g i n a l n ą

P ijc ie 2614

s p r o w a d z a  b e z p o ś r e d n io  z W ę g ie r  
z le c e n i  e  prz-yjmuje B i u r o  P o śred n i-  

icz<, p r z y  K i j o w s k i e m  T - w i e  R o ln i  
c t w e m  K ijówę K r e s z c z a t y k  2g. 2bo

napój owocowy.
Sprzedaż w pierw szorzfd. map. i lu f .

WILNO.
P r e n u m e r a t ę  i o g ł o s z e n i a  do

„Dziennik? H J o rs iie m i"
p r z y j m u j e

księgar. J. Zawadzkiego

f r a n e y a  w  jtfa ro k u .
Polityczne skutki katastrofy w Paryżu.

Aeroplan Train a zabił nietylko ministra 
w ojny Bertcau.\, ranił prezydenta p. Monis, po
zbawił radykalny gabinet szefa— ale rozbił ca
łą obecną S] tuacyę parlamentarną we Francyi. 
A  stało się to w chwili, kiedy kolumna pułko
wnika Brulard po dw utygodniow ym  forsownym 
ma. szu stanęła pod m iram i św iętego miasta a 
dy wi/.ya generała Touti e stoi na prawym brze
gu Maluja. Francya stoi u progu historycznych 
w ypadków , a sułtan M ulay 1 lafid, oblężony w 
Fi zic, dom aga się ogłoszenia protektoratu F ran 
cy 1 nad całym szeryfatein Maroka.

Polityka, którą Francya obecnie prow adzi 
w północno-zachodniej A lrycc za zgodą całej 
Ftircpy, jest jedynie odpowiadającą interesom 
wszystkich państw cyw ilizow anych i z w yjąt
kiem Niemiec znajduje powszechne w świecie 
uznanie.

Maroko jest krajem dzikim, w pełnym roz
kładzie daw nego barbarzyństwa i jest z powo
du sąsiedztwa francuskiego Algieru najbardziej 
od Francyi zależne, a tylko w części północnej 
na Riffie, około Ceuty wchodzące w sferę in- 
teresów  Hiszpanii.

Jedynie tedy Francya i Hiszpania mogły 
by ć powoianc do zrobienia porządku w sze« 
ry facie.

Interesy Francyi w Maroku są przeto in
teresami Europy, Francya jednak jest bardziej 
zainteresow ana w rozwoju spraw y marokańskiej, 
n,żeli jakiekolwiek inne państwo europejskie.

Francya prowadzi największy handel z 
Marokiem, Francya w A lgierze jest połączona 
najdłuższą linią graniczną z Marokiem. Francya 
przeto— a nie jakiekolwiek inne państwo pow o
łana jest „jako najbardziej zainteresowane mi - 
rarstw o" do przywrócenia porządku, utrzyma- 
1 i3 autorytefu wład :y sullańskirj i do obrony 
obcych obywateli zamieszkały eh w Maroku. 
!• rai.cya ma prawu mięti zy 11 a rod owe do inter-

wencyi. Ma jo w myśl traktatów m iędzynaro
dow ych zawartych przed 1 po akcie z A lgeci- 
ras. Zaw iera je  Irancusko-angielsk sojusz z r. 
1904 i francusko-hiszpański traktat dotąd w ta
jemnicy trzym any z r. 1904, zawarte przez ów 
czesnego ministra spraw zagranicznych p. Del- 
cassćf powtarza to samo akt m iędzynarodowej 
konferencyi z A lgeciras z r. 1906 i deklaracya 
francusko-nicmiecka z 8 lutego J909 r.

Z astrzegają te akty tylko 3 warunki: „u-
trzymanic niepodległości rządów sułtana, ca
łości jego  krajów i wolności gospodarczej 
wszystkich bez żadnej nierówności.*

Układy z A nglią i Hiszpanią zawierał w 
r. 1904 minister spraw zagraricznych p. Del- 
cassó, którego za to kanclerz niemiecki po pa
miętnej rozmowie z ambasadorem księciem Ra- 
dolinem (Radolińskim), giożbą natychmiastowej 
wojny zmusił do ustąpienia. Układy z Niemca
mi prowadził p. Clemenceau i minister spraw 
zagranicznych p. Stefan Pichon a ostatecznie 
ustalony tekst deklaraeyi francusko-niemieckiej 
z dnia 8 lutego 1909 r. podaje obecnie do w ia
domości p. Renć Pinon, redaktor spraw zagra
nicznych w „R evue des Deu.x M ondes*. Po
wiedziano tam wyraźnie: „w  celu ułatwienia
przeprowadzenia aktu z A lgeciras i w celu u- 
uiknięcia na przyszłość jakichkolwiek nieporo
zumień stąd płynąc} ch, obydw a rządy „p recy
zują" postanowienia tam zawarte w następują
cy sposób: „rząd Republiki francuskiej, ożyw io
ny życzeniem utrzymania niezawisłości i cało
ści szeryf^tu, postanawia zachować gospodar
czą rów ność dla wszystkich, a zatem nie bę
dzie czynił trudności interesom handlu i prze
mysłu niemieckiego, natomiast cesarski rząd 
niemiecki, który jedynie ma gospodarcze cele 
w Maroku, z drugiej strony uznaje, że szcze
gólniejsze polityczne interesy Francyi w Maro
ku ściśle są złączone z utrzymaniem porządku 
i w ew nętrznego pokoju w tym kraiu i razem 
przeto obydwa rządy oświadczają, że nie bę
dą popierały żadnych środków, któreby zdolne 
były w ytw orzyć przywilej na ich korzyść, lub 
na korzyść jakiegokolwiek bądź mocarstwa, i 
żc będą usiłowały sivych obywateli razem łą

czyć wc wszystkich interesach, których przed
sięw zięcie im powierzone będzie."

Tak więc obecna interweneya Francyi 
ina na celu przeprowadzić w Maroku, tak co 
do ducha, jal.otcż co do litery, postanow hnia 
aktów .m iędzynarodowych poprzednio w sprawie 
M aroka zawartych

Zatem  i ckspcdycya francuska do Maroka 
i obecny marsz na Fez trzymają się wyłącznie 
i ściśle granic zakreślonych w układach w za
jem nych wszystkich mocarstw.

Jedynie ogłoszenie protektoratu Francyi 
nad szeryfatem byłoby przekroczeniem tych 
poprzednio zakrcśłonymh granic dla inLervrcncyi 
francuskiej.

A le  też Francya nie myśli wcale o zdo
byciu M aroka, ani o podziale sfer gospodar
czych w Maroku — ani o protektoracie aa wzór, 
jaki w ykonyw a w Tunisie, a wszelkie pogłoski
0 protektoracie fiancuskiin są wym ysłem  dyplo- 
macyi niemieckiej, która dziś znów szuka za- 
czepk’ w Maroku.

Są i we Francyi politycy, niezadowoleni 
z obecnego kierunku zbrojnej interwencyi Fran
cy i. Na czele ich stoją socyaliści i szef zjed
noczonej socyal-dem okracyi p. J. Jaurcs, który 
obecnie zajmuje się żyw o sprawami wojskowe- 
mi i pisze książki strategiczne. Są i rom anty
cy, w rodzaju poety p. Pierre Loti, którzy 
w tein właśnie upatrują piękno estetyczne, że 
jest jeszcze na świecie kraj barbarzyński, nie
tknięty przez cywnlizacyę. „O  ciemny Maghreoie! 
pozostań na zaw sze odcięty morzem, nieprzy
stępny i niezbadany. Odwróć się od Europy
1 wytrw aj nieruchomie w swej przeszłości .. 
O by Allah utrzymał dla tw ego sułtana niepo
skromione kraje i ich kwietniste odludzia, pusz
cze pełne asphodilów i irysówę żeby po twoich 
stepach gonili dzicy jeźdźcy i tabuny kon> 
sw ych sił próbow ały, żeby twój sułtan mógł 
prowadzić krwawe walki, jak starzy paladyni 
i żeby zbierał żniwo z głów  buntowników'.. 
T o  jest stanowisko niepoprawnego romantyka, 
nowoczesna cyw ilizacya chce innego żniwa dla 
dobra ludzkość i w' Maroku.

Ale co szczególniejsze i co najbardziej 
dziwne w tej rozterce mniemań o celach i środ

kach polityki Francyi w Maroku to, żc w łonie 
rozbitego aeroplanem Train a gabinetu radykal
nego panuje najzupełniejsza różnica zdań co do 
najDliższych działań.

t

Ostatni „F igaro" paryski przynosi sen
sacyjne odkrycia z ostatniej rady gabinetow ej, 
wedle którycli między p. Cruppi, obecnym kie
rownikiem polityki zagranicznej Francyi, a p. 
Delcassć, dawnym  kierownikiem spraw zagrani
cznych, obecnie ministrem m arynarki, w ybuchły 
bardzo poważne różnice.

Pan D elcassć —  tw órca polityki czynnej 
w Maroku, —  obecnie uważa marsz na ł e z  za 
krok pośpieszny i nierozw ażny. Pan Delcassć 
miał twierdzić, żc prośoy o odsieczy dla Fezu 
zbyt szybko zostały wysłuchane. W edług rela- 
cyi bowiem komendanta okrętu w ojennego „Du 
Chayla* ani Fez nie był w niebezpieczeństwie, ani 
marsz na Fez nie był teraz usprawiedliv. iony.

W yw ołało  to w P iryżu  konsternacyę.

Gabinet radykalny, któremu aeroplan za
bił ministra w ojny i głów ną podporę radyka
lizmu społecznego, a ranił szefa, obecni.* zn aj
duje się w opłakanym  stanic; rozsadzają go 
wzajemne ryw alizacye ministrów, walczących 
o prym i przewodnictwo.

O bydwaj ministrowie najstarsi w gabinecie, 
minister finansów p. Caillaux i minister m ary
n arki p. Delcassć, ubiegają się o kierow nictwo 
po chorym p Monis. Z  tych ryw alizacyi sku
tek może być dla Francyi najgorszy. W  chwili 
kiedy wojska francuskie stoją pod Fezem, w Pa
ryżu toczy się najzażartsza w alka polityczna —  
o prezesurę gabinetu. Może to doprowadzić 
do przesilenia m inisteryalnego i zupełnej zmia
ny polityki zagranicznej Francyi.

A eroplan T rain a zabił nietylko ministra 
wojny, ale kto wic czy nie nabije obecnego ra
dykalnego gabinetu.

W. L

Szkoła nauk społeczno-politycznych 
w Krakowie.

Jak się  do w ia d u j'em y,  T - w o  s z k o ły  n au k  sp o  
ł c c z n o - p o l i iy c z n Y c h  w  K r a k o w i e  z a m i e r z a  już w  s e 
m e s t rz e  z i m o w y m  1 9 1 1 — 1912 r .  w  c z a s ie  od  paź 
d z ie r n ik a  d o  m a rc a ,  z o r g a n i z o w a ć  s z e r e g  w y k ł a d ó w  
w  K r a k o w i e .

P r o g r a m  t y m c z a s o w y ,  o b r jm u je  n a s tę p u ją c e  
p rze d m io ty :  P r o f .  d-r. Fr.  B u jak :  E t a p y  r o z w o  < e- 
s o n o m ic z n e g o  w  X I X  stu lec iu;  d r  R .  B o re s :  P r o
rtukeya  i k o n s u m e y a  G a l ic v i ;  d r. L .  C a r o :  Etn igra -  
c y e  i o s a d n ic tw o ;  d r. Z. G a rg a s :  1 l i s t o i y a  e k o n o m ii  
w  P o l s c e  p r z e d  w i e k i e m  X I X ;  d-r Z .  G o h n s k a - -  
D a szy ń sk a :  D z ie je  e k o n o m ii  w  P o i s c e  w  X ! X  s t u 
leciu; d r A .  G ross:  K w e s t y a  m ie s z k a n io w a ;  Z .  He- 
ryn g:  M e to d o lo g ia  nauk s p o ł e c z n y c h .  T e o r y a  i p r a k 
ty k a  u b e z p ie c z e ń ;  Prof .  A  K r z y ż a n o w s k i  W s p ó ł  
c z e s n y  ustrój p ie n ię żn y  i j e g o . z a s a d y ;  L  K u l c z y c k i :  
•Syndykalizm : K .  S te fa ń sk i :  W s p ó ł c z e s n e  stosunki 
e k o n o m i c z n e  K r ó l e s t w a  P o ls k i e g o ;  Dr. I r .  S te fc z y k :  
Z n a c z e n i e  i w a r u n k i  r o z w o j u  k o o p e r a t ; W .  S tudni-  
cki:  A m e r y k a  i E u ro p a ;  Z a r y s  e k o n o m i c z n o  s p o ł e 
c zny.  W ł .  D a w id :  P s y c h o l o g i a  s p o łe c z n a .  Dr. I. 
G e r t le r :  S a m o r z ą d  k r a j ó w ,  m iast  i g m in .  D-r. Z .  
G o b ń s k a - D a s z v ń s k a :  D e m o g r a f ia .  R o z w ó i  lu d n o  .ci 
X I X  w ie k u .  D r  W ł .  G u m p l o w i c z :  P a ń s tw o tw ó r -  
c z e  p r o c e s y  d z ie jo w e .  ( H is to ry a  w a l k  n i e p o d l e 
g ł o ś c i o w y c h  X I X  w ie k u ) .  1) r W .  J o dk o :  Z  d z i e 
d z in y  p r a w a  p a ń s t w o w e g o .  K .  S r o k o w s k i :  I l isto-  
r y a  i te c h n ik a  dz ien n  k a rs tw a .  I.. W a s i l e w s k i :  K w e 
stya  r u s k a  S to su n k i  p o l i ty c z n e  i e k o n o m i c z n e  w  
W .  K s ię s tw ie  P o z n a ń s k ie m .  K * v e stv a  a g ra rn a .  So- 
c y o io g ia .  N a u k a  o p a ń s tw ie .  N a u k a  o  p o d a tk a c h .  
P r a w o  p r a s o w e .  P a r l a m e n t a r y z m  i j e g o  dz ie je .  P o 
seł,  e g o  p r a w a  i o b o w ią z k i .

( N a z w is k a  p r e l e g e n t ó w  8 ostatnich w y k ł a d ó w  
b ędą  późnie j  o g ło s zo n e );

D-r. M. S tę p o w s k i :  O r g a n i z a c j a  o ś w i a t y  u nas 
i u o b c y c h  W .  Stud n icki-  R o s y a  i je j  antagon iśc i .  
St. S zp o ta u sk i:  p is a rz e  p o l i ty czn i  p o l s c y  n a  e m ig r a  
cvi.  O d r o d z e n ie  C z e c h .  ( N a z w is k o  z a p r o s z o n e g o  
p r e le g e n t a  z P r a g i  b ę d z ie  p óźnie j  podane).

P i ó c z  p o w y ż s z y c h  w y k ł a d ó w  s y s t e m a t y c z n y c h  
o d b y w a ć  się  b e d ą  p r a k t y c z n e  ć w i c z e n i a  w y m o w y  i 
p r o w a d z e n i a  o b r a d  w  s z e r e g u  w i e c z o r ó w  d y s k u 
sy jn y c h .  R o z t r z ą s a n e  b ę d a  p r z y  terr. k o l e jn o  n a s tę 
p u ją c e  te m a ty ,  z ż y c i a  p u b l ic z n e g o :  K w e s t y a  o b r o n y  
k r e s ó w ,  k w e s t y a  ż y d o w s k a  k w e s t y a  k o b ie c a ,  k w e 
stya  d r o z y z n y ,  k w e s t y a  a lk o n o l iz m u  1 t. p. ( N a z w i 
s k a  k i e r o w n i k ó w  ć w i c z e ń  b ę a ą  p ó ź n ie j  pod an e).

O p ł a t a  za  w y k ł a d y  p o b ie r a n a  b ę d z ie  w  s t o 
sunku d o  i lo śc i  g o d zin ,  a im  w i ę c e j  g o d z in  b ę a z i e  
o p ł a c o n y c h ,  te m  c e n a  za  g o d z i n ę  b ę d z i e  n izsza.  I tak: 
za 10 g o d z in  w y k ł a d ó w  g kor.  Z a  30 g o d z in  10 k o r .
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Z a  50 j u i z m  20 kor. Z a  cm g o d z in  30 k o r .  W s t ę p  
za  1 w y k ł a d  1 k o r o n ę ,  W s z y s c y  d u c h a r z e  m u s z ą  
p r z y s t ą p i ć  do T o W a r z y s t w a  w  c h a r a  terze c z ło n k ó w .  
( W k ł a d k i  w y n o s z ą :  c z ł o n e k  z a ł o ż y c i e l  p ła c i  200 kor .  
je d n o r a z o w o ,  c z ł o n e k  w s p i e r a j ą c y  2d k o r .  ro cz n ie ,  
c z ł o n e k  z w y c z a j n y  r k or  m t e s i ę c z n m .  W a r u n k i  fc 
s ą  t y m c z a s o w e  i Z a r z ą d  3 e w a / z y s r w a  z a s t r z e g a  
s o b ie  p r a w o  z m ia n y  w  r a z ie  k o n ie c z n o śc i .

O  w s z e ł k i c  b l iż s z e  i n fo r m a c y e  w  s p r a w i e  
w y k ł a d ó w  i s z k o ły  z g ł a s z a ć  s ię  m o ż n a  p od  a a r e  
s e m  T o w a r z y s t w a :  D-r Ju lia n  G e r t le r ,  K r a k ó w ,  F lo  
r y a ń s k a  .Y° 31.

D. Banffy.
Bar. Banffy, zmarły niedawno były prezy

dent rządu w ęgierskiego, należał do najwybit 
niejszych polityków burzliw ego okresu, który 
rozpoczął się na W ęgrzech po upadku liberalne
go  rządu hr. T iszy. Urodził się w ioku 1843 
w  Kołoszw arze, jako potomek jednego z najbo
gatszych rodów w Siethraogrudzie; wyższe sia
dy a odbył w Niemczech, a powróciv. szy do kra 
ju  natychmiast wziął udział w życiu politycz- 
nem. W  1875 roku hr. Tisza powołał go  na 
nadżupana komitatu V eszłerez’e; rócwnoczeónie 
zajął bar. Banffy dziedziczne miejsce w izbie 
m agnatów. D o izby Dostłskiej wszedł dopiero 
w 1800 r. i— rzecz m ebyw aia— już w kilka ty 
godni później w ybrany zc*tał prezydentem i?by. 
W łaśnie jednak do tej godności posiadał Bairffy 
najmniej JtwaKfikacy’ ; zgoła do kompromisów 
nieskłonny, sprowokował wręcz opozycję, kie
dy w dzień pogrzebu Ludwika Koszuta pod 
błahym powodem w yjechał ze stolicy

Po dymtsyi rządu W eckerłego w r. i «9 5  
Banffy stanął na czóle rząd a ̂  podjąwszy stę 
przeprowadzenia w sejmie liberalnych ustaw ko 
ścielno polityczrycn. Jako prezydtat gabinetu 
w ypracow ał wspólnie z hr. Badenim ustawy u 
godow e, które jednak z pow odu obstrpkcyi nie 
inogły w austryackiej izbie dojrzeć do uchwały 
Jako prezydent gabinetu, z powodu niezwykłej 
bezwzględności wobec o p o zycji zyskał bar 
B anffy przydomek , nadżupana W ęgier*.

W  r. 1898 stosunki tak się zaostrzyły, że 
obstrukeya udaremniła uchwalenie budżetu 
!>ar Banffy musiał ustąpić. Pow ołany na god 
ność ochmistrza dworu, na parę lat usunął się 
od polityki, ale już w r. 1904, złożyw szy god 
ność dworską, przyjął znów mandat poselski 
założył w sejmie t. zw. „now e stronnictwo* 
W  walce przeciwko obostrzeniu regulaminu 
w ziął udział tak czynny i tak namiętny, że wy 
toczono mu nawet proces o gw ałt publiczny 
W  ostatnich walkach o ugodę bar. Banffy na 
leżał do nieprzejednanych i konsekwentnie żą 
dał dla W ęgier oddzielnego okręgu ćłow ęgo 
w łasnego banku. P ow oła ty  do cesarsa, oświat l 
czył, źe od tych żądań pod żadnym Warunkiem 
odstąpić nic może.* Natomiast w sprawie woj 
skowej zajął stanowisko przeciw koalicyi i w 
otwartym  liście do w yborców  oświadczył, żc 
nic solidaryzuje się z  żądaniami koalicyi w 
sprawie „unarodow ienia11 armii. W ystąpił też 
z koalicyi i odtąd skoń czyli się jego połitycz 
na rola.

Zm arły pozostaw’! memoryał i tesia nent 
polityczny, które obecnie wielką są na W ęgrzech 
sensacyą.

M em oiyał jest w kopercie zapieczętowanej, 
a zaadresowanej do prezydenta gabinetu hr. 
K hucn-H edervaryLgo z prośbą, by w ięczyl pa
kiet c e s a r z ę ^  Tęstainąn.. polityczny, natom iast 
pojawił Się w  dzienniku wiedeńskim „Reichs- 
post“ , a znajdował się w przechowaniu aż do 
zgonu Banffy'ego u jego przyjaciela, a redakto
ra tego dziennica d-ra Fundera z poleceniem, 
by ogłosi' ów testament po śmierci testatora.

T reść obu dokumentów zupemie ta sama. 
Banffy dow odt;. że państwo węgierskie w ym a
ga gruntownego odnowienia, gdyż inaczej się 
rozpadnie. A b y  się ono odnowiło, potrzeba 
dwóch rzeczy:

a) g ło so w an ia . powszechnego i rów nego 
przy wszystkich wyborach do ciał praw odaw 
czych, a więc do sejmu i komitatów;

b) zniesienia rządów komitatowych i prze
kazania ich urzędnikom państwowym , a zacho
w ania komitatom tylko działalności praw oda
wczej.

Sejm nie zrobi ani jednego, ani drugiego, 
przeto monarena powinien oktrojow ać obie u- 
stawy. Następnie W ęg ry  pow .nny otrzymać o- 
sobny bank państw ow y i granicę celną od A u- 
stryi. W  dalszym ciągu reforma pow inna objąć 
izbę m agnatów, aby się stała w j bieralnym se
natem, a w końcu trzeba •zreformować szkol
nictwo, iżby oświata ludu nie stała na usługach 
polityki.

O to wszystko —  zarówno w testamencie, 
jak  w m em oryał .

Jedni madziarzy dowodzą, że oba doku
menty są p o d r o b i o n e ,  inni —  że prawdziwe. I 
spór się toczy za w zięty111 ^iłanłłętny.

0 notjf mitel niemlicicHosyjsIti,
W e wtorek d. 17 maja w berlińskim „Hotel 

Adlon" odbyła się narada rosyjsko niemieckiego 
Towarzystw.. handlowego w ce'u rozważenia kwe- 
styi, dotyczą* ych r. o w ej o traktatu handlowego po
między Roiyą a Niemcami.

Na posftdzenTtł odczytano sprawozdanie pre
zesa towarzystwa o , jzwoju rosyjsko-niemićckiego 
handlu w zależności od ekspirująrego obecnie trak
tatu handlowego. Na posiedzeniu postanowiono 
przeprowadzić ścisłą mkietę o tem, jak wpłynęło 
na ze wnętrzny handel obu państw podniesienie cła' 
na niektóre mwary na mocyiraktaiu 1906 r.« a rów 
uież w jałrr sposób oddziałał traktat nu rozwój han
dlu pomiędzy Niemcami a Rosyą. Obecnie Niemcy 
zawarły jnz nowy traktat _ harfdlowy. ze Sżv/ecyą i 
wszczęty układ’ w' tĆj że” sj5ravwe ż Japonią

Naczelnik zarządu gcneiat-gubernatorskic- 
go donosząc zc swej strony o zajściu dodał, 
że „ludność niektórych powiatów zaczęła, pod 
wpływem  agitacyi, w r.ader ostrej formie opie
rać się prawnym wym aganiom  władz, a w 
szczególności dotyczy to w ykonyw ania posta
nowień obowiązujących, przyczem opierały się 
w szczególności gminy sochaczcwska i płocka. 
W obec tego naczelnik zwTÓcil się do generał- 
gubernatora z prośbą o nałożenie na gm irę 
3,000 rb. grzyw n y i 1,000 rb. kosztów i o w y
sianie naczelnika w arszaw skiego zarządu żan- 
darmeryi Utgofa z oddziałem żandnrmcryi Jla 
bezzwłocznego ściągnięcia kary.

G enerał-gubcrnatcr uwzględn i prośbę na 
czełnika i do gminy w ydelegow ano pułkownika 
Utgota. W  cełu uniknięcia ponoszenia kosztów 
&nitta zapłaciła bezzwłocznie karę. W krótce po- 
ttm mieszkaniec gm iny Lacheta zwrócił się ze 
skargą do senatu, żądając zwi otu 3,ouo rubli 
i i 13 5 ^ *  84 kop. kosztów na utrzymanie
wojska.

W  swojej skardze Lacheta w skazuje'prze 
d ew szystkien , że przy ściąganiu kary działano 
niezgodnie z postanowieniem obowiązującem. 
Na mocy bowiem takowego kara wypłacana 
jest dopiero po dokonaniu repai tycyi przez na
czelnika- powiatu pomiędzy członkami gminy 
i zatwierdzeniu jej przez gubernatora. T ym 
czasem o tem nie było nawet mowy. Pułko
wnik U tgof rozkazał zebrać pieniądze w ciągu 
ta  godzin, co też uczyniono.

Następnie, jak wykazuje Lacheta, ściąga- 
ire  kary było w danym wypadku bezp: awne 
i dlatego, że było w ykonyw ane p izy  pomocy 
siły zbrojnej. W edług punktu I-go pr stanowie
nia obow iązującego z dn. 23 grudnia 1906 r. 
tyłki) w razie odm owy w ypłacenia kary ściąga 
riie takowej odbywa się. przym usowo zapomocą 
sity zbrojnej W  danym  zaś wypadku nawet 
nie zawiadomiono gminy, że nałożono na nią 
karę, lecz odfazu przysłano oddział wojska 
W  ten sposób użyto sity zbrojnej bezprawnie, 
ściągając na gminę niepotrzebne: wydatki.

W reszcie Lacheta zaznacza, że niewiado- 
1*0 oiaćzego n ałożon aj była^kara i przez kogo 
„ponieważ nie przedstawiono gminie odnośnego 
postanowienia i do tej pory go  niema w- kan 
cełaryi g-ninnej. Lhgof zaś tylko ustnie po 
wiadomił gminę o karze, która spadła na nią 
Pd raz-piprw szy skarga ta była rozpatrywana 
w pierwszym  departamencie senatu dn. 10 paź 
dziernika ub. roku i 7 senatQrów, uważając karę 
taką za bezprawną, orzekło, że należy „rozpo 
rządzenie generał-gubernatora o nałożeniu kary 
na gminę Iłów skasow ać*, 4 zaś senatorów w y 
pow iedziało się za pozostawieniem skargi bez 
-nasb^ctw, W obec takiej różnicy zdań przenie 
siano sprawę na plenarne zebranie senatu 
Jednakże tam w ytw orzyła się jeszcze większa 
różnica zdań. W obec tego sprawę* skierowano 
do I-go departamentu R«uly Państwa.

Nauka... życia domowego.

Skarga na warszawskiego 
generał-guli amatora.

Na jednem z ostatnich posiedzeń-senatu 
jak pisze „Riecz* —  rozpatryw ano skargę n 1 
w arszaw skiego ?enerał gobernatora z powodu 
nałożenia kary y Kwocie 3 .ys. na gminę 
Iłów (pow. sochaczówski. gub. warszawśkat.

O koliczności tej citkaw ej spraw y według 
relacyi „R ieczy* byty takie.

Dnia 8 stycznia 1906 r. w gminie Iłów 
o g. r ej w  dzień, wobec m iejscowej ludńo«ci 
wychodzącej . z kościoła zabity został strażnik 
Nieswiełajłow . W edług doniesienia gubernato
ra warszaw skiego „ludność miejscowa zacho
w ała się względem tej zbrodni nie tylko ca ł
kiem obojętnie lecz nie udzieliła naw et popai ■ 
cia agentom połicyi,’ ani przybyłemu naczelni
kow i powiatu, przyeaęm temu ostatniemu n ik t 
nie dał podwód, czyli, że ludność miejscowa 
nie spełniła wym agań punktów -'-go i 6 -go 
postanowień obowiązujących czasow ego gene- 
rał-gubm iatora z dn. 14 grudnia 1905 roku“ .

Z  k oron acv .in em i u r o c z y s t o ś c ia m i  J e r z e g o  \ 
i j e g o  m a łż o n k i  M aryi,  d o b r o c z y n n o ś ć  a n g ie ls k a  po 
ł ą c z y ł a  s z e r e g  m i ł o s i e r n y c h  lu b  d la  n a j s z e r s z e g o  
o g o łu  p o ż y te czn y ch :  p r z e d s ię w z i ę ć .  N ie k tó re  z n ich  
mają,, j a k o  u sta lon e  in sty tń cy e  n a r o d o w e ,  utrwali*  
p a m ię ć  k r ó l e w s k i e g o ,  p a ń s t w o w e g o  i n a r o d o w e  
św ięta .  D o  n a jzn a m ie n itszy c h  n a le ż y  p r z e d e w s z e  
f tk ie m  I n s ty tu c ja ,  k tó re j  m y ś l  w y s z ł a  od  k r ó l o w e j  
'M s r e i T  k tó rą  b a r d z o  l ic z n e  g r o n o  .pań z arystokra" 
c y i  w s p a r ł o  z n a c z n y m '  fu n d u sza m i.

P la n ,  m a ą c y  w y b i tn i e  c h a r a k t e r  n a r o d o w y  
z m ie r z a  d o  k s z ta łc e n ia  k o b ie t  w  „h o n ie - l i fe " — ży c i  
d o m t iw * m  -z c e l e m  u m n ie js zen ia  o l b r z y m i c h  strat 
j a k i e  n a r ó d  p o n o si  ro k  r o c z n ie  p r z e z  ś m i e r ć  nie 
m o w l ą t ,  s p o w o d o w a n ą  p r z e z  n i e ś w i a d o m o ś ć  i nie 
umtęjętno.ic  ^ p o b i e g a n i a  u le c z a ln y m  c h o ro b o m .

Ś r o d l  ie.n ad  u sk u te c z n ie n ia  z a m ia ru  ma by*- 
u s ta n o w ie n ie  w y d z i a ł u  w ie d z \  d o m o w e j  ( „b o n ie  
s c ie n c e * )  p r z y  w s z e c h n i c y  lo n d y ń s k ie j ,  m ia n o w ic ie  
p r z y  is tm e ją c e m  k o le g iu m  k r G e w s k i e m  d la  kobiet 
( „K in g"s  C o l l e g e  f o r  W o m e n “ ). W y d z i a ł  m a  k r z e 
w i ć  e t ę b s z ą  i- z a r a z e m  p r a k ty c z n i e j s z ą  zn a jo m o ść  
p r a w ,  r z ą d z ą c y c h  z d r o w i e m ,  s a m . a c y ą  i e k o n o m ią  
d o m o w e g o  o g n is k a .  Z  o g ło s z o n e j  o d e z w y  w a r t o  
p r z y t o c z y ć  n a s tę p u j ą c e  zd a n ie  k o m ite tu  ż a ło ży  
.c i- lek :

„ D o b r o b y t  m o r a ln y  i f i z y c z n y  n a s z e g o  kra ju  
z a le ż y  w  p i e r w s z e i r  m ie jsc u  od ć w i c z e n i a  („trai-  
ningN) i z d r o w e g o  c h o w a n i a  d z iec i .  T o  za ś  s ta n o w i  
p r a c ę  s p e c y a h i ą  kobiet,  w y z n a c z o n ą  im p r z e z  p r z y  
r o d ę  F z w y c z a , .  D o  niej c h c e m y  s k i e r o w a ć  eduk..  
c y ę  n a s z y t h  d z i e w c z ą t — d ą ż y m y  d o  tego,  a b y  na 
p r z y s z ł o ś ć  k a ż d a  m ło d a  a n g ie lk a  m ia ła  s p o so b n o ść  
d o b r z e  s ię  z a p o z n a ć  z w ie d z ą ,  któ ra  d o t y c z y  je j  d o 
m o w y c h  p ró b le m a tć w ł ,  n a b y ć  p r a k ty k i  w  s z tu c e  i u- 
m ie ję tn ości  tw o r z e n ia  i u trzy m a n ia "  d o s k o n a łe g o  ty
p u  d o m o w e g o  o g n isk a .  W  ten s p o s ó b  c h c e m y  pod 
n ie ś ć  p o z io m  c a ł e g o  ż y c i a  d o m o w e g o ,  w y ć w i c z o -  
n e m  d o ś w ia d c z e n i e m  j.astąpić  in styn kt i t r a d y c y ę ,  
k i ó r ć  d o t y c h c z a s  g ł ó w n i e  p r z e w ó d z ą  m a tk o m .

B e d ą  w i ę c  na u n iw e r s y te c i e  lo n d y ń s k im  spe- 
c y a l n e  k u rsy  d la  kobiet,  k s z t a ł c ą c y c h  się  w  „ w i e 
d z y  d o m o w e j " — s p e c y a ln e  se m i n a ry a .  z k tó r y c h  m a 
j ą  w y c h o d z i ć  do  s z k ó ł  k r a - o w y c h  n a u c z y c ie lk i .  Na 
u rz ą d z e n ie  z u p e ł n e g o  w y d z i a ł u  p o trze b a  s u m y  
iOo,ono f u n t ó w  s z te r l in g ó w ,  t. j. 20000 f u n t ó w  na 
p r z y g o t o w a n i e  do m u , w  k t ó r y m  o d b y w a ć  się  b ę d z ie  
p ra k ty c zn a  n a u k a  i w  k t ó r y m  stud en tki  m a ją  zam ie-  
szk ać^  20.000 . na b u d o w ę  i z a o p a tr z e n ie  la b o ra to -  
r y ó w :  w r e s z c i e  60,000 f. na w y p o s a ż e n i e  k a te d r  pro- 
fe s o b ó w  i d o c e n tó w .

W y k ó ń a n i e  p la n u  m a  b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  
j e s z c z e  W c ią g u  te g o  -o k u  k o r o n a c y j n e g o .  Ż e  bę
d z i e —tr u d n o  w ą tp i* .  D otąd  z e b r a n o - d r a g ą  s k ł a d e k  
j u ż  p r z e s z ł o  p o ł o w ę  p o t r z e b n e g o  fun du szu .  Z a c z ę -  
.0 z b i e r a ć  tem u d w a  m ie s ią c e  i z a r a z  z n a la z ł  się  ktoś,  
k t ó r y  na l a b o r a t o r y a  z ł o ż y ł  c a ł y  w y m a g a n y  k a p i 
tał — be zim ien n ie .

W rażenie to spotęgow ało się, g ily jeden z mo
ich tow arzyszów  zawołał na innie po arabsko 

tadjor*, to znaczy „pąnic*, zamiast, jak to by
ło umówione, Si Aboaliacb. ( )baj tubylcy 
z plemienia Bcni llassan  wiedzieli wobec tego, 
te jestem chrześcijaninem, giaurcm, wdzierają
cym się do ich krain}'. Opuścili nas natych
miast i pośpieszyli przez lan jęczm ienia do 
sw ojego „duaru“ , którego namioty widniały 
zdała na horyzoncie. Spięliśm y ostrogam i nasze 
wierzchowce, ażeby czcili prędzej zginąć wśród 
bagien Mardja Kaualiall. Jechaliśmy przez ogro
mne łany jęczm ienia, w których wierzchowce 

apadaly po pas. W  ten sposób upłynęła 
godzina.

W tedy na jasnym  nieboskłonie pokazali 
sic jeźdźcy, za którym i na przełaj przez pola 
biegła grom ada pieszych, wznosząc groźne 
okrzyki Spojrzałem na moich tow arzyszy 
i spostrzegłem, żc na ich twarzach maluje się 
obawa. Przygotow ali bron do strzału 1 mieli 
zamiar naszych1 prześladowców przyjąć kulami. 
Ostrzegłem ich, ażeby tego bezwarunkowo nie 
zynili. T ow arzysze moi na swych rączych 

koniach byliby uciekli, pozostawiając mnie na 
upartym i niezbyt szybkim mule.

Jechaliśmy tedy dalej, z niepokojem ocze
kując dalszych w ypadków. W reszcie zabiegi 
nant drogę jeden 1 H assanow, odziany tylko 
w briuJną koszulę. Dał znak, ażebyśmy się za
trzymali, grożąc nam swoją strzelbą.

—  Coście za jedni? Dokąd idziecie? —  
pytał groźnie, potrząsając bronią.

M oi tow arzysze odpowiedzieli, żc jesteśm y 
ludźmi z pleiniei ia Zem uiów  i dążym y do 
Mekines. —  Napastnik odparł, że do Mekines 
nie tędy wiedzie droga i źe w każdym razie 
potrzebna jest „m esra*, to jest przepustka. N a
gle zu rócił swoje płonące oczy na innie.

—  A  ten co za jeden? —  zapytał, wska
zując na mnie

—  T o  jest szeryf z Ilassy  —  odpowie
dzieli moi towarzysze.

—  Kiami :cie, to chrześcijanin — krzyknął 
napastnik, a zw racając się do mnie, zapytai.—  
Jesteś f-ancuzem?

Chciałem poś odpowiedzieć, uprzedził m nie 
jednakże mój służący. „T o  jest niemiecl* —  
wołał z przekonaniem, a potem zaciął gorączko 
wo opowiadać, ak t.o niemcy nienawidzą fran 
cuzów, którzy gnębią m arokańczyków. Może 
to pobożne kłam stwo byłoby nas uratowało 
niestety jeden z moich tow arzyszów  odezwał się

—  T o  jest francuz. Do nas przychodzą 
^awsze francuz'. Zresztą znam go. W idziałem 
go w Soukel-Arba z of.cerem mehalli.

W  tej chwili otoczono mnie i ściągnięto 
z muła. Leżąc na ziemi, broniłem się, jak nto 
.głem Napastnicy dusili mnie i bili. Jakiś 
olbrzymi marokańczyk usiłował wcisnąć mi szty 
Tet pomiędzy zęby. W reszcie jeden z napaStni 
ków, moją obroną doprowadzony Jo wściekło
ści, uderzył mnie kolbą w głow ę. Straciłem 
przytomność. Podczas walki podarto hł strzę 
py odzież moją. Leżałem  nagi, zalany krwią 
i już pragnąłem tylko, ażeby się to wszystko 
jak rfajprędzej skończyło. T ow arzysze moi byli 
skrępowani sznurami i tylko mój dzielny służą 
cy w alczył jeszcze, przysięgając równocześnie 
na brodę proroka, żc jestem nicmceni. Co się 
dalej działo, nic wiem

G dy odzyskałem przytom ność, zdziwiłem

p o l s k ic h ,  z a w i e r a j ą c a  w  s o b ie  z w ł a s z c z a  z d z ia łu  
b e l e t r y s t y k i  n ie m a l  w s z y s t k o ,  co  w ostatn ich  c z a 
sa c h  7. [io*l p r a s y  d r u k a r s k ie j  w  ję z j  ku p o l s k im ,  

w y s z ł o .
K a t a l o g  s k ł a d a  się  z n a s tę p u ją c y c h  o d d z ia łó w :  

P o w i e ś ć .  21 P o e z y e .  31 D ra m a ty ,  k o m e d y c  i 
m o n o lo g i .  4) l l i s t o r y a ,  p a m ię tn ik i ,  e tn o g r a f ią  i ai 
c h e o lo g ia .  5) L ite ra tu r a ,  ż y c i o r y s y ,  f i lo lo g ia  i sz tu
ka. 61 F i lo z o f ia ,  p s y c h o l o g i a  i n au k i  j i r z y r o d n ic z e .  
7) E k o n o m ia ,  p r a w o  i p u b l i c y s ty k a .  81 G e o g ra f ia ,  

p o d ró ż e ,  o p is y  i p r z e w o d n i k i .  9) T a r i a .  10) F.ncy- 
k l o p e d y e  i k s ią żk i  z b io r o w e ,  t t )  C z a s o p is m a .  12) 
K s ią ż k i  d la  d z ie c i  i m ło d z ie ż y .  D o d a te k  N o w o ś c i  
i d z ie łu  n ab y te  p o d c z a s  d r u k u  k a ta lo g u  z b e l e t r y 

styki,  z in n y c h  d z ia łó w .  S k o r o w i d z  do k a ta lo gu .

— Antykwanjnt polski 10 Warszawie 
Hieronima W ildera i S-ka. K atalog 11. W ar- 
sźawa 19 11.

K a t a l o g  p o w y ż s z y  z a w i e r a  ń a ś tę p u ją c e  d z i a 
ły :  B i b l i o g r a f i a ,  C z a s o p is m a .  D r u k i  X V I  i X V I I  w i e 
ku, F i lo z o f ia ,  K o ś c i ó ł  i W i a r a ,  K r o m k i ,  L i te ra tu r a  
M o n o g ra f ie  m iast  i dz ie ln ic ,  N u m iz m a t y k a ,  P a m ię t 
niki i p o d r ó ż e ,  S z tu k a ,  Yarstćtriana-, V a t i ą .

Statystyka represyi.
„ R i e c z "  p o d a je  z w y k ł ą  s t a t y s ty k ę  r e p r e s y i  za  

u b i e g ł y  m ie s ią c  k w i t c i t ń .
W y k o n a n o  14 w y r o k ó w  śm ie rc i :  w  C h a r b i  

n i e - 5, w  P o ł t a w i e - 3 ,  w  E l i z a w e t g r a d z i e  i N o w o -  
c z e r k a s k u  po 2, w  T a s z k i e n c i e  i T y f l i s i e — p o  t.

O g ó ł e m  w  c ią g u  p i e r w s z y c h  c z te r e c h  m ie s ię  
c y  1911  r o k u  w y k ó n a r io  26 w y r o k ó w  m ierc i .

N a m m ia s t  r e p r e s y e  p r a s o w e  s t o s u n k o w o  w z m o  
g ł y  się: r a ł o ż o n o  o g ó ł e m  w  c ią g u  m ie s iąca  24 k a r y  
p ie n ię żn e  w  su m ie  6,400 rb.

Z  p ism  p o l s k i c h  w  c ią g u  k w ie tn ia  z a p ła c i ły  
k a ry :  „ K u r y e r  P o r a n n y " — roo r b , „ P r z e ł o m '  300
rubli,  „G o n ie c " -  100 rb., „ I z r a e l i t a " — 100 rb., „ S z c z u -  
t e k “ --5o-> rb.

P i ę ć  p ism  p o l s k ic h  z a p ł a c i ł o  w  c ią g u  m ie s ią  
c a  1,100 rb. k a ry .

W  c ią g u  p i e r w s z y c h  4 m i e s i ę c y  n a ło ż o n o  w  
c a ł e m  p a ń s tw ie  106 k a r  na s u m ę  35,175 rb.

W  c ią g u  k w ie tn ia  a r e s z t o w a n o — 3 r e d a k t o r ó w  
w  d r o d z e  a d m in is tra cy jn e j ,  je d n e j  d r u k a r n i  za b r o  
m o n o  d r u k o w a ć  p ism o

Z  in n y c h  r e p r e s y i  n a  u w a g ę  z a s łu gu ją :  z a b r o 
nien ie  o d c z y t u  p. M i lu k o w a  w  S y m f e r o p o l u ,  o d c z y  
t ó w  o „ w i a c y i  w  K i jo w ie .

W  L i b a w i e  z a m k n ię to  t o w a i z y s t w o  w z a j e m 
nej p o m o c y ,  w  E k a t e r y n o s ł a w iu  o d m ó w i o n o  1* ga  
l i z a c y i  10 s t o w a r z y s z e n i o m  o ś w i a t o w y m ,  w  W a r 
s z a w i e  —  t o w a r z y s t w u  k u r s ó w  d la  a n a l fa b e tó w ,  w  
C a r y c y n i e — t o w a r z y s t w u  r o b o t n i k ó w  w  ta rtak a ch .

O g ó ł e m  v> c ią g u  4 m i e s i ę c y  z a m k n ię to  i od 
m ó w i o n o  le g a l i z a c y i  75 s t o w a i z y s z c r B o m  k u ltu r a '  
n y m  i z a w o d o w y m .

mmMMM

Z prasy rosyjskiej.
P a n u  Z a p o r o ż c o w i  ^ c z y t a j — S s w c n c e ) ,  k tó  

r y  p o m i m ó  k ł ó t n i  z  M i e n s z y k o w c m  z n o w u  s ię  
n a  ł a m a c h  „ N o w .  ‘W r e m d *  p o j a w i ł ,  w i e l c e  s ię  
n ie  p o d o b a ł o  o ś w i a d c z e n i e  p r z e d s t a w i c i e l a  r z ą d u  
W k o m i s y i  D u m y ,  j a k o b y  r z ą d  n ie  m i a ł  n i c  
p r z e c i w k o  te m u ,  a ż e b y ’ o g r a n i c z e ń  d l a  k o l o n i  
s t o w  w  n a b y w a n i u  z ie tn i  n i e  s t o s o w a ć  d o  k r ó  

I c w i a k ó w .

„ D e k l a r a c y a  la, p isze  Z a p o r o ż e c ;  w  ro s y js k ic h  
s f e r a c h  k ra ju  Z a c h o d n i e g o ,  w y w o ł a  n ie w ą t jr l iw ie  
w i e lk i e  z d u m ie n ie ,  te m b a r d z ie j  żc  u czy n io n o  to 
w ó w c z a s ,  g d y  rzą d  w  stosunl u  do  k r e s ó w  za c l io  
dt iro-rosyjskich ,  w s t ą p i ł  n a  to ry  o k r e ś lo n e j  i o Ile 

*się z d a w a ł o ,  k a t e g o r y c z n e j  p o l i ty k i  n a r o d o w e *  Misię, ż e  ż y j ę .  P o d n i o s ł y  m n i e  czyjeś r e c ć ,  z a  
c z ę t o  m ó w i ć  d o .iń ilW . P o w a ż n y , *  n!ńr:nTfrnilTh,," l“Ali JS .W ^ e-w ahą-
m a r o k a j c z y k  p o ł o ż y ł  ? w o j c  r ę c e  na m o j e j  g ł o  l nic-  N o w ?  k r o k  w  W "  pofttyfca ifo Ru 
w i e  i  i n ó w i ł  u r o c z y ś c i t !

Znajdujesz się pod moją ochroną. Nie 
obawiaj się niczego.

Dowiedziałem się od mojego służącego, że 
jest to szeryf Benul Ilassanów , żyjący w przy
jaźni 7. Zemurami, plemieniem moich tow arzy
sz]’. Miał on. uczynić w stystko, ażeby nam 
wolność przywrócić Następnie zaprowadzono

mi e k o n o m ic z n y m i,  z a c h o w a ł a  w  d a n y m  w y p a d k u  
b e z w a r u n k o w ą  n e u tr a ln o  P o z o s ta ją  N ie m c y  i 
A u s tr y a ,  te <l\va p a ń stw a ,  k ió r e  w  ostatnich c z a s a c h  
n te re su ją  się  p r z e d e w s z y s t k ie i n  T u r c y a  i w s z y  

s tk ie m  tein, c o  się  jej ty c zy ."
Pe lt  u „ g o d n o ś c i"  ton K i la a t a  b a s z y  i n i e z w y 

k ła  k a t c g o r y c z n o ś c  o d p o w i e d z i  tu re ck ie j  stoją  w  
liyt w id o c z n e j  s p r z e c z n o ś c i  z w ł a ś c i w ą  d y p lo m a  

tom w s c h o d n im  d w u z n a c z n - js c ią  p o s tę p o w a n ia  i u- 
c h y la n ie m  się  od ja s n y c h ,  k a t e g o r y c z n y c h  d c c y z y i ,  
b y  nie  p o d e j r z e w a ć  w  n ich  o d d z i a ł y w a n i a  ra d  p r z y 
ja c i e l s k i c h  z z e w n ą trz ,  rad p o c h o d z ą c y c h  od p r z y j a 
c ió ł  n ie m ie c k ic h  i a u s tr y a e  dcli .  N ie m a  z łe g o ,  c.ohy 
na d o b r e  nie  w y s z ło .  |eśli  i m p u ls y w n o ś ć  w y s t ą p i e 
n ia  ro sy js k ie g o ,  nie  popart ." w  n a le ż y te j  m ie r z e  
p r z e z  ta lent p a n s t w o w y  i t e c h n ik ę  d y p l o m a t y c z n ą ,  
nie p r z y n i o s ła  R o s y i  n a w e t  tych o w o c ó w  na k tó r e  
b e z w ą t p ie n i a  l ic z y l i  in s łj i r a t o r o w i e v r o sy js k ie j  n oty,  
to p r z y n io s ła  ottu n i e w ą t p l i w y  p o ż y t e k  j u ż  p r z e z  to, 
że  r o z w i a ł a  o s ta te cz n ie  ten ntiraż f a n ta s ty c z n y ,  k t ó 
r y  t r w a ł  w  n asze j  w y o b r a ź n i  od c.z-jsu " p a m ię tn y c h  
dni p o c z d a m s k ic h .  R z e k o m a  r e k o m p e n s a t a  za ro- 

y js k ie  u s tę p s tw a  w  P e r s y i  d la  s ą s i a d a  n i e m i e c k i e g o ,  
d tm m ie m a n e  D rzy zn a n ie  R o s y i  s w o b o d y  d z i a ł a 
nia  ria p ó ł w y s p i e  b a ł k a ń s k i m — - o z s y p a l y  s i ę  tv  p r o c h  
p r z y  p i e r w s z e j  p ró b ie .

J e ś l i  s łu szn e  są p o g ło s k i ,  j a k o b y  w  a u to r 
s t w ie  'i w y s y ł a n i u  ro sy js k ie j  n o ty  nie  b r a ł  u d z ia łu  
p. S a z o n o w  to za  b i la n s  r o k o w a ń  p o c z d a m s k i c h  
sp a d a  n a  n ie g o  c a ł k o w i c i e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć .  1 p od  
tv m  w a g le d e m .  o tw a r tą  o d m o w ę  N ie m ie c ,  n a w e t  
od c z y s t o  p Lato n iczn ego p r z y ł ą c z e n i a  sic do  p o k o j o 
w e g o  w y s t  iDienia R o s y i ,  n a l e ż y  u w a ż a ć  za  w y m o 
w n e  b a n k r u c t w o  p r ą d u  g e r r n a n o f i ls k ie g o  w  r o s y j 
s k i c h  s f e r a c h  r z ą d o w y c h ,  k tó r y  p o w s t a ł  r ó w n o c z e 
śnie z u s tą p ie n ie m  A .  t z w o l s k i e g o  i n o m i n a c y ą  p. 
S a z o n o w a .

W r o g i  s to s u n e k  Niemiec, do  n oty  ro y jsk ie j  
p o w in ie n  w r e s z c i e  o t w o r z y ć  o c z y  n ą s z y m  g e r m a n o -  
f iloni na istotną .w a rto ść  p r z y ja ź n i  n ie m ie c k ie j .  O- 
so bis te  r o k o w a ń i a  w  P o c z d a m ie ,  k tó re  n a o r a l y  w  
ty c h  d n ia c h  p r z e z  sp o tk a n ie  w  G a rs k ie n r  S io le ,  je 
s z c z e  w i ę k s z e g o  zn a c ze n ia ,  nie  w p ł y n ę ł y  z u p e łn ie  
na b e z w g l ę d n ą  z g o d n o ś ć  p c s tę p o w a ń i . .  hr. AM i- 
r e n th a la  i h r a b i e g o - - w  p r z y s z ł o ś ć * —  B ż t h m a n a  H o l-  
l w e g a .  J a k i e k o lw i e k  r o n o w a n i a  ro d z in n e  b y ł y b y  
p r o w a d z o n e ,  j a k i e k o l w i e k  p r o j e k t o w a n o b e  w  p r z y 
s z ło ś c i  sp o tk a n ia ,  z a w s z e  n a  d r o d z e  s w o je j  na Hat 
lćany sp o tk a  R o s y a  a tts tro -n ie m le ck ic h  O r e s t e s a  i 
P ilactesa w  p o s ę p n e j  p o z ie  w r o g i e g o  n i e d o w i e -  
r z a n i a - l

miąi fi rn < »><<nrHi* 1

Co mówi Itaszczerskij 
o rewrzyach.

K s. M e s z c z e rs k i j  od s a m e g o  p o c zą tk u  n ic  b y ł  
z w o le n n i k i e m  r e w i z y i  se n atorsk ich .

O b e c n i e  z p o w o d u  p r o c e s u  R e jn b o ta  w y s t ę 
p u je  ks.  M e s z c z e rs k i j  z o s ir e m  p o t ę p ie n ie m  r t
w iz v i .

T o  k o m e d y a ! — w o ł a  ks. M e s z c z e rs k i j .  Ł o 
w i ą  k a ra s ie ,  a b y  u k r y ć  sz c z u p a k i .  C z e m - ż e  to, c o  
se n ato r  G a r in  w p l ó t ł  Jo aktu o s k a r ż e n ia  p r z e c i w k o  
R e jn h o to w i,  róztii s ie  od tego ,  c o  * z ia ło  się  p rze d  
R e jn b o tem  i d z ie je  s ię  po  n im  w M o s k w ie ,  w  P e-  
te r - b u r g u ,  .v C h a r k o w i e , ,  w  K i j o w i e  1 w  k a ż d e m  
m ie ś c ie  p o w i a t o w e m !  P o  c o  c a ł y  ,ten s k a n d a l  są d o  
w y ?  C z y ż  nie  m o żn a  b y ł o  p r o w a d z i ć  ś l e d z t w a  s ą 
d o w e g o  b e z  ro z g ło s u  i "

K s .  M e s z c z e r s k i j  s z c z e g ó ln i e  s ię  d z i w i  g r o 
m o m  z c  s t r o n y  p ro k u r a to ra :

„ C z y  to n ic  z a n a d t o  p r z y p o m i n a  p io r u n  w  r ę 
k a c h  K a l c h a s a  w  „P ię k n e j  H e le n ie " ,  i c z y  s c e n y  z 
tej o p e r e tk i  p. t. „ R e jn b o t  . M o s k w a "  nie  b ę d ą  s ię  
p o w t a r z a ł y  p o  r e f o r m i e  p o l tc y i  p. M a k a t o w a  J“

W e d ł u g  z a p e w n i e ń  ks.  M e s z c z e r s k ie g o ,  n a 
s t ę p s t w e m  r e w i z y i  se n a t o r s k ic h  b ę d z ie  to, że  za m ia st  
too rubli  b ę d ą  bra li  500, za m ia st  ty s ią c a  —  tr z y  
ty s ią ć c  i :a w s z y s t k o  s k a r b  b ę ń z ic  j i łaci!  w  trój- 
nasób.

O c z y w i ś c i e  ks.  M e s z c z e rsk i j  w  tv ch  s p r a w a c h  
d o s k o n a le  się  orycnt.uje  i k to  w ic ,  c z y  nie  ma 
racyi. . .

j & i . c

7 życia prowincyi.

W niewolł marokańskiej.
Korespondent paryskiego dziennika „Jour 

nal* Chrystian Heuel, który z polecenia swojej 
redakcyi udał się na plac boju w Maroku, 
o mało nie padł ofiarą sw ojego zawodu i swo 
jej ryzykownej- gorliw ości. Mimo, że był prze
brany za  m arokarczyka a co ważniejsza zna 
wybornie język i zw yczaje arabów, został pod
czas pochodu sw ojego  z El-Kaar do Fezu po
znany pizez tubylców. Zraniony w czasie ucie
czki, dostał się do niewoli. O czyw iście groziła 
mu śmierć bez sądu, której uniknął tylko dzięki 
intórwencyi ieduego z plemion, sprzyjających 
fi aticuzom. Oto jak  sam Houel opisuje 
w „JournaFu* sw oje przygody

M»iilem zam iar drogą na Mekmez dostać 
s:ę do Fezu. Byłem pew ny, że Mulej Cin, 
którego poznałem w Casablance, nie będzie mi 
przynajmniej utrudniał podróży. Pragnąłem  
zobaczyć now ego Sułtana. Trzej wybitni no
table z przyjaznego plemienia Zcm urów  byli 
towarzyszam i moimi podczas całej podróży przez 
siedziby tego plemienia. Około godziny 10-cj 
rano opuściłem „duar* kaida T a je ta  Szerkani 
w tow arzystw ie ow ych trzech notablów i jed
nego służącego. Znajdow aliśm y się w dzie
dzinach plemienia B tni Hassau.

D w aj tubylcy z tego plemienia spoglądali 
ba nas podejrzliwie trzymali broń palną 
w pogotowiu, t Jdniosleni natychmiast wrażenie, 
że podróż nasza nie obejdzie się bez wypadku.

nas do „duaru" i umieszczono w komorze zb o
żowej jednego z domów. Zapadłem  w g łę
boki sen.

G dy się. obudziłem, zaprowadzono mnie 
do siwobrodego szeryła, m ojego zbaw cy. O po
wiedziałem, że jestem przyjacielem Mulej Cina 
Przyznałem się, że jestem francuzem i żu przez 
kilka miesręcyN byłem w ścisłych stosunkach 
z Mulej-Hafidem. Stary  szeryf sprawił następ
ni* , że zw rócono mi moje pakunki, ale prosił 
mńie stanowczo, ażebym się nie przyzn iw ał ao 
mojej narodowości.

—  Francuz1' są tutaj tak znienawidzeni, 
że nie mógłbym ręczyć za tw oje życie —  za
kończył szeryf sw oją rozmowę ze mną

Tym czasem  odbyw ały się nieustanne na
rady wojenne Mój niepokój wzmagał się 
z każdym dniem. Nię było 
wśród podobrycł»j warunków, Nareszcie pew 
nego poranku uslyszatetn strzały w7 obozie. 
Kaid Gedari przybył ua czele Kilkuset jeźdźców , 
ażeby uwolnić mnie i  moich tow arzyszy. R z e 
czywiście owego dr 13 wydostaliśm y się z nie
woli marokańskiej, która pozostanie dla mnie 
pamiętną na ca>e życie.

si Z a c h ó d n ie j  p o z b a w i o n a  była  z a w s z e  s ta ło śc i .  
K u r s  tej p o l i ty k i  w a n a ł  s ię  p r z e z  c a ł y  c zas ,  jak. 
w a h a d ło ,  to na p r a w o ,  to  n a  le w o ,  10 n a p r z ó d ,  to w  
tył.  P o d  ty m  w z g l ę d e m  tntaj 11 i ł  b y ln  n i g d y  pe  
w n o i c i ,  c o  d o  dn ia  j u t r z e js z e g o .  N ie m n ie j  je d n a k  
od c z a s u  ostatniego p o w s t a n i e  p o l s k ie g o ,  s p r a w a  
ro s y js k a  ńń Rusi Z a c h o d n i e j  ( w  s z c z e g ó l n o ś c i  w  
kraj-u P o ł u d n i o w o  Z a c h o d n im ),  p o c z y n i ł a  z n a c z n e  
p o s tę p y .  Ń a p i e r w s z e m  m ie jsc u  p o d  ty m  w z g l ę 
d e m  n a le ż y  p o s t a w i ć  z n a c z n y  w z r o s t  ro s y js k ie j  w ł a -  
s n o ś r i  z ie m s k ie j  w  k ra ju ,  k tó r y  d a ł  ob e .cn it  mu 
zność, w p r o w a d z e n i a  w  k ra ju  H e m s t w a  o b ie r a l n e g o .  
N a le ż y  p r z y z n a ć ,  żc  d o  tej o l b r z y m i e j  w a g i  z d o b y 
c z y  n a r o d o w e j  p r z y ć z y n i ł y  się  p r z t d e w s z y s t k i e r n  
d w a  za rz ą d z e n ia ,  a ,m ia n o w ic ie :  u l g o w e  n a b y w a n i e  
p r z e z  rosyati  m a ją t k ó w  p o l s k ic h  i o g r a n i c z e n i e  p o 
l a k ó w  p od w z g l ę d e m  n a b y w a n i a  w ł a s n o ś c i  ziem 
skiej  w  k ra ju .

N iestety ,  pod ty m  w z g l ę d e m  nie  w y p r a c o w a -  
fiśrr* r stałe j  i t r a d y c y jn e j  p o l i ty k i .  1 oto  w  c z a s ie  
g d y  N i e m c y  d e c y d u j ą  się  w  P o z n a ń s k ie m  na p r z y 
m u s o w e  w j  w ła s ż c z e n t e  z ie m  p o lsk ic h ,  m y  z r o b i l i 
ś m y  n a  R u si  Z a c h o d n ie j  o l b r z y m 1 k r o k  w  tył,  p o 
z w a la ją c  n a b y w a ć  p o l a k o m  z ie m ię  u p o l a k ó w .  W ; 
ten s p o s ó b  w ł a d z a  ro sy jska,  r z e c  m o żn a,  u tr w a l i ła  
p r z y n a l e ż n o ś ć  p o t o w y  g r u n t ó w  p r v v 'a v . iy c h  jw k r a 
ju  Z a c h o d n i m  do p o l a k ó w .  P o l s k a  o p ih ia -p u b l ic z n a ,  
k tó ra  u p o l a k ó w  jest  b e z a p e l a c y j n y m  r o z k a z o d a w 
c a — d y k t a to r e m ,  o g ł o s i ł a  poterń  z a  zd rajc  ó w  s p r a w y  
p o lsk ie j '  ty c h  p o ł a k ó w ,  k tó r z y  o ś m ie l i l i  s ię  s p r z e 
d a ć  ę w n ją  z ie m ię  rt ie-poiakom . L h r z y m a n ie  z iem i 
p o lsk ie j  \v  p o ls k ic h  r ę k a c h  o g ł o s z o n o  z a  s p r a w ę

Kongres dziennikarzy 
słowiańskich.

O t r z y m u j e m y  od p, R. H e in r ich a ,  sze fa  age n -  
c y i  k r ó l e w s k o - s e r b s k ie j ,  p ism o  n a s tę p u ją ce :

S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to r z e !  Ż  u p o w a ż n i e 
nia za rz ą d u  Z j e d n o c z o n y c h  d z ie n n ik a r z y  s e r b s k ic h ,  
n in ie js ze m  j n am z a s z c z y t  o ś w i a d c z y ć ,  iż d 1 0 — 13 
l ip c a  (n. st.) r. b. w  s t o l i c y  K r ó l e s t w a  S e r b s k i e g o  
B i a i o g r o d 7 i e  o d b ę d z i e  się  X  K o n g r e s  d z ie n n ik a r z y  
s l o w i a ń s k ic n  o r a z  I W y s t a w a  c z a s o p i s m  s ł o w i a ń 
s k i c h  c a ł e g o  św iata .  Z j e d n o c z e n ie  p rz e to  d z ie n n i
k a r z y  s e r b s k ic h ,  u zn a ją c  n ie s p o ż y t e  z a s łu g i  p r a s y  
p o l s k ie j  d ia  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o , ’ j a k  i l i te ra tu 
r y  poi *kiej d l t  c a ł e j  S ł o w i a ń s z c z y z n y ,  p o c z y t u j e  
s o b ie  ;a w y s o k i  za sz c z y t ,  iż m o ż e  za  pc r e d n i c t w e m  
m o jen i  w y r a z i ć  na ł a m a c h  p o c z y t n e g o  p ism a  P a ń 
s k i e g o  j a k  n a ju p r z e jm ie js z ą  p r o ś b ę  o d e l e g o w a n i e  
p r z e d s t a w i c i e l i  d z ie n n ik a r s tw a  p o l s k ie g o  na K o n g r e s  
r z e c z o n y ,  o ś w i a d c z a j ą c  p rz y te n i ,  iż z o b ra d  k o n g r e 
su w y K lu c z o n o  z u p e łn ie  - s p r a w y  p o l i t y c z n e ,— o r a z  

n a d e s ła n ie  na W y s t a w ę  o k a z o w y c h  n u m e r ó w  
c z a s o p is m .  W s z y s t k i e  p is m a  p o l s k i e  p r o s z o n e  są 
nadto o p r z e d r u k o w a n i e  n in ie jszeg o .

R a c z  p r z y j ą ć ,  S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k t o r z e ,  
w y r a z y  p r a w d z i w e g o  sz a c u n k u  i p o w a ż a n i a

S z e f  A g e n c y i  K r b l e w s k o - S e r b s k i e j  
B .  H e in r ic h .

to  n ie  r D . w n e .r n  m a ją c ą  o g r o m n e  z n a c z e n ia  p .n r y o t y c z n e .  P o t w o r z o -  
. s  n o  s p e e y a i n e  s t o w a r z y s z e n i a ,  k t ó r e  z je d n e j  s t r o n y

p o m a g a j ą  d o  u z y s k i w a n ia  u l g o w e g o  k r e d y t u  h i p o 
te c z n e g o  vrn w ł a ś c i c i e l o m  ziemskim-- p o la k o m ,  któ 
r z y  p o ir ze D u ją  k re d y tu  do u t r z y m a n i a  w  s w o i c h  
r ę k a c h  ś w y ć h  siedziD, a z d r u g ie j  p o ś z u k u ią  n a b y 
w c ó w  p o l a k ó w  dla. ty c n  m a j ą t k ó w  p o ls k ic h ,  k tó re  
są  w y s t a w i o n e  n a - s p r z e d a z ,  p rzyczerr:  i d la  tych 
n a b y w c ó w  o r g a n iz u je  s ię  k r e d y t  u i g o w y .  W  ten 
sp o só b ,  dz ięk i  n ie d b a ls t w u  w l a a z y ,  p o l s k a  w ł a t n o ś ć  
z iem sk a  w  k ra ju  Z a c h o d n i m  z o s ta ła  za c iśn ięta  w 
p ięśc i  p o lsk ie j .  I ł o p r o w a d z i  to d o  tego ,  że  na p r z y 
sz ło ś ć  prz.y n a tu ra ln e m  i n ieu n ik n io n em  r o z c z ł o n s n  
w a n tu  t a k *  p o s ia d ło ś c i  m a g n a c k ic h ,  j a k  hr. B r a  
m e k ie j  (96 tys. dz ies ięc in ),  ks.  S a n g u s z k i  (60 tys. 
dzies ięc in ),  hr. P o t o c k i e g o  (50 tys. d z ie s ię c in )  i t. d. 
na R u s i  Z a c h o d n i e j  b ę d ą  się  z ja w ia l i  c o r a z  n o w i  i 
n o w i  p o l s c y  o b y w a t e l e  z ie m s c y .  W  ten s p o s ó b  
s t w o r z ą  się  k ą c ia i  „ o j c z y z n y "  po lsk ie j ,  ro zsa d n ik i  
w  k r a ju  k u l t u r y  p o l s k o - k a t o b c k ie j ,  p u n k t y  o p a r c ia  
p o lsk ie j  idei p o l i ty czn e j .

I . z c z  c e l  p o s t a w i o n y  p r z e z  p o l a k ó w  nieza- 
w s z e  je s t  m o ż l i w y  d o  o s ią g n ię c ia .  W  ostatn ich  la  
ta eh w  k ra ju  P o ł .  z .«ch. b y ł y  w y p a d k i  „ z d r a d y " ,  
g d y  p o lac .y — w ł a ś c i c i e l e  z i e m s c y  s p r z e d a w a l i  s w e  
m a jątk i  ro sy a n o tp .

' B y ł o  to w  t y c h  w y p a d k a c h ,  ( p o s z c z e g ó l n y c h  
zre s z tą  i, g d y  nie  m o żn a  b y ł o  z n a l e ź ć  n a b y w c ó w  
polakóv.'.  Z  p o w o d u  k a ż d e g o  ta k ie g o  w y p a d k u

MteManfent

jtawe książki.

w y b u c h a ł o  w ś r ó d  p o l a k ó w  o b u r z e n ie .  W z r o k  no- 
l a k ó w  z w r a c a  sie w  ta k ich  w y p a d k a c h  m  kraj  N a d 
w iś la ń s k i:  „ - ip ie s z c ie  ń a  p o m ó c ,  ra tu jc ie  s p r a w ę  
p o l s k ą  w  k ra ju  z a b r a n y m " .  W o b e c  ta k ich  b aran -  

. k o w  n a l e ż a ł o b y  r z ą d o w i  z a c h o w a ć  s ię  n i e z ło m n ie  i 
k a te g o r y c z n i e .  N a l e ż y  n a r e s z c ie  w y t k n ą ć  śc is łą  
g r a n i c ę  p o m i ę d z y  R its .ą  Z a c n o d n ią ,  a P o l s k ą  e tn o 
g r a f ic z n ą .  Z a m ia st  tego  s ly s z y tr iy  d e k l a r a c y ę  p rze d  
staw ićifela  r z ą d u  w  d u c h u  a s p i r a c y i  p o lsk icn! C z y ż  
rzą d  i tutaj w  tej p a lą c e j  k w e s t y i  bo i się  p r z e d e -  
w s z y s t k ie m ,  ab} n e z a s ł y n ą ć  j a k o  n i e d o s y ć  l i b e 
r a ln y ? "

Na razie p. Zaporożec nie ma powodu do 
obaw. „O św iadczenia" najczęściej w sferze o- 
świadczeń pozostają.

c/.ylcltti

Nakład
-- „ Katalog książek polskich“

L. Idzikowskiego w K ijow ie. K ijów .
Idziko w skiego. 19 11.

W y s z e d ł  ś w ie ż o  z d r u k u  o l b r z y m i ,  bo 554 str. 

l i c z ą c y  k a ta lo g  d z ie ł  p o l s k ic h ,  z n a j d u j ą c y c h  s ię  w  
c z y te ln i  p m y  k s ię g a r n i  I I d z i k o w s k i e g o  w  K i j o 

w ie .  K a t a l o g  ó w  ś w i a d c z y ,  żc  jest  to c z y te ln ia  b o 
daj c z y  nie  n a j w i ę k s z a  ze w s z y s t k i c h  w y p o ż y c z a ln ą

„Utro Rossii" zastanawia się w ostatnim 
numerze nad stanowiskiem, które zajęły mo
carstw a zagraniczne wobec noty rosyjskiej. 

1’iazc „Utro R ossii".

„ W i e m y ,  ze  F r a n c y a  z w ła  snej s w o je j  m ic y a iy -  
w y  p i z y ł a c z y ł a  s ię  10 w y s t ą p i  n jŁ r o s y j s k i e g o  1 
ważattiy* z a  n i e w ą t p l i w e ,  że  W ł o c h y ,  k i ó r y c l r  opinia  
p u b l i c z n a  jest  be w a r u n k o w o  po sfnonie  R o s y i ,  nie 
u d z ie lą  p o p a r c i a  e u r o p e js k im  p r z y j a c i o ł o m  tu rk ó w ,  
In-7 w / g R i i u  na u r z ę d o w ą  p r z y n a l e ż n o ś ć  V\ to rb  d*> 
t r ó j p r z w n i e r z a .  M a m y  p o d s t a w ę  uo p r z y p u s z c z e n ia  
żt A n g l i a ,  z w i ą z a n a  z T u r c y ą  p o w a ż n y m i  m t e r e s a j

Żytomierz, d  J!> maja.
Rozpoczęte dn. 12 tnaju obrady agrono

mów' v ’olyńskiej gub. pod pizewodtuctwem  pre
zesa zarządu ziemskiego p. Dwernickiego, trw a
ły do d. 17-go maja. Przez wzgląd na kultu
ralne założenie celu obrad, zainteresowały om 
nie tylko licznych uczestników, lecz i szerszą 
publiczność, której wstępu nic broniono, dając 
możność ocenić znakomite rezultaty podobnych 
obrad w postaci wielu już wprow adzonych, o- 
raz zaprojektowanych obecnie zarządzeń kultu
ralnych w zakresie agronomii na W ołyniu.

Po załatwieniu formalności organizacyj
nych, t. j. nodzialu uczestników na komisye o- 
raz wyboru prezesów poszczególnych komisyi, 
przystąpiono do odczytywania zgłoszonych re
feratów o mniej lub więcej specyalnych tem a
tach: o kursach rolniczych dla włościan, o z a 
sadach działalności w obrębie agronomii, o koo
peratywach, o w ystaw ach ruchomych, o roli 
T ow arzystw  kredytow ych, w działalności agro
nomicznej, o warunkach organ izacji T o w a 
rzystw  kredytow ych o związkach włościańskich n i 
zasadach „arteb", o wydaw nictwie gazety ro ln i
czej' 1 jej programie i t. d. Po ożywionych 
debatach powzięto wiele wniosków, nacecho
wanych dążnością do podniesienia kultury dro
bnych gospodarstw rolnych, stanu ekonom i
cznego włościan, oraz poziomu ich umiejętno
ści w obrębie rolnictwa.

K w estya kooperatyw , nie wyczerpana na
leżycie tym razem, oędzie rozw ażona szczegóło
wo w końcu maja przez przedstawicieli rejo
nów ziemskich, którzy postanowili zjechac się 
w tym terminie na wspólne obrady.

Dn. 16 maja, w sali zarządu miejskiego, 
odbyło się doroczne walne zgromadzenie człon 
ków rzymsko katohekiego T -w a  dobroczynności. 
W  zastępstwie prezeski p. M. Brzostowskiej i 
wiceprezesa p. J. Zaścm skiego, zebranie zagaił 
ks. prałat Skalski. Na prezesa zebrania upro
szono ks. administratora prałata Bajew skicgo, 
poczem ks. Skalski zdał obszerne spraw ozda
nie z działalności T -w a  za rok ubieg'y i zarzą
dził w ybory na miejsca czterech ustępujących 
czlońków zarządu, którzy jednak zost«Ui pono
wnie wybrani przez aklainacyę. W ybrano w 
ten sam sposób kandydat*,w na członków z a 
rządu i, po przedebatowamu kwestyi w yd aw a
nia przez zarząd świadectw o prawdziwym u- 
bóstwie w celu przeciwdziałania zawodowemu 
żebractwu, prezes posiedzenie zamknął.

17 maja zwłoki ś. p. doittora W ładysław a 
Sokołow skiego spoczęły lia cmentarzu mirjsco- 
wym. Licznie zebrani życzliw i . znajomi, za- 
woaCwi koledzy zmarłego, związek C zerw one
go K rzyza w osobie opiekunki hr. Kutajsow ej 
i sióstr miłosierdzia, głow a miasta i inni sta
nowili żałobny orszak, poprzedzany prz^z w óz 
z mnóstwem wieńców. Po długiej mowie tutej
szego proboszcza nad trumną, przemówił d-r 
Domaniewski krótko, lecz tak serdecznie że
gnając starego druha, źc w szyscy obecni, do 
głębi wzruszeni, od łez powstrzym ać się nie 
mogli— jioczem d-r Taran, p iczcs T -w a  Ickar 
skicgo, w podniosłych słowach uwypuklił p ię
kne powołanie lekarza i zaznaczył, z jakiem 
sercem i oddaniem się ś. p. d-r Sokołowski 
niós’ sztandar wiedzy d'a miłości bliźniego.

W  dniu dzisiejszym, w gmachu II g i
m nazjum  męskiego, nastąpi otwarcie w ystaw y 
prac uczniów piyutd n cj s.koty lysunkow ej p. 
Jańszynov. a. W ystaw a budzi ogólne zaint* 1 cso
wa nie. » Włoszek.



132 D Z I E  N N I K  K I J O W S K I 3

Walka z pożarami.
O g r o m n a  i lo ść  p o ż a r ó w  w  R o s y i ,  z w ł a s z c z a  

la te m ,  s k ło n i ła  53 p o s ł ó w  do z ło ż e n ia  D u m i e  w n i o 
s k u  u s t a w o d a w c z e g o  o z a r z ą d z e n iu  e n e r g i c z n e j  w a l  
ki z p o ż a ra m i.

P o d ł u g  te g o  p ro jektu ,  k a ż d e  m ia sto  o r a z  w i ę k 
s z e  w s ie ,  l i c z ą c e  p o w y ż e j  100 d o m ó w ,  p o w in n y  
m ie ć  s ta łą  o r g a n i z a c y ę ,  k tó r a b y  b y ł a  w  stanie  s p e ł 
nić  n a s t ę p u j ą c e  zadania :  1) p r z y b y ć  ua m ie js c e  p o 
ż a r u  w  n a jk ró ts z y m  term inie ,  n ajp ó źnie j  w  10 minut 
p o  w y b u c h u  og n ia ,  21 z a s t o s o w a ć  d z ia ła n ie  k i lk u  
n i e p r z e r y w a n y c h  s t ru g  w o d y  d o statec zn ej  m o c y  i 
31 d o k o n a ć  r a to w a n ia  osób ,  z n a jd u ją c y c h  się  w  n ie 
b e z p ie c z e ń s t w ie .

W s z y s t k i e  te r e f o r m y  w  c a ł e m  p a ń s t w 'e  p o 
w i n n y  b y ć  w y k o n a n e  w  c ią g u  ro k u  od c h w i l i  o g ł o 
sz en ia  p r o j e k t o w a n e g o  o b e c n i e  p r a w a .

D zis ia j  c o r o c z n y  w y d a t e k  m iast  i z i e m s t w  na 
w a l k ę  z p o ż a r a m i  w  c a łe m  p a ń s tw ie  nie p r z e k r a 
c z a  5 mil.  rb .,  z c z e g o  p o ł o w a  p r z y p a d a  na ob ie  
sto l ic e  p a ń s tw a  i k i lk a  w i ę k s z y c h  miast, a p o z o s ta 
łe  2 i p ó ł  m i l . r b .  p r z y p a d a j ą  na 1,000 in n y c h  miast 
i osad ,  c o  w n i o s k o d a w c y  s ł u s z n ie  u w a ż a j ą  za  n a d e r  
n ik ły  w y d a t e k ,  p ro p o n u ją c ,  a b y  na w a l k ę  z p o ż a r a 
mi o b r a c a n o  ta k ż e  s u m y ,  k tó re  rzą d  od r. .1868 p o 
b ie r a  w  p o s ta c i  tak z w a n e g o  „ p o d a tk u  od u b e z p i e 
c z e ń " .  P o d a te k  ten w y n o s i  dz iś  ta k ż e  o k o ło  5 mil.  
ru b l i  ro cz n ie ,  a le  r2ąd, w b r e w  p ie r w o tn e m u  p r z e  
z n a c ze n iu ,  u ż y w a  g o  na c e l e  p a ń s t w o w e ,  zam ia st  
n a  w a l k ę  z p o ż a ra m i.

Wnioskodawcy proponują czwartą część tego 
podatku oddawać miastom i ziemstwom ,ia tworze
nie drużyn ogniowych oraz czwartą część na szko
ły specyalistów budownictwa ogniotrwałego oraz na 
konkursy i zjazdy przeciwpożarowe.

W n i o s e k  p o w y ż s z y  53 p o s ł ó w  p r z e k a z a n o  ko- 
n iisyi  f in a n so w e j .

Walne zebranie Kola kobiet.
Onegdaj wieczorem w O gniw ie odbyło się 

walne zebranie członkiń K oła kobiet polek. Na 
przewodniczącą zebrania zaproszono p. M. L e
szczyńską, na sekretarki pp. Celińską i hry- 
czową.

Zebranie głównie zostało poświęcone spra
wozdaniu z działalności K ola w ciągu półrocza 
od listopada 191 o do maja r. b. Sprawozdanie 
z sekcyi samokształcenia złożyła p. Kulikowska.

W  roku bieżącym sekcya urządziła jeden 
tylko odczyt Lorentowicza. Dalsza jej działal
ność została wyczerpaną zebraniami wtorkowe- 
mi w O gniw ie, na które bardzo chętnie uczę
szczano.

O działalności sekcyi pedagogicznej mó
wiła p. Z. Żukiewiczowa. W  ciągu okresu spra
w ozdawczego urządzono 5 zebrań pedagogicz
nych czwartkowych Biuro sekcyi dostarczyło 
kilka miejsc nauczycielkom, 11 grudnia r. z. 
urządzono Dardzo udatny obchód Konopnickiej 
dla młodzieży.

W  roku bieżącym sekcya zmuszona była 
poniechać zw ykłej w ostatnich paru latach w y 
cieczki w akacyjnej, pomimo że kandydatek dość 
się zgłosiło, i zeszłoroczna uitana była wielką 
ku temu zachętą Brakło jednak w tym roku 
kierowniczki wycieczki i ponieważ p. Żukiew i
czow a sama dla braku zdrowia nie tnogła pod
jąć się tej roli, projekt upadł.

Z  działalności taniej kuchni zdawała spra
w ę p. Fryczowa W ybrana na zeszlem zebraniu 
komisya po zaznajomieniu się ze stanem jej 
interesów i zaprowadzeniu pewnych ulepszeń 
w przyrządzaniu potraw, orzekła, iż przy obe
cnych cenach kuchni prowadzić dalej nie mo
żna i należy albo podnieść cenę mięsnej po 
traw y o 3 kop., albo kuchnię zamknąć. Z arzą
dzono w tym kierunku ankietę wśród stałych 
klientów kuchni i ci ostatni kategorycznie w y 
powiedzieli się za zwiększeniem ceny potraw, 
co też zrobiono od d 4 maja. D aje to zarzą
dow i kuchn pew. ą rękojmię, iż będzie ona 
m ogła rozw ijać się dalej. Zasoby kuchni zw ięk
szyły się o 120 rb. dzięki przedstawieniu kine
matograficznemu, urządzonemu na jej rzecz u 
Sztremera. Zebranie, zatwierdziwszy sprawo
zdanie taniej kuchni, wyraziło swą wdzięczność 
kierow niczce jej, p. W iejskiej.

O  s.anie obecnym sali zajęć informowała 
p. G. Knollowa. Instytucya powyższa prospe
ruje dobrze i naw et w części opłaca się Kołu. 
Sala zajęć pozostaje w tym samym lokalu i na
dal, obecnie jednak będzie zamknięta do sierp
nia W  sali początkowo pracowało 18 dziew
cząt, potem ta cyfra spadła do 14. Sala przyj
mowała obstalunki w zakresie krawiecczyzny, 
doskonale się wywiązując z zadania. Na lato 
pracownice zostały rozlokowane na koloniach 
letnich, z wyjątkiem kilku, które wolały zostać 
z rodzicami.

O  biurze pośrednictwa pi acy komunikuje 
p. Jakimowska jaknajlepsze wiadomości. W szyst
kie zgłaszające się o pośrednictwo pracownice 
mają zapewnioną rozległą klientelę.

P. A . Czachórska referowała sprawozda
nie z działalności sekcyi miejskiej. Przytułek 
idzie dobrze, na rok przyszły pozostaje na da- 
wnyip lokalu, obecnie na lato będzie zamknię
ty. Letniska dla przepracowanych kobiet zosta
ły w r. b. zorganizow ane jak 1 dawniej w Iza
belinie, uprzejmie ofiarowanym  przez pp. Żm i
grodzkich. Kolo posiada fundusz na wysłanie 
25 kobiet, miejsca jednak i obsługi starczyłoby 
jeszcze dla 5-ciu letniczek, gdyby się znalazło 
jeszcze jakie 120 rb. na koszty ich utrzymania. 
Długo radzono nad tern, jak uzyskać tę sumę, 
w  końcu zdecydow ano odwołać sic do ofiar
ności społeczeństwa w nadziei, iż hojność jego 
pozwoli na dostarczenie wypoczynku kilku 
z tych licznych kandydatek, które się zgłosiły 
do Koła. „Półkolonii", t. j. takich domów, 
gdzie pracownicom za pewną ilość godzin za
jęć ofiarowują mieszkanie i utrzymanie, zgło
szono w tym roku zaledwie 5. Koło nie traci 
nadziei na otrzymanie nowych pt opozycji. Z w y 
kłej majówki dla ludu sekcya miejska nie za
mierza w r. b. urządzać i woli wydatkowaną 
na to kwotę 25 rb. użyć na letnisko dla jednej 
pracow nicy. Jak i w latach ubiegłych, letniska 
pozostaną pod opieką p Pierzchałowej, którą 
to wiadom ość przyjęto z ogoluem zadow o
leniem.

Stan kasy K oła kobiet okazał się niezły 
i nie budzi niepokoju zarządu Koła. Omawiano 
przy tem plan dalszej działalności Koła. Zebra
nie uchwaliło tymczasem wstrzym ać, się od roz- 
szei zania takowej, poprzestając na obecnej. 
W  ten sposób niektóre projekty, jak np. urzą
dzenie bursy dla dziewcząt, uchwalono odłożyć, 
zanim u K oła nic utworzy się z ofiar czy in
nych źródeł jaki większy fundusz.

Na zakończenie zebrania uchwalono przed 
dorocznem walnem zebraniem, jesienią, urzą
dzić jeszcze jed^ zebranie..

Na tem obi" dy zamknięto.

0 przywileje służbowe.
P r z y  r o z w a ż a n i a  p ro je k tu  e ta tó w  d y r e k c y i  

s z k ó ł  l u d o w y c h  R a d a  P a ń s tw a  w  tych d n ia c h  z w r ó 
c i ł a  u w a g ę  n a  tę  o k o l ic z n o ś ć ,  że  w  p r o j e k c ie  D u 

rny p e n s y c  d y r e k t o r ó w  1 i n s p e k t o r ó w  s z k ó ł  lu d o  
w y c h  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  z r ó w n a n o  z ta k ie m iż  
p e n s y a m i  w  C e s a r s t w ie ,  a  m i a n o w i c ie  n iż s z e  pen- 
s y e  w  C e s a r s t w i e  p o d w y ż s z o n o  d o  n o r m y  p e n sy i ,  
w y p ł a c a n y c h  w  K r ó l e s t w i e  (o k o ło  4,000 rb. d l a  d y 
r e k to r a  i 3,000 rb. d la  in sp e k to ra t ,  p r z y c z e m  o o- 
s o b n y e h  d o d a tk a c h  z a  s ł u ż b ę  r o s y a n  w  K r ó l e s t w i e  
p ro je k t  D u m y  nic  nie  n a d m ie n ia ,  u w a ż a j ą c  j e  za  
z b y t e c z n e .

O tóż R a d a  P a ń s t w a  p r z y s z ł a  z p o m o c ą  d y 
r e k to r o m  1 i n s p e k to r o m  w  K r ó l e s t w i e ,  z a ż ą d a ła  b o 
w i e m  z a c h o w a n i a  d la  n ich  ty c h  d o d a tk ó w ,  a to z 
tej za sa d y ,  że  „ d o t y c h c z a s o w e  p r z e p i s y  o p r z y w i l e 
j a c h  s ł u ż b o w y c h  ro s y a n  w  k ra ju  „ Z a c h o d n i m "  i 
K r ó l e s r w i e  nic są  d o t y c h c z a s  zn ie s io n e " .

S tąd  n a le ż y  w n o s ić ,  ż e  z n ie s ie n ie  w o g ó l e  p r z y 
w i l e j ó w  d ia  u rz ę d n ik ó w  r o s y a n  w  K r ó l e s t w ie  n ie
p r ę d k o  j e s z c z e  b ę d z i e  u sk u te czn io n e ,  p o m im o ,  że  w  
D u m ie  n ie je d n o k ro tn ie  p o d k r e ś la n o ,  że  ani w  K r ó 
le s t w ie ,  ani w  „k r a ju  Z a c h o d n i m "  n iem a  żadnej 
p o d s t a w y  p r z e p ł a c a ć  u r z ę d n i k ó w  z e  w z g l ę d u  na 
ł a t w e  w a r u n k i  ż y c i a  i że  o p r z y w i l e j a c h  s ł u ż b o 
w y c h  m o ż e  b y ć  m o w a  c h y b a  t y lk o  w  b a r d z o  o d 
l e g ł y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  S y b e r y i .

Bez maski.
Nakoniec jeden dam pękł, a ppclająca 

ściana rozbiła dom sąsiedni, w yw ołując jedną 
śmierć i siedem ciężkich poranień.

Piszę „nakoniec", bo azali szanow ny czy
telniku, patrząc na babilońskie olbrzymy, które 
jak grzyby po deszczu dokoła ciebie rosną, 
znając przytem nasze „miejskie porządki" i 
elektryczną sprawność, połączoną z niemniej 
elektryczną lekkomyślnością (!) tutejszych przed
siębiorców, czy mogłeś, powtarzam, wątpić, że 
nie dziś to jutro katastrofa nastąpić —  musi?...

T a  część „niew ątpiących", która, mając 
możność złemu zaradzić, głowam i jeno kiwała 
i przechodząc obok budujących się domów 
przeróżnych „C ejtlinów ", przyśpieszała jeno 
kroku, aby „takt" karciany sześciopiętrowiec na 
łeb im się nie sypnął—  posiada dziś to chyba 
tylko zadowolenie, że jeden z tych domów, pa
dając, połamał karki... ale cudze.

Jest to rzecz poprostu niesłychana, aby 
istniało półmilionowe miasto, zbudowane na 
ruchomych górach i osypujących się urwiskach, 
którego zarząd wydaje pozwolenia na budowę 
dziesięciopiętrow ych wież babilońskich i zada- 
walnia się li tylko rozpatrzeniem... praw idłow o
ści... rysunku planów, pozostawiając samo bu
dowanie na lasce przedsiębiorców bez w szel
kiej, nawet policyjnej, kontroli!...

Sn.iem przytem mniemać, że nietylko źle 
budowane drapacze nieba leżą na sumieniu 
rady miejskiej. Ośmielam się twierdzić, że 
najlepsza nawet budowa sytuacyi w danym 
wypadku nie ratuje, bo gm achy prywatne, na 
amerykańską miarę pod względem w ysokości 
budowane, są u nas w K ijow ie, najłagodniej 
m ówiąc— nonsensem.

Rada mie|ska nie ma p raw a' zapominać 
o tej żabie, która chcąc się nadąć do rozmia
rów  pracowitego wolu —  pękła. Nie każdemu 
wszak w ojakow i można dać skomplikowaną 
armatę do ręki, bo taki wojak, albo ją  zepsu
je, albo ludzi niewinnych zamiast ob ron ić— po
kaleczy.

Najprostsza logika każe pomyśleć nad 
tem— ile w takim olbrzymie musi działać wind, 
jak złożonym jest system wodociągów, o grze
wania centralnego i elektryczności.

A  sikawki straży miejskiej działają tylko 
do szóstego piętra... A  grunt pod fundamenta
mi jest arcy niepewny... A  panowie właściciele 
w charakterze „głow y przedsiębiorstwa" są je 
szcze mniej pewni...

W szak istnieje u nas zw yczaj powszech
ny, że całą taką dziesięciopiętrową awanturą 
zarządza zw ykle albo dym isyonowany emeryt, 
albo „dorabiający do pensyi" urzędnik pry
watny, albo... sam właściciel. A  ponieważ 
„umiejętność" właściciela polega wyłącznie na 
mistrzostwie w podnoszeniu komornego do w yso
kości cynicznej, można więc sobie wyobrazić 
szczęśliwość lokatorów, którym pozwolono jest 
owe wieże babilońskie zamieszkiwać.

T o  trudno.
Kultura miejscowa jest tylko —  kulturą 

m iejscow ą., której sprawność przedsiębiorczo- 
adininistracyjna sięga co najwyżej miary „braci 
Cejtlinów " ..

Czarny Jegomość-

BaM w ilstw o  w Rosyi,
J a k  d o n o s zą  d z ien n ik i  ro sy js k ie ,  m in is te rs t w o  

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w y s ł a ł o  d o  g u b .  p e rm s k ie j ,  
u fansk ie j  i w ia ć !  iej p ro f .  m o s k i e w s k i e g o  instytutu  
i r c h e o l o g i c z n e g o  K u z n i e c o w a ,  b y  z b a d a ł  ż y c i e  r e 

l ig i jn e  m i e s z k a ń c ó w  ty c h  g u b e rn i i ,  k tó r z y  w  c z a s a c h  
osta tn ich  m a s a m i  o d p a d a ją  od p r a w o s ł a w i a  d o  b a ł 
w o c h w a l s t w a

W e d ł u g  d a n y c h  u r z ę d o w y c h  w  g u b .  w i a c k i e j  
je s t  bal w o c h w a l c ó w  o b e c n ie  o k o ł o  20,000, w  g u b  
p e r m s k i e j - -4 oco, w  u fa ń s k ie j — 1 r,ooo.

Ź r ó d ł a  u r z ę d o w e  o b ja ś n ia ją  p o w r ó t  d o  bał 
w o c h w a l s t w a  tem, iż k a p ła n i  p o g a ń s c y  r o z p u ś c i l i  
w ie śc i ,  iż n ie u r o d z a j  lat os ta tn ich  s p o w o d o w a n y  je s t  
g n ic ie m  s t a r y c h  z a p o m n ia n y c h  b o g ó w .  C z e r e m is i  
z a c z ę l i  te d y  w r a c a ć  d o  p o g a ń s tw a ,  w z n o s i l i  m o d ł y  
w  gadach ś w i ę t y c h  o r a z  o f ia r y  k r w a w e .  M o d ły  o d 
b y w a j ą  się  w  o b e c n o ś c i  t y s i ę c y  osób .  O c h r z c z e n i  
w o t i a c y  w  p e w n e j  g m in ie  p o s ta n o w i l i  u c h w a ł ę ,  b y  
za  p ie n ią d z e  g m in n e  k u p i ć  b y k a  na o f ia r ę  b o g o m . 
G d y  n ac ze ir . ik  z ie m s k i  n ie  z a t w i e r d z i ł  tej u c h w a ł y ,  
w o t i a c y  a p e l o w a l i  do  g u b e r n a t o r a  w  W i a t c e .

P n h c y a  o b e c n ie  n ie  p o z w a l a  b a ł w o c h w a l c o m  
z b ie r a ć  s ię  n a  m o d ł y  w s p ó ln e ,  t rak tu ją c  j e  ja k o  

z g r o m a d z e n i a  n ie le g a ln e " .  N ie m n ie j  j e d n a k  l ic z b a  
b a ł w o c h w a l c ó w ,  j a k  r ó w n ie ż  k o n w e r t e w  na m aho- 
m e ta n izm  w c i ą ż  w z r a s t a  ze  s z k o d ą  p r a w o s ł a w i a .

Nasze ziemstwa.
W y b o rc y  z ie m s c y  na  P odolu .

Powiat latyczowski (cenzus 7 5  dz.).

Wyborcy polacy. Lioty wyborcze pow ia
tu latyczow skiego obejmują 56' w yborców  p o
laków pełnocenzusowych, właścicieli posiadłości 
ziemskich o obszarze 31,12 9  dzies., z nich je 
den jest właścicielem  nieruchomości, oszacow a
nej na sumę 2,500 rb.

K urya polska I zjazdu w yborców  (posia
dających od SL cenzusu) obejmuje 49 w ybor
ców. W tej liczbie jest 46 właścicieli posiadło
ści ziemskich o obszarze 1,636 dzies., co sta
nowi 21 pełnych cenzusów, oraz 3 właścicieli 
nieruchomości, oszacowanych na 13,330 rb., 
co w ynosi 1 pełny cenzus. W  ten spo
sób kuryi polskiej na I-szym zjeździć w yborców  
przysługuje prawo wybrania 22 pełnomocników 
na zebranie wyborcze.

W yborców  polaków', należących do Ii-go 
zjazdu w yborczego (od 1/ia— V- cenzusu) notuje 
lista 37. W łaścicieli ziemskich w tej kategoryi 
jest 29, ogólny obszar ich majętn. 307 dz.), co

stanowi 4 pclnc cenzusy. W łaścicieli nic 
rucnomości jest 8, ogólna w artość ich nieru
chomości w ynosi 8,120 rb., co stanowi 1 peł
ny cenzus. K uryi polskiej przysługuje więc 
prawo wybrania na II-gLn zjeździe 5 pełnomo
cników na zebranie wyDorcze.

Reasum ując pow yższe dane, wnioskujem y, 
iż kurya polska na zjeździe wyborczym  pow ia
tu latyczow skiego może liczyć 83 wyborców , 
reprezentujących obszar 33,032 dz. i nieru
chomości, oszacowanych na sumę 23,960 rb.

Wyborcy nie-polacy. L isty  w yborców  ro 
syjskich obejmują 53 w yborców  pełnocenzusc- 
wych, ziemian o ogólnym  obszarze posiadłości 
30,198 dz., wśród nich jeden jest właścicielem 
nieruchomości, oszacowanej na 12,700 rb.

K u rya rosyjska I-go zjazdu w yborców  po
wiatu latyczow skiego obejmuje 74 w yborców , 
w tem 64 właścicieli ziemskich z posiadłością 
1,899 dzies. (25 pełn. cenzus.) oraz 10 w ła
ścicieli nieruchomości, oszacowanych na 25,049 
rb. (3 pełn. cenzus.). Ogółem  kuryi rosyj
skiej I-go zjazdu w yborczego przysługuje praw o 
wyboru 28 pełnomocników na zebranie w y 
borcze

K urya rosyjska Ii-go  zjazdu w yborczego 
liczy 122 w yborców , w tej liczbie 108 ziemian 
z obszarem 1032,5 dzies. 413 pełnych cenzusów) 
oraz 12 właścicieli nieruchomości, oszacow a
nych na 11,350 rb. (1 cenzus). Ogółem 
kuryi powyższej przysługuje prawo wyboru 14 
pełnomocników na zebranie wyborcze.

W obec tego na zebraniu wyborczem  ku
rya rosyjska może liczyć 95 w yborców , re
prezentujących obszar 33,129 dzies. oraz nie
ruchomości, oszacowanych na sumę 49,099 rb.

O piócz tego lista obejmuje 1 T -w o  cu
krowni, której nieruchomości są oszacowane 
na sumę 382,209 rb. Przedstaw iciel tej insty- 
tucyi zostanie włączony do kuryi polskiej łub 
rosyjskiej zależnie od swej narodowości.

Radni z gub wołyńskiej
Zgodnie z dodatkiem 1 do art, 3 rozdz. 

II Imiennego N ajw yższego Ukazu z dn. 14 
marca 1 9 :1  r. ilość radnych ziemskich pow ia
tow ych i gubernialnych w gub. wołyńskiej o- 
kreślona została, jak  następuje:

W  pow. żytomierskim, radnych pow iato
wych 40, w tej liczbie od zebrania wyborczego 
27 (20 rosyan i 7 polaków) i od włościan —
13. Radnych gubernialnych —  9 (7 rosyan i
2 polaków).

W  poir. włodzimierskim radnych pow ia
tow ych 35, w tej liczbie od zebrania w ybor
czego 24 (18 rosyan i 6 polaków) i od gmin 
wiejskich —  11. Radnych gubernialnych — 6 
(5 rosyan i 1 polak).

W  pow. dubimskim radnych pow iato
w ych 29, w tej liczbie od zebrania w yborcze
go 20 (16 rosyan i 4 polaków) i od włościan
—  9. Radnych gubernialnych 4 (3 rosyan i
1 polak).

W  polo. zasławskim radnych pow iato
wych 31, w tej liczbie od zgrom adzenia w y 
borczego 11 (12 rosyan i 9 polakówj i od
włościan —  10. R adnych gubernialnych —  4 
(3 rosyan i 1 polak).

W  pow. kowelskim radnych powiatowych
30, w  tej liczbie od zebrania w yborczego 20 
(17 rosyan i 3 polaków) i od włościan —  10. 
R adnych gubernialnych —  4.

W  poro. krzemienieckim radnych pow ia
tow ych 32, w tej liczbie od zebrania w ybor
czego —  22 (18  rosyan i 4 polaków) i od
gmin wiejskich —  10. R adnych gubernial
nych —  5 (4 rosyan i 1 polak).

W  pow. łuckim radnych powiatowych 
33, w tej liczbie od zebrania w yborczego 22 
(17 rosyan i 5 polaków) i od gmin wiejskich
—  11. Radnych gubernialnych 5 (4 rosyan i 
1 polak).

W  pow. zwiahelskim radnych pow iato
wych 40, w tej liczbie od zebrania w yborcze
go 27 (18 rosyan i 9 polaków) i od włościan
—  13. Radnych gubernialnych —  8 (6 ro
syan i 7 polaków).

W  pow. owruckim radnych powiatowych
31, w tej liczbie od zebrania w yborczego 21 
(20 rosyar i 1 polak) i od w łościan —  10. 
Radnych gubernialnych —  4.

W  pow. Ostrogśkim radnych pow iato
wych 30, w tej liczbie od zebrania w yborczego 
20 (16 rosyan i 4 polaków) i od włościan —  
10. Radnych gubernialnych 4 (3 rosyan i 1
polak).

W  pow. rówieńskim radnych powiato- 
w ych 35, w tej liczbie od zebrania w yborcze
go 24 (16 rosyan i 8 polaków) i od włościan
—  x i.  Radnych gubernialnych 6 (5 rosyan i 
1 polak).

W  pow. starokonstantynowskżm radnych 
pow iatow ych 31, w tej liczbie od zebrania w y 
borczego 21 (15 rosyan i 6 polaków) i od
włościan —  10. Radnych gubernialnych —  4 
(3 rosyan i 1 polak).

Ogółem  gubernia wołyńska obiera 397 
radnych powiatowych, w tej liczbie od zebrań 
w yborczych 269 (203 rosyan i 66 polaków) i 
od gmin wiejskich —  I28. W szystkich rad
nych gubernialnych w gubernii wołyńskiej bę
dzie 63, w tem 51 rosyan i 12 polaków.

Przyjazd ochmistrza Dworu Gerbla.
W czo ra : w nocy przybył do K ijow a na

czelnik głów nego zarządu do spraw gospodar
ki lokalnej, ochmistrz D w oru S. Gerbel. W czn 
raj wieczorem p. Gerbel w tow arzystw ie gene
rał-gu ber natoi a kijow skiego Trepow a w j jechali 
do Żytom ierza, gdzie dziś odbędzie się naraJa 
w sprawie niektórych kw estyi, dotyczących 
wprowadzenia w gub. wołyńskiej reform y ziem 
skiej. Dnia 23 maja odbędzie się takaż nara
da w  Zm ierzynce, w oprawach, dotyczących 
gubernii podolskiej; 24 maja p. Gerbel pow ra
ca do K ijowa, gdzie rów nież odbędzie się po- 
douna narada.

Omyłki-

Urzędnik, delegow any specyalnie dc po
wiatu berdyczowskiego przez gubernatora ki
jow skiego, w ykrył bardzo znaczne defekty w 
listach w yborczych powiatu berdyczowskiego. 
G łów ne braki w listach w yborów  ziemskich 
można sprowadzić do następujących punktów: 
do list włączono osoby, których majątek nieru
chomy został oszacowany nieprawidłowo; w li
stach wyborczych nie wskazano dokładnie częś- 
c majątków, stanow iących wspólną własność 
kilku osób; wniesiono do list nazwiska osób, 
posiadających nieruchomości na ziemi nadziało- 
wej i t. p.

Pow yższe defekty zostaną sprostowane w 
drodze nadzorczej przez kijow ski zarząd do 
spraw miejskich i ziemskich; tym sposobem w 
listach wyborców ziemskich powiatu berdyczow 
skiego, według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
dokonane zostaną znaczne zmiany.

Zebranie przed wyborcze w Radomyślu
O uegdaj w Radom yślu odbyło się zebra

nie w yborców  rosyjskich pow. radom yskiego, 
poświęcone omówieniu kampanii wyborczej. 
Zebrało się 45 osób. Przewodniczył prof. Pa- 
włowskij z K ijow a W  szeregu przemów po
dnoszono konieczność jednoczenia się we 
wspólnej akcyi oraz uchwalono dokonać w yb o 
rów  pow iatow ego komitetu wyborczego. W y 
brano 12 osób, a mianowicie: pp. K. G rigoio- 
wicza-Barskiego, prof. Paw łow skiego, prof. Boh- 
danowa, Gerasim owa, Iljaszenkę, Garbarew a, 
Chalutina, W ilka, T alberga, prezydenta m. R a 
dom yśla Gencew icza, Fabriciusa i W ołkow a. 
Następnie omawiano listę kandydatów na rad
nych powiatowych.

Zebranie przedwyborcze.
Jutro o godz. 7 wieczorem w lokalu m ar

szałka szlachty odbędzie się zjazd wyborców 
rosyjskich gub. kijowskiej. Na zebranie zostali 
zaproszeni zapomocą imiennych zawiadomień 
tylko pełnocenzusowi w yborcy, choć inicyato- 
rzy zjazdu ogłosili, że wstęp będzie otw arty dla 
wszystkich w yborców .

Na zebraniu ma być odczytany szereg 
referatów.

O przyczynach zjazdu ma mówić prof. 
Czernow, o działalności likwidującego się ziem
stwa —  p. Sukowkin, o zadaniach przyszłego 
ziemstwa w kraju Zachodnim —  p. R ew a, 
wreszcie p. Demczenko: o finansach z;emskich 
w związku z reformą ziemską w gubernii k i
jowskiej.

W sprawie katastrefy U s ia n e j.
W  dnia  w c z o r a j s z y m  t łu m y  p u b l ic z n o ś c i  z w i e  

d z a ł y  m ie js c e  s tra szn e j  k a ta s tro fy ,  o  k tó re j  w c z o r a j  
p is a l iś m y  o b sz e r n ie .

W ś r ó d  n ic h  m o ż n a  b y ł o  z a u w a ż y ć  w i e l u  
w ł a ś c i c i e l i  d o m ó w ,  a r c h i te k tó w ,  in ż y n i e r ó w  i b u d o 
w n i c z y c h .  W e d ł u g  s ł ó w  j e d n e g o  z ty c h  o s ta tn ic h —  
C e jt l in  z a c z ą ł  b u d o w a ć  d o m  w  c z a s ie  p r z y m r o z k ó w  
w io s e n n y c h ,  m im o  iż r a d z o n o  mu, a b y  te g o  nie rot  
bił .  I n ż y n i e r o w i  C .  c h o d z i ł o  j e d y n i e  o  to, a b y  ja k -  
n a jp r ę d z e j  zakoń czyć ,  b u d o w ę  dom u .

D zis ia j  k o m is y a  z ło ż o n a  z g u b e r n i a ln y c h  i 
m ie js k ic h  i n ż y n i e r ó w  d o k o n a ła  ś c i s ł y c h  o g lę d z in  
r o z ’ v a 'o n e g o  d e m u .

P r z y  o g lę d z i n a c h  o b e c n y  b y ł  b u d o w n i c z y  
z w a l o n e g o  d o m u , C e jt l in ,  k tó r y  d a w a ł  w y j a ś n i e n ia  
w  s p r a w i e  w a d l i w o ś c i  w  b u d o w i e  dom u .

K o m i s y a  n e g a t y w n i e  o d n io s ła  s ię  do  w y j a 
śnień  C e jt l in a  i z a u w a ż y ł a  s z e r e g  p r z e k r o c z e ń  u sta 
w y  b u d o w la n e j .  K o m i s y a  u zn a ła  za  k o n ie c z n e  z a 
s t o s o w a ć  śr o d k i  z a p o b i e g a w c z e  p r z e c i w k o  d a ls z e m u  
w a l e n i u  sie  do m u ; n astę p n ie  za ś  m a  n a s tą p ić  c z ę 
ś c i o w e  z n ie s ie n ie  n ie for tu n n e j  b u d o w l i ,  a n a w e t  c a ł 
k o w ite ,  o  i le  b ę d z ie  to  u zn a n e  za  n ie z b ę d n e  p r z e z  
k o m is y ę .

B e z p o ś r e d n i o  p o  z b a d a n iu  z a w a l o n e g o  d o m u  
br.  Ce jt l in ,  k o m is y a  u d a ła  s ię  d o  p o s e s y i  N» 123 
p r z y  ni M. B ła g o w i e s z c z e ń s k i e j ,  g d z i e  im ien nik  
C ejt l in s  b u d u je  r ó w n i e ż  6 - p ię t r o w ą  k a m ie n ic ę .  O g l ę 
d z in y  tej k a m ie n ic y  w y w o ł a n e  z o s ta ły  p o g ło s k a m i  
o p r z e k r o c z e n i a c h  u s t a w y  b u d o w l a n e j  p r z y  w z n o 
szen iu  d o m u .  K o m i s y a  n ie  z a u w a ż y ł a  ż a d n y c h  p r z e 
k r o c z e ń .  W  ty c h  d n ia ch  m a  n a s tą p ić  z b a d a n ie  
p r z e z  k o m i s y ę  in n y c h  b u d u j ą c y c h  s ię  w  m ie ś c ie  
d o m ó w .

KRONIKA.
K t l c i d i l i j L

Dziś 22 64' Julii P. M.
Jutro 23 (5) D e z y d e r e g o  B .  M.
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2 2  m a j a  (4  c z e r w c a ) .

Roku 1102. Umiera w Płocku W ładysław  
Herman w 59 roku życia, panowania 21.

— Z wydziału letnisk przy Kij. Tow.
Dóbr- Piątkowe zebranie komitetu m ajów kow e
go nakreśliło ogólny plan „Spaceru po D nie
prze", który jak i w roku zeszłym podzielony 
będzie na dwie części, w celu dogodzenia i 
dzieciom i starszym. Pierw szy w yjazd do M ię
dzygórza naznaczony na godzinę 12 w poł , 
powrót o Ąlh  po poł. Pow tórnie statek w yru
szy o g. 5 do K itajow a, pow rót o godz. 1 i-ej 
wiecz. Ceny biletów 1 rb. dla starszych, 50 k. 
dla dzieci i uczącej się młodzieży płci obojga. 
Bilety wzięte rano w ażne są na dzień cały.

Dzieci ucieszą niespodzianki w łasnoręcz
nie z kosza wyciągnięte, balon Zeppelin, na
stępnie w lesie zabaw y lub tańce na pokładzie.

W ieczorem  ognie sztuczne. Muzyka w oj
skowa przygryw ać będzie od początku aż do 
ostatniego w ylądow ania.

Bufet zimny, herbata, kawa, lody, napo
je  chłodzące i różne inne pizysm aki na pokła
dzie i jak zw ykle po cenach bardzo umiarko
w anych, bez karoty.

— Kara administracyjna. Z  rozporządze
nia gubernatora, redaktor wychodzącego w K i
jow ie pisemka zw iązkow ego p. t. „D w ugław yj 
oreł" został skazany na 300 rb. kary z zamia 
ną na areszt dwumiesięczny.

—  Finanse miejskie- W czoraj w ratuszu 
odbyło się zebranie komisyi miejskiej finanso
wej pod przewodnictwem p. A . Rzepeckiego 
K om isya rozpatrzyła budżet now ych budowli 
miejskich, prowadzonych na rachunek szeregu 
pożyczek obligacyjnych, który w yraża s>ę bar
dzo znaczną cyfrą. W  chwili obecnej suma o- 
gólna wynosi 2,200 tys. rb. Niektóre budowle 
prowadzone są, pomimo iż odnośne pożyczki 
m e zostały dotychczas zrealizowane, skutkiem 
czego zarząd miejski chwilowo znajduje się 
w kłopotliwej sytuacyi; komisya powzięła sze
reg uchwal w tej sprawie, które też zostaną 
oddane pod d ysku sję  rady miejskiej. M iędzy 
innemi uchwalono; rozpocząć starania o po
życzki obligacyjne na umorzenie rozchodow na 
budowę kanałów burzowych, urządzonych w 
r. z. za gotów kę, przeznaczoną na ulepszone 
bruki, rozchodów na roboty ziemne w dzielnicy 
Obołoni, rów nież dokonane w r. z. na rachu
nek tych samych kredytów’ , oraz na walkę 
z epidemiami. W szystkie budowle uchwalono 
prowadzić za gotówkę, a nie na rachunek nie
zrealizow anych jeszcze pożyczek. Oprócz tego 
komisya uchwaliła otw orzyć w bankach miej
scow ych kredyt bieżący pod zastaw nierucho
mości miejskich.

— Narada agronomiczna- W czoraj w lo 
kalu gubernialnego m arszałka szlachty odbyło 
się posiedzenie kijowskiej gubernialnej rady a- 
gronom icznej.

—  N O Ż O W N 1C T W O .  O n e g d a j  n a  r o g u  ul. 
W w i e d e ń s k i e .  i B u ł g a r s k i e g o  z a u łk a  A .  J e f im ie n k o  
n a p a d ł  na I. P o k r o w ę  i z a d a ł  m u  r a n ę  n o ż e m  s z e w 
sk im  3 ra n y.  P o g o t o w i e  u d z ie l i ło  p o m o c y  p o s z k o 
d o w a n e m u

NI f . S Z C  ZTJSI .1 W Y  W Y  P A  D E K .  W ć z ó r a j  
w  n o c y  w  r z ą d o w y c h  d o k a c h  m ia ł  m i e j s c e  w y b u c h  
b e n z y n y  w  m o to rze .  P ł o m i e ń  o g a r n ą ł  s t ró ża  P .  W a -  
tu rę,  k t ó r y  odn  ó s ł  c i ę ż k ie  p o p a rz e n ia .  P o g o t o w i e  
o d w i o z ł o  o f ia r ę  w y p a d k u  d o  sz p i ta la  A l e k s a n d r ó w  
sk iego .

—  P O D  T R A M W A J E M .  Dn. 20 m aja,  w  d z ień ,  
p r z e j e ż d ż a j ą c y  p r z e z  P u s z c z e  W o d n ą  w  p r z y c z e 
p i o n y m  w a g o n i e  t r a m w a j u  I.. S z m a to k ,  w y s k o c z y ł  
w  b ie g u ,  l e c z  u c z y n i ł  to  tak  n i e s z c z ę ś l i w ie ,  ż e  
w p u d i  p od  t r a m w a j ,  k t ó r y  m u  o d e r w a ł  l e w ą  s t o p ę  
i 3 p a l c e  p r a w e j .  P o s z k o d o w a n e g o  o d w i e z io n o  do 
s z p ita la  K i r y ł o w s k i e g o .

—  K R A D Z I E Ż E .  P r z y  ul.  M a r y j s k o - B ł a g o -  
w i e s z c z e ń s k ie j  u s i ł o w a n o  o k r a ś ć  m ie s z k a n ie  w ł a ś c i  
c i e l ą  d o m u  D. P o p o w a .  Z ł o d z i e j e  d o sta li  s ię  d o  
m ie s z k a n ia  p r z e z  lu fc ik ,  z r a b o w a ł ,  b a rd z ie j  w a r t o ś 
c io w e  r z e c z y  i z a b ie r a l i  s ię  j u ż  z ł u p e m  d o  od w ro =  
tu, g d y  z a s k o c z o n o  ich n a  g o r ą c y m  u c z y n k u .  Z ł o 
d z ie je  p o r z u c i l i  ł u p  i u m k n ę l i .

—  N I E O S T R O Ż N Y  C Y K L I S T A .  N a  r o g u  
K r e s z e z a t y k u  i B e s a r a b k i  c y k l i s t a  S k ła d a r i n  w p a d ł  
ua p r z e c h o d z ą c ą  A .  H e n e ,  k tó ra  o d n io s ła  p o k a l e 
c z e n ia  c ia ia .  S p i s a n o  p ro to k ó ł .

KRONIKA POLSKA.
— Samochwalstwo haka ty stów. Z  p o 

wodu entuzyastycznych zapewnień prasy haka- 
tystycznej o olbrzymiej liczbie niemców na nie
dzielnym wiecu przeciwpolskim pod gołem  n ie
bem w Poznaniu, „Dziennik Poznański1 stw ier
dza. że właśnie tutaj w ykazało się sam ochwal
stwo hakatjrstćw, pomimo uowiem niebyw ałej 
agitacyi na ogromnym  placu zebrało się za le
dwie 2,000, chociaż liczono na 20,000.

—  Zakazany pochód. Zam ierzony pochód 
m anifestacyjny przez ulice miasta Poznania, 
którym tnial skończyć się zjazd hukatystyczny 
w Poznaniu, nie odbył się poniew aż polieya 
odmówiła zezwolenia. Niespodziewany ten z a 
kaz w yw ołał ogromne wzburzenie w kołach 
antypolskich.

—  Pomnik Mickiewicza w Paryżu. Na
ostatniem swetn posiedzeniu (w ubiegłą sobotę), 
komitet budowy pomnika A . Mickiewicza w P a
ryżu w pełnym składzie, pod przewodnictwem  
sw ego prezesa, prof. Denisa, uchwalił nie za
mykać jeszcze listy składek, które w ynoszą w 
obecnej chwili dwadzieścia kifka tysięcy fran
ków i za które możnaby było ustawić tylko 
biust wieszcza, lecz czesać, aż cyfra ta dosię
gnie 50 tysięcy franków. Dla powiększenia 
funduszów komitet urządza na jesieni koncert 
Paderewskiego w Paryżu. Nadto w celach agi
tacyi uchwalono w ydać drugi nakład odezwy 
z listą składek. Pomnik nie będzie przed 5 — 6 
laty odsłonięty.

W  końcu zebrani w  porozumieniu z k o 
mitetem franko-polskim powzięli uchwałę urzą
dzenia na jesieni cyklu odczytów  pod ogólnym  
tytułem „Mickiewicz i jego  epoka". Udział w 
konferencyi wezmą w charakterze prelegentów  
wybitni przedstawici le  m .ejscowego św iata li
terackiego i artystycznego.

—  Sprostowania p. Milewskiego. P. Ig n a cy  
K orw in -M iiew sk- uznał za  stosow ne p rzes ła ć  w  
kw ietniu  roku b ieżą ceg o  w y d a w co m  „ K u ry e ra  W a r 
sza w sk ieg o " za p ośred n ictw em  w a rsza w sk ie g o  k o 
mitetu do sp ra w  p ra so w y ch , na m o cy art. 139 kod. 
ust. cenzuraln ej je s z c z e  jedn o „sp ro sto w an ie" z p o 
w od u zam ieszczo n ego  w  Ni 76-ym z dnia 17 m arca  
„W yja śn ien ia", p odpisanego p rzez  p. C z e s ła w a  Jan
ko w skiego . P o n iew aż jed n ak  „sp ro sto w an ie" ow o  
o d b ieg ało  od treści a rtyku łu  p. J an ko w sk iego , a po
lem iczn ym  tonem  sw oim  p rz e w y ż s z y ło  p o p rzed n ie  
„sp rostow an ia" p. K orw in -M ilew skiego , przeto  w y 
d a w cy  „K u ry e ra  W a rsza w sk ie g o "  nie uznali za 
w ła ś c :w e  uw zględ n ię  żądania kom itetu do sp ra w  
p rasow ych . Jakoż m ecen as L .  P ap iesk i w n iósł w  i- 
m ieniu w y d a w c ó w  „K u ry e ra "  na p o w y ższe  ro z p o 
rządzenie sk a rg ę  do g łó w n e g o  zarządu p ra sy , p o 
w o łu ją c  sie n a  c y r k  u lat z tego ż zarządu, w zb ra n ia 
ją c y  zm uszania w y d a w c ó w  do um ieszczania  tego  
rodzaju  „sp ro sto w ań ", któ re  sw ym  tonem  p o le m icz 
nym  p rzek ra cza ją  ram y sprostow ań , p rz e w id z ia ły c n  
w  w yże j cyto w a n ym  artyku le  u staw y cen zuraln ej.

W  o d p o w ied zi na p o w y ższe  zażalen ie  w y 
d a w cy  „K u ry e ra "  o trzym ali zaw iadom ienie  od k o - 
miteiń do sp ra w  p ra so w ych , że  g łó w n y  zarzą d  do 
sp ra w  p ra so w y ch  sk a rg ę  w y d a w c ó w  iw zględ n ił, 
uznając, iż w yd ru k ow a n ie  „sprostow an ia" p. K o r 
w in M ilew skiego  nie jest d ła  w y d a w c ó w  o b o w ią 
zujące.

—  W ystaw a ruchoma w  Krakowie. W a r 
sza w sk a  w y s ta w a  ru chom a p rzy b ęd zie  statkiem  do 
K rak o w a  \.r dniu 4 c z e r w c a  i zan aw i do 12 c z e r w 
ca  n. st. Statek będ zie  stał pod W a w e le m .

—  Reoresye prasowe. R ed ak tor „G ło su  W ia 
ry " skazan y został adm inistracyjnie na 300 rb  kary, 
lub 3 m iesiące aresztu.

R edaktor „P o siew u " ks. Ig n a cy  K ło p o to w sk i 
za artykuł um ieszczony w  n um erze 17 „P o siew u " 
p. t. „ W  R o sy i jest zw y cza j k ” a ś ć “ został skazan y 
na 500 rubli k a ry  a lbo  3 m iesiące  aresztu.

R ed ak tor w ych o d zą ce j w e W ło c ła w k u  „ K r o 
niki d y ec ezy i ku jaw sk o -kalisk iej" skazan y został na 
100 rub. g rzy w n y .

R ed ak m r o d p o w ied zia ln y  „W iad o m o ści C o 
dzien nych " (Narodu) skazan y został p rzez g e n era ł- 
gu bernatora  w a rsza w sk ie g o  na 500 rb. k a ry  lub  
a ie szt  trzym iesięczn y  za w yd ru k o w a n ie  w  105 
„N arodu" artykułu  p. M. K rze sim o w sk ie g o  p. t. 
„P ra w a  ję z y k a  p o lsk ieg o ". Jest to n a jw yższy  w y 
m iar kary, stosoi rany adm inistracyjnie  na zasad zie  
p rzep isó w  o b o w ią zu jących  p o d czas o c h -o r y  w zm o 
cnionej. W o b e c  niem ożności zap łacen ia  tak w y s o 
kiej g rzy w n y  jest zd ecy d o w a n y  o d b yć trzy m ie s ię c z
ny areszt.

Na m o cy rozp orząd zen ia  gen era ł-gu b ern ato ra  
w a rsza w sk ie g o  w yd aw n ictw o  „K u ry e ra  W a r s z a w 
skiego " skazano na 300 rb. kary  za um ieszczen ie w  
Ni 129, w  d zia le  p rzeg ląd u  p rasy, p rzed ru k u  a rty 
kułu z „ P rz e ło m u ' p. t. „A d re s  sejm u fin lan d z
k iego".

O F I A R Y .

W  r e d a k c y i  „ D z ie n n ik a  K i j o w s k i e g o "  z Jo
żono:

Na Tow. polsk. kolonii letnich: „ D z i e c i — d z i e 
c io m " :  p p  M iru ś i M a r y c h n a  K l a s s  1 rb.  50 k o p .,  
I re n k a ,  J e r z y k  i J a d z ia  N o w a k o w s c y  3 rb .

Ni kąpiele llmanowe, d la  v y d z i a łu  le tn isk  
p r z y  T o w .  do br .:  pp. M. i B .  D o b k i e w i c z o w i e ,  w  
t r z e c i ą  r o c z n ic ę  ś m ie r c i  u k o c h a n e j  c ó r k i  K o n s ta n  
c y i  10 rb.,  S t a n i s l a w o s ’.w o  M o d z e l e w s c y  3 rb .  
Z ł o ż o n e  na r ę c e  p. E d w .  P a s z k o w s k i e g o  3 rb.

Na kościół Św. Mikołaja: p. G u s t a w  C y w i ń s k i ,  
p a m ię c i  o ic a  K a z i m i e r z a  5 rb.

Na letniska dla przepracowanych kobiet, p r z y  
K o l e  K o b ie t:  p. A l i n a  C z a c h ó r s k a ,  za m ia s t  k w i a
tó w  n a  tr u m n ę  ś. p. W i k t o r a  S o c h a c k i e g o  3 rb .

Na letniska dla przepracow anych»kobiet, na
r ę c e  p. C z a c h ó r s k i e j  w p ł y n ę ł y  n a s t ę p u j ą c e  o f ia ry :  
p. M a r y a  C z a p l i ń s k a  2 rb.,  pp.  S t a n i s ł a w o s t w o  Ż e 
r o m s c y  10 rL

N a przytułek dzienny: p. M a r y a  C z a p l i ń s k a
1 ru b .

Sprostowanie. W  o f i a r a c h  na le tn is k a  dla 
p r z e p r a c o w a n y c h  k o b ie t  za m ia s t  p. J a d w ig a  K a c z 
k o w s k a  w y d r u k o w a n o  J a d w i g a  R a c z k o w s k a  — co ni- 
n ie js z e m  o r o s tu je m y .

LIST 00 REDAKCYI.
Szanow na R edakcjo!

Najuprzejmiej prosimy o umieszczenie w 
swem poczytnem  piSmie co następuje:

i l  Zarząd Stow arzyszenia „Bratnia P o 
moc" Studentów Polaków  ‘ Politechniki K ijów * 
skiej, stosując się do § 56 .statutu, podaje do 
wiadomości, że w jesieni roku bieząoego ma 
zamiar sądownie egzekw ow ać długi w edług
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weksli dłużników ''tow arzyszenia; to też zw ra
ca się do byłych studentów politechniki kijów 
skiei, którzy wystąpili z „Br. P .tt przed 3 laty, 
z uprzejmą prośbą o uregulowanie rachunków 
przed 1 września r. b. i przesianie należności 
sekretarzowi „lir. l ’ . “

2) Zarząd przypomina, iż każdy członek 
Stow arzyszenia „Bratnia Pomoc* jest obow ią
zany po wystąpieniu z politechniki wskazać 
miejsce sw ego pobytu, zawiadom ić Zarząd nie
zwłocznie o zmianie takow ego i przy pierwszej 
możności uiścić się z długu, jeżeli takow y b’ 1 
zaciągnięty w kasie Stow arzyszenia (§ 7 S ta 
tutu, punkt cl).

W obec tego, że cały szereg osób nie do
pełnił pow yższego warunku, Zarząd uprzejmie 
prosi tych, którzy znają adresa niżej w ym ie
nionych panów o zakom unikowanie takow ych 
sekretarzowi „Br. P .“ pod adresem: K ijów ,
W . Żytom ierska .NL 4 m. 12 Stanisław ow i Ko- 
marnickiemu.

Spis osób, o adresy których Zarząd „Br. 
1’ .“ najprzejmiej prosi: Adam ow icz W ładysław , 
Andrzejkiew icz Piotr, Bączkow ski Stanisław, 
Bobrowski Karol, Bójarzyński Zygm unt, Brylik 
Ignacy, Czarnom ski Jan, Dobrzański Piotr, Dzię- 
ciołowski W acław , Dzieczkowski Adam , Fedko- 
wicz Stanisław , Grabianka Sew eryn , Grocho- 
walski Jan, G rossberg Stanisław , Gruszczyński 
Ignacy-W acław , Guczyński Czesław , Hrynakow- 
ski, Jagiełłowicz Jan, Janczewski Czesław, 
Knoch Wadenty, K rajew ski Aleksander, K ra 
śnicki Julian, K urow ski Robert, Lom bardo K a 
zimierz, Łoziński W iktor, M archlewski Tadeusz, 
Miller Brunon, O strow ski W acław , Pankiewicz 
Fianciszek, Pankiew icz Jan, Rodow icz Broni
sław, Rom anow icz Karol, R oszkow ski W acław , 
Rubiński Bolesław, Rudłicki W ładysław , Sad ow 
ski Aleksander, SaV icki Jan, Sieradzki Kazi- 
mieiz, Skarszew ski I., Sm ykow ski Henryk, Soroko 
Stanisław , T ańkow ski A ., W ąsowskr Stanisław , 
W ierciński Zygm unt, W rrszyłło G rzegorz, \Yi- 
s/riiewsKi Kazim ierz, W ojciechow ski Kazim ierz, 
W toizeekl Edmund 1 Zdanow ski W ładysław .

Zarząd „Bratniej Pomocy“ Studen
tów Polaków Politechniki Kijowskiej.

Upraszam y w szystkie pisma o przedruko
wanie niniejszej odezwy.

HRCM IKA EK O N O M IC Z N A .

Rynki zbożowe. W  c ią g u  u b i e g ł e g o  ty g o d n ia  
na r y n k a c h  z b o ż o w y c h  n a s z e g o  k ra ju  p a n o w a ł o  n a 
d a l  u s p o s o b i e n i e  1 la ł o c z y n n e ;  p o l e p s z e n i e  stanu 
z a s i e w ó w  p o  o s ta tn ic h  d e s z c z a c h  s p o w o d o w a ł o  z 
j e d n e j  s t r o n y  b r a k  p o p y t u  n a  t o w a r  g o t o w y  ze  
s t ro n y  s p e k u l a n t ó w  i k u p c ó w ,  z d r u g i e j  z a ś  s t r o n y —  
z n a c z n e  z a o f i a r o w a n i e  z e  s t r o n y  s p r z e d a w c ó w ,  p o 
s i a d a j ą c y c h  j e s z c z e  r e s z tk i  n i e s p r z e d a n e g o  p r o d u 
ktu; o b a  te c z y n n i k i  w p ł y n ę ł y  na d o ś ć  z n a c z n e  o- 
s ł a b i e n i e  c e n  r y n k o w y c h  w  u b i e g ł y m  ty g o d n iu .

W  s z c z e g ó l n o ś c i  u s p o s o b ie n ie  z p s z e n i c ą  s p o 
k o jn e  i m a ł o c z y n n e ,  z a p o t r z e b o w a n i a  g o t o w e g o  p r o 
d u k tu  n ie m a  n a w e t  ze  s t r o n y  m ł y n ó w ,  o z im a  p s z e 
n ica  f o l w a r c z n a  w  K i j o w i e  p o  "1 rb .  — 1 r b  2 k. 
f r a n c o  s t a c y a ;  n a  s t a c y a c h  k o l e i  P o ł u d n i o w o - Z a c h o 
d n ic h  c e n y  d o  90 kop . ,  z d o s t a w ą  d o  m ł y n ó w  d o 
c h o d z ą  do 1 ru b la .  Z  ż y te m  s ł a b ie j  w s k u t e k  z r e 
d u k o w a n e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  na e k s p o r t  ta k  do 
p o r tó v  j a k o  też  p r z e z  g r a n i c ę  z a c h o d n ią ;  na s t a 
c y a c h  k o l e i  P o ł u d n i o w o - Z a c h o d n i c h  ż y to  62— 63 k., 
v. K i j o w i e  f r a n c o  s t a c y a — 64— 66 k o p .

U s p o s o b i e n i e  z  o w s e m  s ta łe  le c z  n a d e r  m a 
ł o c z y n n e ,  o  z n a c z n i e js z y c h  t r a n z a k c y a c h  nie  s ł y 
c h a ć  n a b y w a  10 nie w i e l k i e  p a r t y e  n a  e k s p o r t  o r a z  
n a  p o t r z e b y  s p o ż y c i a  m i e j s c o w e g o ,  l e c z  n a b y w c y  
n a o g ó ł  z a c h o w u j ą  s i ę  p o w ś c i ą g l i w i e .  O w i e s  g o to  
w y  k u p o w a n o  w  K i j o w i e  p o  70 -  75  kop , n a  s ta 
c y a c h  k o l e i  P o ł u a n i o w o - Z a c h ó d n i c h  c e n y  d o c h o d z ą  
dó 68 kof/łp wa Z iń h ifyrzit  "WpSżfe g ż t d h k i  o w s a  
f o l w a r c z n e g o  o ó  63 ■ 65 k o p .  Z  ję c z m ie n ie m ,
w o b e c  z m n ie js z e n ia  z a p o t r z e b o w a n i a  na w y w ó z ,  
u s p o s o b i e n i e  n i t c o  s i a b s z e ;  c e n y  na s t a c y a c h  k o le i  
P o ł u d n i o w e - Z a c h o d n i c h  65 —  70 k o p , z a le ż n ie  od 
g a tu n k u .  Z  k u k u r y d z ą  b e z  zm ia n ;  na s t a c y a c h  p o 
ł u d n i o w y c h  k u k u r y d z a  p o  57 —  60 k c p .

U s p o s o b i e n i e  z e  z b o ż e m  p r z y s z ł e g o  u ro d z a ju  
p o z o s ta je  m a ł o ć z y n n e ,  z  p s z e n c ą  t r a n z a k c y i  b a r d z o  
m a ło ,  o t r a n z a k c y a c h  z  -5-ytem w c a l e  nie  s ł y c h a ć
P r z y s z ł y  g r o ć n  z ie lo n y ,  r y c h l ik ,  do  1 rb. 33 kop.,

rb. s  kop. —  1 rb .  10 k o p .
z e  z B o ż e m  p r z y s z ł e g o  uro-
c e n y  d o t y c h c z a s  n ieu sta-

„ W i k t o r y a "  l e p s z y  1 
W o g ó l e  u s p o s o b ie n ie  
d z a ju  n i e o k r e ś l o n e  i 
lone .

W  p o r t a c h  p o ł u d n i o w y c h  u s p o s o b i e n i e  n a o 
g ó ł  m a ł o c z y n n e  i n ies ta łe ,  z a p o t r z e b o w a n i e  z z a 
g r a n ic y  n ie c o  z r e d u k o w a n e ,  w s k u t e k  c z e g o  c e n y  
z d r a d z a ł y  t e n d e n c y ę  z n i ż k o w ą .

W  O d e s ie  u s p o s o b ie n ie  ze  z b o ż e m  s p o k o jn e  
i m a ł o  o ż y w i o n e ;  e k s p o r t e r z y  za ję l i  p o z y c y ę  w y 
c z e k u j ą c ą ,  c e n y  b e z  z m ia n  z n a c z n i e js z y c h .  P r z e 
c ię t n e  c e n y  w  c ią g u  ty g o d n ia :  p s z e n ic a  o z im a  1 rb. 
5 k o p ,  —  1 rb .  8 k o c . ,  giirka d o  i  rb .,  z y to  75 —  
77  kop . ,  j ę c z m i e ń  73 —  76 k o p v k u k u r y d z a  67 —  
08 k o p .

W  M ik o ł a j o w i e  u s p o s o b ie n ie  r y n k u  z b o ż o w e 
g o  sta łe ;  c e n y :  g ir n a - u tk a  r rb .  4 k o p .  —  1 rb. 
o  kop . ,  ż y t o  78 —  80 kop.,  j ę c z m i e ń  70 —  78 
k o p ie je k .

Kijowska giełda mięsna W  c ią g u  u b i e g ł e g o  
t y g o d n i a  n a  r y n e k  k i j o w s k i  d o s t a w io n o :  399 w o ł ó w .  
583 k r o w y ,  96 j a ł ó w ć k  i 1320 w i e p r z ó w .  Z a b ito :  (oo 
w o ł . ,  5r8  k r ó w  8r j a ł ó w e k ,  r i8 3  w i e p r z ó w .  C e n a  
w o l u  93 —  180 rb.; k r o w y  55 -  113  rb.; j a ł ó w k i  
40 —  6c  rb .  C e n a  p u d a  m ię s a  w e t o w e g o  6, r b . — 60 
k. —  7 rb .  —  k., k r o w i e g o  6 rb .  20 k o p .  —  6 rb.  00 
k . w i e p r z o w e g o  5 ru b .  80 k. —  6 rub. 30 k o p .  
P r z e c i ę t n a  w a g a  w ó ł u  15 p u d ó w ,  k r o w y  i d  p u d ó w ,  
j a ł ó w k i  7 pu łó w ,  w i e p r z a  41 [.2 p u d a  P r z e c ię t n a  
c e n a  w o l u  115 rb., k r o w y  80 rbs. j a ł ó w k i  55 rb., 
w i e p r z e  po  5 rb. 90 kop .  za  p u d  ż y w e j  w a g i .

Z  g ie łd y  cu icpow ftj.

U s p o s o b i e n i e  z k r y s z t a łe m  w  c i ą g u  u b i e g ł e  
g o  t y g o d n i a  b e z ” zm ian; c e n y  p o z o s ta ją  na d a w n y m  
p o z io m ie  4 ru b .  8 k o p . — 4 ru b .  10 k o p .  za  p u d .  Z  
e k s p o r t e m  b e z c z y n n ie .  N i e c o  w i ę c e j  i n te r e s o w a n o  
s ię  pra\Vami k o ń w e n c y j n e m i ,  o ri a r o w y w a n o  p o  7 —

8 kop .  za  pub; s p r z e d a w c y  z a c h o w u j ą  się  p o w ś c i ą 
g l i w i e  w  n a d z ie i  n a  d a ls z ą  z w y ż k ę  c e n  w o b e c  p o 
s t a n o w ie n ia  c u k r o w n i k ó w  w  s o r a w i e  w y k o r z y s t a n i a  
w  ro k u  b i e ż ą c y m  p r z y s ł u g u j ą c e g o  R o s y i  p i a w a  
w y w o z u  na r y n k i  k o n w e n c y j n e  c u k r u  w  k r y s z t a l e  
w  i lo śc i  200,000 toni’ ( o k o ło  12 mil.  p u d ó w ) .  W  d a l 
szej  z w y ż c e  p r a w a  p e r s k i e ;  ż ą d a n o  nic  inniej 1 rb. 
za  p ud, o f i a r o w y w a n o  97 98 kop .  M ożn a  b y ło  za u
w a ż y ć  p e w i e n  r u c h  z p r a w a m i  f in la n a z k ie m i;  noto 
w a ń i a  w y k a z u j ą  38 —39 kop.,  z e  ś w i a d e c t w a m i  ce-  
s y jn e m i sp o k o jn ie ,  n o t o w a n o  j e  p o  92 k o p .  za  pud. 
Z k r y s z t a łe m  p r z y s z łe j  k a m p a n i i  s ł a b o  i m a ło c z y n  
nie; n o m in a ln ie  n o t o w a n ia  na s t a c y a c h  k o le t  P o ł u 
d n i o w o - Z a c h o d n i c h  w y k a z u j ą  p r z e c ię t n ie  o s o ł o  4 
ru b .  85 kop .  Z  r a f in a d ą  b e z  zm ian, u s p o s o b ie n ie  
c h w ie j n e .  U c h w a ł a  z ja zd u  p r z e d s t a w i c i e l i  r a f in e r y i  
o w y c o f a n i u  z^ ryn k u  10% o g ó ln e j  n o r m y  p r o d u k c j i  
ra f in a d y ,  c z y l i  o k o ł o  5 mil.  p u d ó w , '  d o ty c h c z a s  
w  n ic z e m  nie  w p ł y n ę ł a  na c e n y  te g o  p ro d u k tu .  
R a f in a d a  w  g ł o w a c h  p o  4 rub. 65 k o p ,  rą b a n a  4 
rub. 97 itop.

W  c i ą g u  u b i e g ł e g o  ty g o d n ia  z a w a r t o  n a s tę 
p u ją c e  t r a n z a k e y e :

1) 27,000 p u d ó w ,  s t a c y a  K o n o to p ,  p o  4 rub. 
[7*la kop . ,  n a  c z e r w i e c — lip ie c  ( t o w a r z y s t w o  c u 
k r o w n i  D u b o w i a z ó w k a — M .J o s ie D w tC zo w i) ;

2) 20,000 p u d ó w ,  s t a c y a  W i r y ,  p o  4 ru b .  15 
kop.,  na c z e r w i e c — lip ie c  ( i o w a r z y s i w o  c u k r o w n i  
K u j a n ó w k a — A .  L u k a c k i e m u i ;

3) 30,600 p u d ó w ,  s t a c y a  B i a ł a  C e r k i e w ,  p o  
4 ru b .  10 kop . ,  na c z e r w i e c — lip ie c  ( t o w a r z y s t w o  
c u k r o w n i  H o r o d y s z c z e  P u s t o w a r o w s k i e  —  b a n k o w i  
Z j e d n o c z o n e m u ) .

Ś w i a d e c t w a  c e s y jn e :
20.000 p u d ó w  p o  9j ' l ,  kop.,  n a  c z e r w i e c  

(ban k  Z j e d n o c z o n y — w ł a ś c i c i e l o w i  c u k r o w n i ,
30.000 Dudów p o  9 2 '1,  kop. na c z e r w i e c  (ban k  

Z j e d n o c z o n y — w ł a ś c i c i e l o w i  c u k r o w n i) ;
20.000 p u d ó w  p o  85 kop.,  na g r u d z i e ń — sty 

c z e ń  (J. H e p n e r  —  t o w a r z y s t w u  C u k r o w n i  R o 
go źn a) .

30,0Cu p u d ó w  p o  85 kop . ,  na l i s t o p a d — g r u 
d z ień  (J. H e p n e r  —  t o w a r z y s t w u  c u k r o w n i  K u j a 
n ó w k a ) .

Telegramy.
(Od korespondentów własnych i Ag. Pete.rsh.)

Tajemnicza sprawa.
Lublin (WŁ). Spraw ca zamachu czwartko 

w ego na życie- córki dyrektora rosj’jskiej szkoły 
handlowej Chw edkiew iczów ny, sekretarz tejże 
szkoły Mikołaj Szczerbina, po dwudniowem błą
kaniu się w okolicach miasta przeszedł do je 
dnego z gospodarzy wsi W rotkow a, który też 
odwiózł go  do Lublina i oddał w ręce władz. 
Szczerbina ranny jest niebezpiecznie scyzory
kiem w szyję. R an y  zadane Chwedkiew iczów- 
nie rów nież są bardzo ciężkie. O boje odm awia
ją  wyjaśnień w tej sprawie.

Cholera w Wenecyi-
Wiedeń (*Wł.). W strzym ano ruch parow 

ców turystycznych, kursujących pomiędzy Trye- 
stem a W eriecyą. Dla podróżnych jadącycji 
z W łoch ustanowiono pięciodniow ą kw arantan
nę. W  T ryeście  półurzędownie zaprzeczają roz
miarom epidemii cholery w W enecyi w celu 
uniknięcia ew entualnych strat. *

Plany ministra.
Paryż (Wł ). Minisier w ojny Goiran zapo 

wiada utworzenie 10 now ych pułków piechoty, 
zw iększenie artyleryi fortecznej i odmłodzenie 
korpusu oficerów.

Rzeź ormian-
Konstantynopol (AP). G azety ormiańskie 

komunikują, że w A natolii kurdowie w zw ierzę
cy  sposób zam ordow ali ośmiu ormian, a w tej 

r  uęhownetfo Farkid-Arabam i.

Zakończenie debaty konstytucyjnej.
Ateny (AP). Izba zakończyła debaty w 

sprawie zreform ow ania konstytucyi.

Zaprzeczenie.
Konstantynopol (AP). Porta zaprzecza 

podanej przez agencyę Reutera wiadomości 
o zdobyciu uL Ebcha i o porażce doznanej 
przez szeryfa Mekki.

Z Maroka.
Paryż (AP). Z  Fezu donoszą, iż gen, Mol- 

nier w kroczył do okręgu Benieamar. Goui cau 
pozostaje w Fezie. M angcne z 2,000 tuziemców 
w yruszył Jo Sefry.

Z Meksyku.
New-York (AP). Z  Meksyku donoszą o 

ogłoszeniu dekretu o w yborach prezydenta re
publiki. K ażdy stan wybiera 6 w yborców , któ 
rzy dnia 12 października w ybiorą następcę 
Lhaza.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż (AP). Senat rozważał- interpelacye 

o stosowaniu praw a o pensyach. M inister Bon- 
cour zw rócił się do większości republikańskiej, 
prosząc, aby nic zdradzała sw ej spraw y w y
raziła zaufanie.

Senat w iększością 2 2 5  głosów  przeciwko 
2 przyjął formułę C om bea, w yrażającą, votam 
zaufania i pewność, iż rząd wprowadzi prawo, 
następnie zaś dokona w iiiem nii-których nu - 
zbędnych zmian.

Stan zdrowia IHonisa
Paryż (WŁ). Stan zdrow ia Moni-ia znacz

nie się polepszył.

Burza
Paryż (Wl ). W e iia n c y i północnej szala

ła wielka burza, która wyrządziła znaczne spu
stoszenia. W  Evreux wskutek uderzenia pioru
nu spłonęła część gmachu sądowego.

Nieszczęśliwy wypadek-
Londyn (W ł.). Autobus najechał na g ro 

madkę dzieci głuchoniem ych. 4 dzieci odniosło 
śmierć; dziesięcioro dzieci zostało poranionych.

Militaryzm.
Rzym (W7ł.). Parlam ent uchwalił 50 milio

nów kredytu na powiększenie artyleryi

Na Bałkanach.
Cetynia (AP). W edług słów ambasadora 

tureckiego, zajście na posterunku ezerskim zo
stało załagodzone; winni poniosą karę.

Cetynia (AP). Turecki ambasador Sadr- 
Eddin-bej oznajmił prem ierów- Tom anow iczow i, 
iż niewielki oddział turecki, skoncentrow any na 
południu od jeziora Skuta^yjskiego, ma na celu 
jedynie zatrzym ywanie przem ytników przew o
żących morzem broń i naboje dla powstańców. 
Czarnogórskiej zaś straż}- w tern miejscu niema.

R ząd czarnogórski zw rócił się pomimo to 
do T u rcyi z prośbą, aby w miarę możności 
oddaliła w ojska od granicy.

Cetynia (AP). T urcy posunęli się znowu 
naprzód. Armia gusińska —  zajęła w zgórza 
nad Selcem, a południowa atakuje Bukowiczę 
A lbańczycy mimo posiadanych silnych pozycyi 
będą musieli cofnąć się, ponieważ nie będą 
w stanie w alczyć z regularnemi wojskami.

PetersDurg (W l ). W  sferach dyplom a
tycznych zapatrują się dość optym istycznie na 
obecną sytuacyę na Bałkanach.

Konstantynopol (WŁ). G azeta „ S ilach “ 
w ostrych słowach krytykuje R osyę za jej po
litykę na Blizkim W schodzie. Pismo oskarża 
R osyę o popieranie albańczyków i o dążność 
do wzniecenia pożaru na Bałkanach. W  końcu 
„Silach* nawołuje do formowania kadrów o- 
chotniczycli na w ypadek w ojny z Rosyą.

Wyjazd Sazonowa.
Petersourg (WŁ). Minister spraw zag ra

nicznych -Sazonow w yjechał za granicę,

Yotum nieufności.
Petersburg (Wł.). Z  Sam ary donoszą, że 

rada miejsko uchwaliła C zełyszew ow i votiim 
nieufności. Radni zbieraią podpisy pod prośbą 
ó przeprowadzenie rew izyi senatorskiej gospo
darki miejskiej.

Pojedynek-
Petersburg (Wł.): Na lotnisku dużo m ó

wiono o mającym się odbyć pojedynku pomię
dzy współpracownikiem  „R osso* Rom askiewi- 
czem a prezesem komitetu aw iacyinego R ajew - 
skim. Przyczyną zatargu było nieporozumienie, 
jakie miało miejsce podczas kontrolow ani’  bi
letów. R ajew ski, m ianowicie, w ydał rozporzą
dzenie w yprow adzenia Rom askiew icza noza 
obręb lotniska. O brażony dziennikarz w yzw ał 
R ajew skiego na pojedynek. T en  ostatni przy
jął w yzw anie.

Drażliwa sprawa.
Petersburg (Wł.). „R iecz* po raz drugi 

zw raca się do „Now, W rem ." z żądaniem oba
lenia zarzutów , skierow anych do w spółpraco
wnika „N. W r.“ Sniesariew a.

Peteisburg (Wł.). „Ziem szczina* radzi 
Sniesariew ow i odpowiedzieć „R ieczi* za pomo
cą pociągnięcia rt-daktora tego  pisma do od
powiedzialności za oszczerstwo.

Proces o sfałszowanie testamentu ks. Ogiń-

Petersburg (W ł.). Wczcfraj w sali sądo
wej podczas rozpatryw ania spraw y o sfałszo
wanie testament’.! ks. Ogińsniego było obec
nych wielu wysokich dygnitarzy a w ich licz
bie minister sprawiedliw ości Szczegłow itow .

śnieg.
CharkÓW (AP). Dnia 21 maja spadł obfi

ty  śnieg.

Szarańcza-
Tyflis (A l1). W  powiecie dżewanszirskim 

ciągną chmury szarańczy, która zalega prze
strzeń 8 wiorst.

Z asiew y dwóch rosyjskich wsi przesie 
dleńczych są zagrożone, Przedsięwzięto ener
giczne środki w celu usunięcia niebezpie
czeństw a.'

Echa procesu Rejnbota
Petersburg (Wł.). Pewien dygnitarz pod

czas rozm ow y ze współpracownikiem  „Birżew . 
W ieJom  “ sprowadza do zera rzekome zasługi 
Rejnbota jako administratora. W  końcu wspom
niany dygnitarz miał ośw iadczyć, że wszystKie 
inkrym inowane R ejnbotow i przestępstwa uw a
ża za dow iedz’one, a wyrok sądu za jedną z 
najbardziej jasnych 1 art ostatniego smutnego 
okresu w historyi R osyi.

Peitersburg (WŁ). M ienszykow nazyw a 
Rejnbota bohaterem. Uspraw iedliwiając czyny 
b. naczelnika miasta, publicysta nowowremieński 
w ypow iada przekonanie, że w yrok sądu w tej 
sprawie jest nadspodziewanie srogi.

Petersburg (Wł.). „Ziem szczina* jest prze
konana, że głos świętej a żywej praw dy oraz 
Sam ow ładny M onarcha wyratuje skazanego 
przez ślepych sędziów Rejnbota. „Skazując po

grom cę zwierząt z r. 1906, kończy gazeta, 
przygotow ujecie zgubę państwu*.

M oskw a (Wł.). W edług obiegających p o 
głosek usunięty zostanie z zajm owanego stan o
wiska policmajster moskiewski Rudberg, który, 
jak to stwierdzono w trakcie procesu Rejnbota, 
urządzał u siebie libacye, podczas których zg ry 
wali się w karty komisarze policyjni.

Echa zamordowania Juszczyńskiego.
PotersbU fg (Wl.). W  sprawie zam ordow a

nia Juszczyńskiego „R us. Znam ia* pisze: „Po
siadamy niezbite wiadomości, że w ydelegow ani 
do K ijow a w celu przeprowadzenia śledztwa 
w sprawie zam ordowania Juszczyńskiego urzęd
nicy doszli do przekonania, że m orderstwo do
konane zostało na tle rytualnem. Urzędnicy ci 
złożyii ministrowi odpowiedni raport*. W  koń
cu „R us. Znam ia* nawołuje duchowieństwo do 
reagow anie na m orderstwo męczennika chrze
ścijanina za pomocą kanon zow ania zm arłego 
i odprawiania nabożeństw żałobnych za jego 
duszę.

Petersburg (Wł.). W  gazecie „Ziem szczi
na* ukazała się korespondeneya z K ijow a, po
św ięcona tragicznej śmierci Juszczyńskiego,
0 treści analogicznej z korespondencyą w tej 
samej sprawie, zamieszczoną przez „N ow. W r.“ . 
„Ziem szczina* dodaje od siebie, że z przytoczo
nej wyżej korespondencj-i usunięto pewien 
szczegół, umieszczenie którego m ogłoby ujemnie 
w płynąć na przebieg śledztwa. Gazeta w yraża 
wątpliwość, czy wyniki śledztwa dadzą coś p o 
zytyw nego, gdyż ślady przestępstwa zdołano 
umiejętnie zatrzeć. Pom iędzy innemi „Ziem- 
szezina* pisze, że matka Juszczyńskiego zw ró
ciła się do gazety „K ij. M yśl" z prośbą w y
drukowania w kronice wzmianki o zniknięciu 
syna. Jeden ze w spółpracow ników  wspomnia
nego pisma po rozmowie z matką zakom uniko
wał władzom, że podaje ona sprzeczne w iado
mości. Na skutek tego doniesienia władze 
aresztowały matkę Juszczyńskiego. Obecnie 
władze, zdaniem gazety, pow inny się zabrać du 
współpracow nika, który przyczynił się do skie
row ania śledztwa na nieprawidłową drogę. 
W ogóle  zachowanie się współpracow nika, koń
czy gazeta, nasuwa podejrzenia.

Petersbu-g (w ł.). Korespondent naszego 
pisma rozm awiał z urzędnikiem do specyalnych 
zleceń Ladow em , który w ydelegow any był do 
K ijow a w związku z zamordowaniem Juszczyń
skiego.

Ladow  oświadczył, co następuje:
„R us. Znam ia* w dzisiejszej notatce po

święconej spraw i.- Juszczyńskiego, pisze o roli 
jaką odegrałem , będąc w ydelegow anym  przez 
władzę do K ijow a. Cała treść tej notatki jest 
owocem bujnej fantazyi, gdyż w brew  usiłow a
niom. współpracownikom  „R us. Znam .* nie u- 
daio się im. zapoznać się ze sporządzonem 
przezemnie sprawozdaniem . Nie jestem  ani sę
dzią śledczym ani agentem policyi śledczej. 
Nikogo nie badałem, zbierałem tylko materyał, 
któryby mógł przyczynić się do wyjt^nienia 
niektórych kweslyi, któremi się interesował 
Szczegłow itow  Przyglądałem  się pomiędzy in
nemi czynnościom kijowskich władz śledczych 
w tej sprawie. Szczegółow o zaznajomiłem się 
z wynikam i śledztw^, zbadałem zw łoki zamor
dow anego. Mych ostatecznych w niosków , opai 
tych na m ateryale śledczym, niestety zakomuni
kow ać nie m ogę*.

W  dalszym ciągu Ladow  zbijał i w ykazy
wał bezpodstawność oskarżeń, w ytoczonych prze
ciwko niemu i prokuratorowi kijowskiej izby są 
dowej przez prasę prawicową.

Następnie Ladow  wyjm ując z biurka ko
pię sprawozdania złożonego Szczegłow itow ow i, 
oświadczył: ,.Oto jest najlepszy dowód w ar
tości posiadanych przez „R us. Z n am ,“ mate- 
ryałów  Jeden egzem plarz tego sprawozdania 
znajduje się u Szczegłow itow a, drugi posiadam 
ja. Nikt oprócz władzy nie zna treści sprawo, 
zdania. Nawet mój osobisty przyjaciel Bułacel, 
który niejednokrotnie usiłował coś niecoś do
wiedzieć się, niczego nie wskórał.

Spraw a Juszczyńskiego jest strasznie skom
plikowana i zagm atwana. K ażdy n ow y szcze
gół zmusza władze śledcze do now ych poszu
kiwań. S ytuacya jest tego rodzaju, że o ry- 
chłem zakończeniu spraw y nie można naw et 
marzyć. N adzwyczajnie trudno przewidzieć re
zultaty śledztwa. Nie jest wykluczona możli
wość umorzenia spraw y wskutek niewyKrycia 
przestępców. W rzaw a w prasie, która po
wstała z powodu pogłosek jakoby morderstwo 
dokonane zostało na tle rytualnem  i namiętne 
protesty przeciwko tym pogłoskom  utrudniają 
tok śledztwa*. W końcu Ladow  zakom uniko
wał, iż dw a razy rozm awiał w pow yższej spra
wie z posłem do R ady Państw a Pichno

Powrót Suchomlinowa.
Petersburg (Wł.). W ezw an y został do 

Petersburga minister wojny Suchom linow. Mi
nister przyuędzie do stolicy d. 27 maja.

Czany (Gub. tomska) (AP). M inister w o j
ny w swej drodze powrotnej do Petersburga 
przejechał przez stacyę Czany.

Różne
Niżni Nowogród (AP). W e wsi Itmano- 

wie pow. sergaczew skiego spłonęło 1 2  domów
1 21 zabudowań gospodarczych. W  ogniu zgi
nęła jedna włościanka.

Konstantynopol (AP). Przybył pancer
nik włoski „A gordat* ze szczątkami generałów

włoskich, uczestników w ojny krym skiej. p an- 
cernik powitano salwami z dział.

Kronsztadt (AP). Zm arł najstarszy w spół
pracownik gazet, pułkownik artyleryi.

Ryga (AP). Zabity został p rzez  zemste 
leśnicz}’ majątku „G ustaw berg*.

Wiedeń (AP). Cesarz Franciszek Józef 
udzielił Aehrenthalow i godzinnej audyencyi.

Konstantynopol (AP). Frakcya parlamen
tarna „Jedności i postępu* w ysyła 8-miu przed
stawicieli na kongres partyi w Salonikach we 
wrześniu. W ybrano 3 -dysydentów i 5 stron
ników komitetu.

Grenoble (AP). W górach piorun ude
rzył w bateryę artyleryi, przytem jeden podo
ficer został zabity, oficer zaś i 6 żołnierzy od
nieśli rany.

Rzym (AP). A gen cya  Stefaniego zaprze
cza pogłoskom o wypadkach cholery w W e 
necyi.

Rzym 1AP). Izba przyjęła projekt prawa 
o d ożyw otn ej rencie dla w eteranów.

Rzym (AP). Na posiedzeniu parlamentu 
w rocznicę śmierci Garibaldiego, miała miejsce 
m anifestacya patryotyczna.

Berlin (WŁ). Ks. Joachim pruski poddał 
się operacyi stawu kolankowego, z którego 
wypom pow ano krwawą ropę.

Petersburg jWŁ). Petersburskie organi- 
zacye żydowskie postanowiły w ziąć udział w 
wiedeńskim kongresie żydowskim.

P etersburg (Wl.). Poseł do Dumy Pań
stwowej Adżem ow wszęzął starania w celu za
łożenia w R ostow ie n. D. instytutu m edycz
nego.

Petersburg (Wł.). W skutek sam owolne
go przedłużenia urlopu 25 studentom nie zali
czono semestru.

R f c d a  P a ń s t w a .
Posiedzenie z dnia 21-go maja.

Przew odniczy Akimow,
Bez dyskusyi p rzy ję to , w r jdakcyi Diuny 

Państw ow ej 88 drobnych projektów praw.
Projekt zm odyfikowania praw a z dnia 

16-go stycznia 1909 r., oraz projekt praw a 
o zniesieniu porto-frclnco na Dalekim W  scho
dzie przekazane zostały komisyi finansowej.

Kowalewskij referuje projekt praw a 
o egzaminach na uzyskanie św iadectw nauczy
cielek gim nazyalnych.

W  dyskusyi biorą udział Szwarc, Koby- 
linskij, Manuchin, Sabarow, Kaufmcm, wice- 
mirrster skarbu Weber i wicem inistrowie ośw ia
ty Szevńakoiv i Doniecki]. Po przyjęciu kilku 
poprawek, wniesionych przez Saburowa, M a- 
nuchina i Kobylińskiego, R ada Państwa prze
kazała projekt praw a komisyi kompromisowej.

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
23-go maja.

R iiM a  P n t e p a b a r a n .

D n i a  21 m a ja  i g r i
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k o jn e  a le  s u t e ;  z  p a p ie r a m i  d y w i d e n d o w y m i  sfab-  
sze;  z  p r e m i ó w k a u i i  s ta łe

N A D E S Ł A N E .

(.Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też za nią nie odpowiada>.

—  D r .  I W e d .  W a p a n h a u e r ,  c z ł o n e k  A k a  
d e m ii  U m i e j ę t n o ś c i  w  K r a k o w i e ,  .p o d a je . c o  n a s tę 
puje:  „ N a t u r a ln a  w o n a  G o r z k a  F r a n c i s z k a  J ó z f  - 
frn, s t o s o w a n a  n a w e t  v r u m i a r k o w a n y c h  d a w k a c h ,  
o k a z y w a ł a  się  z a w s z e  b a r d z o  s k u t e c z n y m  ś r o d k i e m  
c z y s z c z ą c y m .  W o d ę  „ F r a n c i s z k a  J ó z e fa *  m o g ę  go 
r ą c o  p o l e c i ć * .  D o  n a b y c i a  w  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  
a p te c z n y c h

W Y D A W C Y
TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Farenholc

53SA. Agronomicznym ł?4*jyr®i«?,
\y .ę p n e  b ę d ą  13 m a ją  1 c z e r w c a  t 28 s i e r p n ia  n o w e g o  sty lu.  
Na w y d z i a ł  a g r o n o m i c z n y  p r z y j m u j e  się  u c z n i ó w  p o ' s k o ń c z e 
niu 4 k l a s  >.zkół ś r e d n ic h .  J ę z y k  a n g ie ls k i  i ła c in a  d la  ż y 
c z ą c y c h .  P o p i s  20 g o  c z e r w c a .  I .e k e y e  r o z p o c z n ą  s ię  3r g o  
s i e r p n ia  n o w e g o  s ty lu .  P r o g r a m  n a  żą d a n ie .  1

P O L E C A J Ą

N o w o ś r i  w i o s e n n e  i l e t n i e
nowe modele.

W ysyłka  prób, katalogów  i zleceń ponad rb. 12 b e z p ł a t n a . 2,290

u z d o ln io n a  p r z y jKrawcowo -1 m a j e  r o b o ty ,  w y
k o ń c z e n ie  

t w o r n e .  U fe S zcza  . z a u ł  9—27
w v
822

Doń* )t bny 9 pok . ,  2 kuch.,  w e-  
ran.,  w o d a ,  w a n n y ,  w y g ó d ,  lód, 

fontan: lu b  4, 5 p oko i  M * ła -D o r o h o  
ż y c k a  19— A ,  - 2652

l Y T f / D / l o  p a n ie n k a  p o s z u k u je  po- 
‘ - s a d y  d o  d z iec i ,  zn a  s z y 
c ie  i k ró j ,  m o ż e  na w y j a z d ,  ul. O l  
g iu s k a  Na 3 m. 17 d la  ‘ półki .  2099

TYLK O !
w

w  m a g a z y n i e

S  L A W A “
2596

Kreszczatyk 58 wprost Besarauki
K o s l y u m y  d z iec in ,  od  2 rb.
K u r k i  „ „ 4 rb.
P a l to ty  „ „ 2 rb .  30 k.
P e l e r y n v  „ „ 2 rb .  50 k.
M a r y n a r k i  „ „ 73 k
U b t a n i a  p i k o w e  „ 1 rb .  30 k.
P r o s i m y  s p r a w d z i ć  i nie  z a p o im -

a d r e s u  Kreszczatyk N; 58, 
„ S Ł A W  A “ .

łk a  s p r z e d a n ia
z n a c z n a  p a r ty ?  (o k o ło  400 sztuk)  w y 
b o r o w y c h  w o l d w  r o b o c z y c h ,  z n a j
d u j ą c y c h  się  o b e c n i e  na w y p a s i e  na 
st< p a c h  v/ o k o l i c y  E l i s a w e t g r a d u .  
V , 'o ł y  te  m o g ą  b y ć  te ż  s p r z e d a w a n e  
i m n ie js z e m t  p a rfy a n ti ,  w e d l e  ż y c z e 
nia k u p u j ą c y c h  W s z e l k i c h  i n fo r m a 
c j i  u d z ie la  z a rz ą d  m a ją tk u  p. O k ta  
w  ana U laszy r .a ,  M a la  W i s k a  g u b e r .  
c h e r s o u s k i t  j T a m ż e  t e l e g r a f  i p oczta .

2650

Odi ^  j o  h p c a
w '  c e n t r u m  m ia s ta

je s t  do  w y n a j ę c i a  lo k a l  zd a tn y

na biuro
i u b n a i n n e  p r z e d s ię b i o r s t w o  h a n 
d l o w e ,  4  p o k o je  z p r z e d j io k .  i 
p otn iesz ,  d la  s łu żb ,  e le k tr .  ośw .;  2 
piętro ,  w e j ś c i e  od u licy .  S z c z e g ó 
ły  c o d z ie n n ie  p r ó c z  ś w i ą t  od 

g o d z .  1 1 — 2 ej w  b iu rz e

„W. Fitzner IK . Gampet“
Pu.szkjńska ftlg iib.  . 2474

Kijów, v 
tycki 

Ceny od 
M ie u ię
Na każ .  ] 
Z  s z a c u

- „ lu te m !
v pooliżu Dum\ 
zaułek 5. Te 
75 kop. do 3 

e z n p m  —  u
ioc. pbwóz. W  
nk, Tadeusz M

Kreszcza- 
lef. 628. 
rh. na dobę. 
■ tę p s tw o .
yn . n a  g o d z .  
roczkowski.

•V g ł o s z e n i a  w  122 i 126 te g o  p is 
ma. a lb o  n a b y ć  N u tu tn ik -E ncy)  5ope- 
d v ę  k o p .  53 u M i e c z y s ł a w a  C h m i e 
lo w s k i e g o ,  S a n t c z y ń c c ,  P o d o ls k .  guD

2687

w  d z i e s i ę c i u  n a j
l e p s z y c h  g a tu n 
k a c h  z a d a w a l a j ą  
n a j d o ś w ia d c z e n  ■ 

s z e  g o s p o d y n i e  
i w y D r e d n y c h  

g a s t r o n o m ó w .  
Z w r a c a j c i e  u w a g ę  n a  m a r k ę :

E . G- F . H e rm a n n
UamMlWPI B P r z e J a;i w e  w s z y s t k i c h  
M d li  t l l C l  w i ę k s z y c h  m a g .  zy n a c h
k o l o n i a ln y c h  o r a z  s k ł a d a c h  a p te czn .  

R e o r e z e n t a c y a  nS R o s y ę

T -w o  E jc z is  i S -k a
K i j ó w ;  1 e le f o n  6 3 ł .  2200

P °  c e n a c h w y s o k i c hJU lp U ję  starożytne u S L
r z e c z y :  ta b a k ie rk i ,  f la k o n y ,  p o r c e la n ę ,  
b r o n z y ,  o b r a z y ,  g r a w i u r y ,  m in ia tu ry ,  
m e b le ,  d r o g i e  k a m ie n ie ,  p e r ł y  1 n u 
m iz m a t y .  I n t e r e s u j ę  u i ę p o l s k i e m i  

h i s t o r y c z n e m i  r z e c z a m i .  1651 
Z a  p i a t y r o w e  3 r u b l e  p ł a c ę  18 rb  
P o s z u k u j ę  S i u c k i e  pafe/i p o r c e l a  

nę K o r z e c  i B a r a u d w k a .
M A G A Z Y N  „ A N tlG U IT Ć S '*

to ZOŁOlNlGltlhGO Instytucka 1.

i l o - . y , 2 3 - tU

Kijcw stf Zarząd 
M<pjski Zawiada

miał
D n ia  r c z e r w c a  
o d b ę d z i e  s ię  l icy  
t a c y a  ua  d o s t a w ę  
d la  sz p i ta la  A l e 
k s a n d r o w s k i e g o :  1) 
m le k a  k r o w i e g o  i 
2) na d o s t a w ę  w ę 
g l a  d o n ie c k ie g o ,  
t y s i ę c y  p u d ó w ,  

7. tem za-trzt*żenieni,  ż e '  E a r z ą d  m a 
p r a w o  z m n ie jsze n ia  lu b  z w i ę k s z e n i a  
tej ilości o 50;;;. W a r u n k i  w  b iu r z e  
szpita la .

W y d z i a ł  t a r g o w y .  O d  dnia 23 
m aja,  na p la c u  K u r e n i o w s k i m  i T r o i -  
c k i m  o d b y w a ć  się  b ę d ą  c o  d w a  t y 
g o d n ie  w  p o n ie d z ia łk i  j a r m a r k i  na 
k onie ,  b y d ł o  i . iny  r e m a n e n t  w ł o ś 
c iań ski.

W y d z i a ł  k w a t e r u n k o w y .  P o 
tr z e b n e  są k w a t e r y  d la  w o j s k  w  r o 
k u  1911.

W a r u n k i  l i c y  ta cy  i m o ż n a  o g lą d a ć  
w  Z a r z ą d z i e  m dnie  p o w s z e d n i e  od 
10 —  2 po poł .  2->38
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§ z ia ł Jtendlowy

tczyny.

I ' ra sy  d o  s ł omy ,  u z n a n e  j ako  naj-

m a s z y n y  ż n i w n e ,  s z p a g a t  „ S z t a n -  
i !ar t“ w  n a j w y ż s z y m  g a t u n k u .

M o t o r y  n a f t o we ,  s a m o c h o d y ,  p ł u
gi  m o t o r o w e .

p c a  z e  s w y c h  i k l a d ó w  w  H u m a n i u :

H n C h ^ r a  5 ę p h r a n t r s  1 -okomobiic, parovW g«rn itu ry  mlo- 
f l U I  f l G l  t C  J U l l l  r t ł J L Z i C l  carninne, mlocnrnie do koniczyny.

Braci Welyer 
Deeringa
Międzynarodowej Kompanii

„Han/ester C-o“

Vielwerta i Deriiny sicw
oraz wszelkie narzędzia do upraw y roli służące.

Hasiona. Nawozy sztuczne.
Przyjm ują się zam ówienia na o r y c j i n a f n ą  p s z e n i c ę  

B a n a t k i j  dla sezonu bieżącego. 2062

Specjalna pralnia ~7

S iw ym  włosom
s t o p n i o w o  1 n ie z n a c z n ie p r z y w r a c a  n;i !u]arnv k o l o r  i mii .k£<vć licz- 

w a r u n k o w o  n i e s z k o d l i w y  «n.xlek R e g e n ń -  
r a " , l l : l , v  P e r f u m e r i e
t e u r  p u l  I Cl I i i i l u  d ’ O r i e n t .  S p o s ó b  11-
ż y c i a  t r g n  w y p r ó b o w a n e g n  ś r o d k a  i iard/o 

’’ prosty .  M n ós t wo p o d z i ę k o w a ń .  P o  n ab yc i a  
w  s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  po 3 r i >. pud.  (bez  
p r z r b o r ó w ,  i !o-e p o d w ó j n a  5 r b . ), o 11>0 w y 
s y ł a  za *diezi f t| .  W .  Ż o ł n o w s k i ,  W a r 
s z a w a ,  / . u  Ina 4.

G łó w n e  - k ł a d y  w  K i jo w ie :  Poi u dn iow o - 
K o s c i s k i e  T - w o  llau«Hu T n w .  A p i a c z u y m i ;  
K. O . N iw iński,  K rcszcz.a tyk;  I L A l e l . s i s ,  
W . W ło d z i m i e r s k a  ró g  ZłotycJt W r ó t .  Gló- 
w p o  s k ł a d y  w  O d is ic g  I ’ . B la n k ,  R ie h c l ie u  

-«a.Sk Ni. A u d e r s k i ,  i W i l t a t .o w s k n .  W y s t r z e g a ć  s ię  n a ś ln d o v  nictw.!j2r 11

chemFezna j jff biar m
Prorczn^ 2. telefon 16-63.

P r r y m i M j e  s ię  d o p r a n i a  tzoszule, k o ł n i e r z y k i ,  m a n k i e t y .  
O b s t a l u n k i  t e r m ó i u w c  w y k .  w  c ią g u  5 - cie, g o d z i n .  755

S t a  w u  t a  Kiimaiynzna Stacja Leśna.
Z a k ł a d  K u m y s o w y  i W o d o l e c z n .

(S ta c y a  k o le i B rz e s k c t -K ijo w s k ie j).
Sto k la c z y ,  o l b r z y m i e  la sy  ig laste ,  w s z e l k i e  u r z ą d z e n i a  h y d r o p a t y c z n e  
K u c h n ia  pod d o z o r e m  le k a r z y :  internat, k ą p i e l e  w  l l o r y m u .  W s z e l k i e
d o g o d n o ś c i  na m ie jsc u .  C e n y  b a r d z o  d o s t ę p n e .  S z c z e g ó ł y  o d 
w r o t n ą  p o c z t ą .  S e z o n  o d  d .  2 8  m a j a  d o  d. 14 z r a e s n i t . .  K o 
le j  do  s a m e g o  m i e j s c a .  A d r e s o w a ć :  D r .  D z i e r z b i t k i  W S t a w u ,  
c ie .  L e k a r z e  Z a k ł a d u :  H. D o b r z y c a ! ,  T .  D z i e r z b i c k i .  2183

filycerofosfat ziarnisty!

!
Itctw.

inych. H

R 0 3 FN’A
G lyceroic sla ł w ap n ia  1 sody  

STIStWMT W SZPITALACH PARISRICH
" W * r i a c n l a j ą c y  s y s t e m  n e r w o w j

W n u i t l T  pns«e'w k r a j r - ’ c y ,  ■ ła b o in l k o io l  w  
o k r iw  i  re fn lę c fm  w  dateo l, podczas k a r m ie n ia  I cti t y ,  
t  przeciwka neurastenii, przeciążeniu um ysłowemu I t. p.

ł*rzjdrm ny w  smaku zażywa s'ę w maiej Ilości m leka 
lub wody.

C u  dotkniętych cukrową chorobą wyrąbią slą w  formie 
pastylek. ____________
" W y n f t t f M i  e ( f  b u w a r i  o śc io w ych  n a iia d o w n ic tw .  

Sprzedaż w  aptekacb I w Większych składach aptecznych.

W a r s z .  Fabrykca Z a lu z y i D re w n .
Nagrodź, zło
t y m  m e d a l e m

W a r s z a w a ,  R y m a r s k a  6 .
1 ’ole.c.a: ^ j l u z y c  r o l p w ę  b e z p i c c z e u .  t r w a l s z e  i m o c  
n i e j s t ^ a t l  ż e la z n y c h  n a j n o w s z e g o  sy s te m u ,  juk r ó w 
n ież  sz lab ik .  tlo k a żdej  k o n s tr u k c y i  ok ie n  m i e s z k a l 
n y c h ,  w e r a n d  i b a l k o n ó w  s p e c y a l n e  d o  o r a n z e ry i ,  
p a r a w im ik i  (śc ian k i)  u d o w e  po (.eracll umiarkuwą- 
iiycli M o d e le  do o b e jr z e n iu  w  Ki jo  wite U p rz e d e

ciera'" p hichała Bukowińskiego:
Krsszczatyll 5, lzdefon ,\b 927. - 2560

Tof.
A k c y j n e

5”  w Kijow>e 
Kreszczatytc 22
G ra n d  H o te l  w  

p o d w ó r z u .

Poleca, mając wyłączne przedstawicielstwo
PŁUGI i SIEWNIKI Rud. Sacka.
L i

f a b r y
ki Ruska M k i  C-t

w  A n g l i i  n a jn o w s z e j  k o n s tru k c y i  p r z y  10 A t m .  c iśn ien ia  dla 
o s z c z ę d z e n i a  o p a łu .  244C

pro stej  kon 
s t n i k l y i ,  do 
m ły n .  i w a rszt .Motory naftowe „Perkun 

Sikawki Oynfow2 ]. Jroctzer i S-ka.
W y r o b y  w ł a s n e j  f a b r y k i :

Ekstyrpatory, gryfy, „A ta m a iiy 44, brony francuskie i Lina, 
z p z y n a c z e  do oczyszczania paru, ugnfatacz3 CAMPBELLA.

Różne maszyny i narzędzia fabryk k'a;owvc'i i zagranicznych.
C e n n ik i na żą d a n ie  g r a f i t  i f ra n c o .

FA
N a jle p s z e  w  ś w ie t le  
rb y i i t

W y n a l a z e k  \  1). I . i t w i n o w s k i e g o .
Odporne na działanie kwasów, alkalii, ognia, wody i zabezpieczają 
  od pożaru! " L ś  .

Pał0n1, farb ®i przetworów
Kijów, Muła Podwalna 14 d . telefon 22-14 2 5 8 6

Student
w i c i m a j a “ A W 8 ^

(ni"d'. z i. z r. 1904) zna 6  j ę z y k ,  te o r i i -  
i 4 prakt. ,  p r z y jm ie  k o n d ye .  w  iloniu  o b y 
w a t e l s k i m  a lb o  u d y n  k io ra  e u k r o w  i t. p 
L a -T .  alt  r i j  : K ijów l lo te l  „ B f t k z a j a  S ie-  

________________ 2728

Przybory do1 podróży Uh
pory, f u t e r a ły  na b ro n  i a n a r a ty  f o t o g r a f

p. K u fr y ,
izy, nese

r a 'y  na b ro n  i a p a r a ty  f o to g r a f ic z n e  i t p

r a K T C  Henryka Hoyera ^
w  W ie d n iu  I K r e s z c z a t y k  A 38 W podwurzu. P r z y j 

m u j ę  r e p a r a c y e  1 z a m ó w i e n i a .  R o b o ta  e l e g a n c k a  i m o cn a .  202

W Y S T A W A
maszyn i narzędzi rolniczych.

K I J Ó W ,  P R O R E Z N A  JYś 0.
B i u r o  A g r o n o m i c z n e  

•  •

s G a rn if| ii* y  
p a r o l e

Hofher’a
iSciir2ntz’a.

W i e d e ń .  B u d a p e s z t .  •

Nowe patent, inłocłiniic do koniczyny. 
P p a s ^  d c i  s t o m y .

MASZYNY ŻNIWNE Mac-Cormicka,
S z p a g a t  „ S ta n d a n lt“.

u tlp irf i p p n  i # i
I f o s z t o ^ s y  i  ę e n m k ' n a  lą d a n iie  f lf r a t is f i j j ir a n c p . 2 3 * 5  I

Z A K ŁU D
zdrojcw9-kąpłebwy

/r-ódfa  s z c z a n ty
zelazistej radyoaktywnej.

P o ło ż o n y  w  g u b .  I .ub elskie j,  5 g o d z in  od W a r s z a w y ,  g o d z in a  od L u blina ,  
5 w i o r s t  od s tac y i  ko le i  N a d w .  N a ł ę c z ó w .  L e ż y  na" w y s o k o ś c i  210 m e t r ó w  
nad p o w i e r z c h n i ą  mor. .a, pol-^.enie p a g ó i k o w a m ,  obfito: ć  lasu. Z a k ł a d  
sk a n a l iz o w a n y ,  o ś w i e t l o n y  2 c k t r y c z n o ś t M .  K ą p ie le :  żc laz is te ,  b o r o w i n o 
we, h y d ro te ra p i a ,  k ą p ie le  g a z o w e ,  s łon e ,  'g h w i o w e ,  k ą p i e l e  s ł o n e c z n e  i 
p o w ie trzn e ,  le ża ln ia  na p o w ie lr z n .  K u c h n ia  d je tc ty c zn a .  N a j n o w s z e  urzz) 
d z t n i a  e le k t r y c z n e :  k ą p ie le  ś w ie l ln e ,  e z t e r o k o m o r ó w c ,  d ’A r .s o n w n h za cv a ,  
R o c n lg e n i z a c y a ,  m a sa ż  w i b r a c y j n y .  S ( 'zo n  letni q<! d. 1 g o  c z e r w c a .  W  le 

c ie  5 b kaiv‘y  o r d y n u j ‘ c yc i i .  a y r g

235a

fi-m io sif. ^ g a rn itu r  te 9 ł)n ’a i 
10-cio silna m io carn ó a  M a r s h a lla
w folwarku Duhińcach dóbr Medwińskich h i. K . Branicklego. Toczta 
Ntedwin gub. Kijow skiej. S ta c y a .ro l. Zacl-od. Kol. Żel. Olszanica.

2724 K iOWSIANKA
D -ra  K l o p f e r a
uznana przez powagi lekarskie za najlepszy Pokarm dla dzie

ci i żoladkowo chorycli.
{ {  Rcprezcntaeya i Skład H urtowy na K ijów  i okolicę

J L T a t f ,  Poł. Ras. Baitdltt Apl. Tcw . JU R O TA T ",
a30gMlE3 3 SSS .^SChgaSSSSI-------

Polska
Z ł c i y  .n e 4 a l .

F a r b  o h e jn y c h

i p o k o s t u .

Fabryka
E g z y s t u j e

o d  (8 9 2  r .

A N TO N IE G O  PALOZ€W SKHEGO.
P o le ca  f a r b y  o le jn e  i p okost ,  zn an e  ze  s w e i  d o b r o c i  i e cu  u m ia r k o w a n y c h .

C e n n ik  na f a r b y  o le jn e  i p r z y b o r y j t i i a l a r s k i c  g ra l is .
\ d r c s  f a b r y k i  i g ł ó w m  ;o  sk ia d u :  K i jó w ,  pii»a  A l e k s a n d r o w s k i ,  d o m  

w ł .  N i  6 . Telefon Nr 2 0 4 8 . 957

Z  p o w o d u  3 0 - c i o le c ia  firm

K r c s z c z a f y k  Wł.  S 8 .

LAT LAT
C e n y  na w s z y s t k i e  to w  rv /.".iżoius

O t r z y m a n o  ostatnie  n o w o ś c i  s c A u m  lctnioJB. le d w a b n e ,  w e łn i a n e  i b a 
w e łn ia n e  to w a r y .  -715

Stowarzyszenie pracowników gorzelniczyrh
Warszawa, Jerozolimska 7 4 . telefon 30  95

P o le c a  b e z p ła tn ie  w y k s z t a l u o n y c h  p r a k t y c z w e  i n n ro iy c zn ie  i : m r o w n i k ó w  
g o r z e ln i  i r e k t y f i k a c j i  o r a z  p o m o c n ik ó w .  Z a ł a t w i a  w s z e lk i e  z a p o t r z e b o 
w a n i a  w  z a k r e s i e  W arzeln ictw a. nr3ą

C ie c h o c in e k .
Pcu.syo- 

j 1 a t . . Z a c l i e i o ”  K u c J r , -

Hi
ssc

c z ę ś c io t  ro t. j .  f o l w a r k a m i  lu b  w i ę k s z e m i  p a r c e l a m i .
M ajątek  sk la-  7  0  f r | iu j ir|/r iuu  w  h a r d m  d o h re j ,  p r z e w a ż n i e  

d-a się  t U IUm M lk L i*  p s z e n n e j  g le b ie ,  w  k u ltu rze ,
p rz e s trz e n i  £ 2 0 0  3 4 0 0  d z ie s ię c in ’ orn ej  z iem i z re m a n e n ta m i

R e s z ta  s k ł a d a  się  z. lasu dobowego młooeno 40-60“ letTT.
1 o k o ł o  1,000 d z i e s ię c in  ł ą k  g r ą d o w y c h .  M ają tek  o d s e p a 
r o w a n y  b e z  s e r w i t u t ó w .  R e f l e k t a n t ó w  a d m ir d s tra c y a  m a jątk u  u- 
p r z e u n ic  prosi  z w r a c a ć  się  b e z p o ś r e d n i o  do Z a r z ą d u  M ąj.uku  T u -  
r z y s k o - S i c d l e c k i e g o  w  K o w a l s k i m  p o w i e c i e  g u b .  w o ły ń s k i e j .  P o c z 
ta, ( c le g r a l  i st. kol.  T u r z y s k .  P l a n ó w  i o p i s ó w  m a jątku  w y s y 
ła ć  się  nic  b ę d z ie .  Na k a ż d e  żą d a n ie  c h c ą c y c h  o b e jr z e ć  m a ją te k  
k on ie  m o g ą  b y ć  na st. T u  r ż y s k  lu b  na st. K o w e l  o d le g łe j  o d  ma 
ją tk u  o ' t w io rs t .  267B

C O C O O Ć  o s

88
88
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W s z e l k i e g o  rodzaju  
b r o ń  i p r z y r z ą d y  
d o  r y b o ł ó w s t w a
p o l e c a  w  w i e lk i m  w  
b o r z e  A m e r y k a ń s k i  

magazy n oroni.

, ) B i  J *  K i jó w ,  K r e s z c z .  41. C e n .  g r a t is

O d d n ia  15-go m a ja  c e n y  z n iż o n e ,

e j p l N o W  w  / ^ O S i k w i E  ^
s_ ’m ' J K R E s z c z / t T Y k  ] f 2 7
= = °  TELEFON 1611

J i s z k o p t y  9o h e r b a ty .
l ’ n. z a m i e j s i S j w y s y ł .  za  za l icz ,  poczt.  C e n n ik i  i opak. grat is.

w s z y s t k i c h  to 
w a r ó w  po c e 
n a c h  zn iżo n y c hSprzedaż

Handlowym K O T I A R P  i CZERNOG0LOWK1N * | cz
O sta tn ie  n o w o ś c i  se zo n u  le tn ieg o  w  o l b r z y m i m  w y b o r z e ,  l e d w a b 

ne, w e łn i a n e  i b a w e ł n i a n e  t o w a r y .  2744

Otrzymaliśmy

Rok Polski
W  Ż Y C IU , T R A D Y C Y I i PIEŚNI

Przł dst: wił

Zygm unt Gloger
Wydanie drugie pomnotore z 40 rycinami- 

C e n a  r u b l i  5-

Dis prenumeratorów „Dziennika Kijewskiefio"
cenâ zniżona rb. 4.59 (z przesyłką).

Zw rac ić się należy do administracyi .D zienfiika KijowsKiego*.

JARO SU W SKIEI KGSTROtUKIE

Płótna
a. S O K O Ł O W A

K r e s z c z a t y k  5 4 .
O t r z y m a n o  w  w i e l k i m  w y b o r z e  
ro z m a ite  płótna,  b ie l izn ę  s t o ło w a ,  j 
p o ń c z o c h y ,  skarp et. ,  p r z e ś c i e r a d ła ,  
got. b ie l iz n ę  m ę ską ,  t o w a r y  ba
w e ł n i a n e  i w i e l e  in. p r z e d m i o t ó w .  | 
C e n y  z a w s z e  sta łe  i n iższe  od | 
w s z y s t k i c h  w  K i jo w ie ,  o c z e m  pro 

j s z ę  s ię  os o b iśc ie  p r z e k o n a ć .  651

22fÓ

Kasy ogniotrwałe
O P A N C ER ZO N E,

S E F Y  D E P O Z Y T O W E ,  

D R ZW I, S K A R B C E, 
P R A S Y  KO PIO W E.

F A B R Y K A

S. Z WIERZCHOWSKIEGO
w  K i j o w i e  634

W . - W a s y l k o w s k a  .Ns 77 d. w ł a s n y  
B iu ro  i m a g a z y n :  K r e s z c z a t y k  Nb 14 

T e l e f o n y :  .\b.\b 15-31 i 17-51.

S a n n ik i  i l u s t r o w a n e  o a  ż ą d a n ’ (

Specyalna fabryka bielizny męskiej

W. KAUFMAN i S-ka
F u n d u k l e j o w s k a  12, w p r o s t  K o l e g i u m  

P a w ł a  G a ta g a n a .  l e l e f .  16-50.
Na la t o  o t r z y m a n o  w  w i e l k i m  w y 

bo rze:
Z a g r a n i c z n e  i  k r a jo d r e  m a t e r . :

Zefiry p łó c ie n n e ,

Zefiry p ń ł j e d w a b n e ,  

Zefiry a ż u r o w e ,

Batysty k o l o r o w e ,

k o l o r o w e .
P r z e r ó b k i  1 z n a c z e n ie  b ie l izn y .  \ V v  
k on a n ie  . ibslalun. punkt, i na czas .

2263

s k ła d  tap et  P e te r s b u r s k ie !  f a b r y k i

D. P. PawłucKina
i innych;  od 8  kop. s p r z e d a ż  h u r t o 

w a  i de ta l iczn a .
R e p r e z e n t . [ CTpw Iia Bnł.  Z a c h .- K r a i  

T .  A L E K S A N D R Ó W ,

Kreszczetyk Ss  9. Filia 
TUflŻjlńHWB, t t f l

B ulio nu .  T e l e f o n  1552.
Na ż ą d a n i e  w y w y t a m y  p r ó b k i .

P n c 7 i i l . ’  p o -a - ły  lian. tu ii b1 d o / j l l  b  • ]1;) \\ -.Vi. .  yihoi.uz.
średn .  T - ik ł .  n au k.  Air .\k ę  ■posiad, 
s p c c y a l .  B u lw .- K u d r i a w s k a '  34 m. 3.

2753

na p od b itk i  w  p a c z k a c h  g o t o w e  d o  
u ż y c a ,  c e m e n t ,  g ip s ,  w a p tto ,
w o j ł o k ,  k a fle ,  r u r y  k a n a l iz a c y jn e ,  
le k tu ra  s m o ł o w c o w a  o r a z  inne ma- 

t- r y a l y  b m tu lc o w e ,  a ta k że  
n .ru iA ' W  są żn ia c h  i rą b a n e  
U l f l O  na w a g ę ,  n a jro zm a it .  ł l y y i C I  
gatunk. po  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .  
J ś k sp e d y c y a  p r z y  o b sta ł ,  n atychm iast.

Kreszczatycki zauł. 3
w  p o d w ó r z u .  2512

żśKLAD FOTOGR óFICZNY

C r Ą a  M iii i SS-h
K r e s z c z a t y k  50 w  p o d w ó r z u

P r z y  s k ł a d z i e  s to la rs k i  i m e c h a n ic z .  
n y  w a rs z ta t .  P r z y jm u ją  się  r e p a r a  
c y c  a p a r a t ó w  i p r z y r z ą d ó w  p o  c e 
nach niskich.  1 a b o r a t o r y u m  i n a u 
ka  gratis.  O d d z ia ł  s p o r t o w y :  
v o d n y  ( łodz ie ,  ż a g l e  f la g i  i p a s y  do 
k ą p ie l i  z p u c h u  ro ś l in n e g o ,  d la  d z i e 
ci i d o r o s ł y c h  od 2 rb .i  i ry b a c k i .  
D la  pp. m y ś l i w y c h  i w o j s k o w y c h  —  
nam ioty .  Z a m ó w i e n i a  na p r o w i n c y ę  
w y k o n u ją ^ s ie  n a ty c h m ia s t  • 24^1

krajową 13 -—  18^ dostarcza w 
partyach wagonpw ych B .  S i e 

d l e c k i ,  Biuro Techniczne R o l
nicze w Kijowie, Kreszczatyk 2 9 .

2685

P i e r w s z o r z ę d n e  -K a u c y o n o w a n e  
B iU R O  N A l i  C Z Y  C I E L  ft K I E

LEO KADYI MAX
W atszaw" Warszr-łkowska Nr 14S

T e le f o n  .\b 124-38.
P o le c a :  n a u c z y c i e l k i ,  n a u c z y c ie l i ,  fre  
o ł ó w k i ,  bi in v  ]i»lki. F r a n c u z k i ,  a n 
g ie lk i ,  niefliki,  s p r o w a d z a  z w ł a s n y c h  
b iu r  z a g r a n i c z n y c h .  10

1 2  s s r f n k  k e w f
Jo  s p r - P - L i u j ,  O ilp o w ij iJn ich  do du- 

m a y n k u  0.1 - Jo 7 lat t r o h o e r s  
lu t) w \|ar.*! - w r) ( Ig l.t.lau  W  każ-łej  
p o r z e  p r z y  s tac y i  1 lo le n d r y  g u b  k i
jo w sk ie j  u p. F. i l a l a j s k i e g o .  2647

s k j e j :
n i ie js cn w ft łe  stieha, k u ch nia  staran- 
ua, i iw / g łę d n ia ją c a  d y e tę  każ-legc* 
gi uia. łaziennie  od 2.75, dla  p rz y  
j( 2 -1 z a j ą c v u 11 w  m aju  taniej.  Mus; . 
g im n a s t y k a  na m ie jscu .  2151

ł l l f f V n * r l L ' i  na letnie
f l U L i  L I C U  I k o n w e r s a c y a  Iranc.,

n ie m ie c k a ,  t ł | | A p ^ f ń w  bo ,l-v 1,01 
m u zy k a .  w i U w f c l . l w W ,  |<ę n iem ki,  
francuzK i p o l e c a  B i u r o  n a v c z y >  
c ie lu k ie  S .  E i ja lc o w s K ie j ,  W il
no, G a r b a r s k a  1. 2335

Sław nta-U ołyó
'  1 " t ; o n a t  dla  ch o r .  p i e r s i o w y c h  
D -r a  A .  T a r n a w s k i e g o .  O t w a r  
t y  c a ł y  r o k .  S e z o n  k u m y s o w y  od 
dn. i - g o  m a ja  do dn. i - g o  p a ź d z i e r 
nika. C e n y  u m ia r k o w a n a .  2487

M a ją t e k  p o ls k i
w o ł .  g u b  23 w i o r s t y  od stac  kole j ,  
o d s e p a r o w a n y  1690 dz , w  tern 450 
fffr ornej,  300 dz. p od  la se m , r e s z ta  
m io d y  las, m o żn a  c z ę ś c i o w o ,  m ie j 
s c o w o ś ć  iadna, d łu g  bank. j i u o c o  rb. 
W sk u tek  o k o l ic z n o ś c i  s p r z e d a je  s ię  
tanio: p o c z ta  R o h a e z ó w  w o ł .  A .  Pa- 
w in s k ie m u .  2338

O T R Z Y M A N O  T R A N S P O R T

Obuwia wysortowan
F a d o ł ,  A l e k s a n d r o w s k a  36. 2505

U s u w a m
i n i s z c z ę O d  c i s  fc ■
b e z  b c l u  i os try c l i  w e c i n a n .  j o  lat 
p ra k ty k i  w  K i jo w ie .  P r z y j m u j ę  l ia 
nie od 11 do 2, p a n ó w  od 3 — 9. ( O p r ó c z  
in i - w ią te c z n *  ch 1. K w ia iK O W S kr Ki- 
lów, r ó g  W .- P o d w a l n e j  i \ Y . - W ł o 
d z im ie rsk ie j  Ab 40 m a g  „ A l e k s i s " .  

'ozost.  w  K i j o w i e  t v l k o  do 1 c z e r w c a .
.  ~  .  2426

DRZEWO OPAŁOWE
N o w o - o t w a r t y  s k ł a d  J. F ' ł u j a n a  w  K i
j o w ie  n a  P r z y s ła n i .  I. P o c z a j o w .  32. 
T e l .  22-82. C e n y  najn iższe.  D r w a  ber-  
l in o w e  n a j le p s z e .  2360

0 4 , | f  f izy k o -m a te m a t .  w y d z i a ł u ,  
O  I l l U .  p o s z u k  k o r e p e t y c y i  na 
w y ja z d .  Ma so lid  r e k o m e n d .  Ihe- 
ł o w a  14 m. 7. S tu d .  1. Z 2486

K r a i f f t y  w b t s if e  24.
H n l  7f  p i e r w s z o r z ę d n y  

p e n s y o n a t  Z a t h e y o w e j .  P o k o j e  e- 
le g a n c k ie ,  k u ch n ia  w y k w i n t n a  2502

h n h r 7 P  płatn ej  kond. na la lo  
l " U L t l i C  oc) c z e r w .  posz. stud. 
p ra w .  My.-liński.  Z g o d z i  się to w .  d z ie 
c io m  w  w y c i e c z .  M ich ał ,  za u ł .  24-25.

2644

Nauczycielki
/. f ra n c u s k im ,  n ie m ie c k im ,  tn u z y k ą ,  
ś w i a d e c t w o  6 letn ie  d o s k o n a łe .  I ’o- 
zn an ia nk a  in teligenta,  w y c h o w a w  
ezvn i,  ś w i a d e c t w a  c h lu b n e .  B i u r o  
G in ejk o ,  le r o z o l im s k a  21 w  W a r s z a 
w ie  p r z y  za k ła d z ie  J a d w ig i  t 'h r z ą s z -  
c z e w s k ie j .     2613

% *, u n i w c r s y t e i u  k i je w .
M l l O P n l  z W a r s z a w y  p o s z u k u -  

je  kond. na lato. S p e c .  
mat., Jac., polski ,  lit. poi.,  fr., n iem. 
teoret.  .Z o f i j o w s k a  8 111. 6.______ 2654

Krynica
P e n s y o n a t „ P o d la s ie 44

Józefy "Grabowskiej 1 Zofii Sziezinger
w  p ię k n e m  p o ło że n iu ,  o b o k  lasu. 
P o k o je  z k o m fo r te m  u r z ą d z o n e  w r a z  
z c a ło d z ie n n e m ,  w y k w i n t n e m  utrzy- 
p - ani cni.  . 2098

Pod zastaw 30 09D rb.
na 8;„ m a jątk u  w  k ijow sk . ,  p o d o ls k .  
gu b.  c h c ę  dkć.  t ł d e s a  ul. W i t t e  20

2°95K. W

P n | ,  . z a g r a n i c z .  w y k s z t . ,  nos .  p o l-  
• u i ń f l  Sm , f ran c .  dosk.,  niem . teor.,  
po^^. p os n au cz ,  stałe j  n a  lato, c z y  
iak o  o p i e k u n k a  t o w a r z y s z k a .  Ne- 
J o r p w s k f f j z i  m. 3. 2688

0 | , tH a n 1  polak,  z podziękowaniem,
c l U U C l I I  p rz\  ,mie  k o n d y c y ę  na w y .  
na la to  lu b  c a ł y  ro k .  A d r e s :  K i 
j ó w ,  F u n d u k l e j o w s k a  54 m. 8. A .  R.

2715

Stu ń e i r t -p r a w r n ik  R . K o c h a n o w 
ski p o s z u k u j e  l e k c y i  na w y j a z d ,  

ir in iń ska  3 b m 9. 2721

do w y n a j ę c i a  3, 
5 pok. z w s z e i .  

w y g ó d .  M ichajł .  zauł.  28. 2701
Mieszkania
O f l V * v r i ] i n  o s ° tm a  w  ogr.  4 

J l l t t d  pok. z k u c h . d . t  w y -
11 aj. M a r y in .-B la g o \ v ie s z c z .  39, 2702

Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKIEJ

Luttlin .  K ra k cU r.»1 * rz :ed m . 2 2 .
P o l e c a  n a u c z y c ie l i ,  n a u c z y c . ,  fran e .,  
nientki,  f r ę b l a n k i , . g o s p o d .  ^.15

|U|] n  i q  d y p l o m o w i n a  n a u c z v -  
” 11 w J d «  <-ie!ka m u zy k i ,  u c z e n ic a  
M i c h a ło w s k i e g o ,  j i r z y jm i c  le tn ią  
k o n a y c y ę  w  z a m o ż n y m  d o m u  o b y 
w a te ls k im .  P o w a ż n e  r e f e r e n c y c .  
O f e r t y  pod „ D y p l o m o w a n a 1' u p rasz .  
n a d s y ł .  do  Cr-ntr. B iu r a  O g i o s z e ń  L. 
i K. Metzl i.~- .kg, W a r s z a w ą .  2732

Pośuikujtm y
we wszystkich guberniach ener
gicznych, ustosunkowanych w k o 
lach budowlanych, ziemiańskich i 

obywatelskich 2754

Zarobek bardzo dobry. W yczci- 
pujące oferty z podaniem referen- 
cyi, prosimy nadsyłać dla „R o z 
w ój" W arszaw a Piękna. 7 . m. 19*1

p c l i te c lm .  z d łu g o le t .  
I J l  u L l G U  l  prakt. .  p o s zu k .  kon d .  
u a w y  a.rd. M ozę  p rze d st .  r e k o m . 
N a z a r j o w s k a  o m. 4. 2733

Do wynajęcia na w s i  '1, 2, 3 p o k .  
c a lk .  u tr^ y m ., p o c zt ,  t e le g r .  u:ac 

kol .  na m iej.  S z c z e g . :  M ich ał,  zauł.  
14 m. 9 C'd g- 3 - 5-  2735

FtlofogjH r.
k r ó l e w i a k ,  p o s z u k .  kon d .  S p e c y a l n .  
p o lo n is ty k a .  R a d o m y ś l ,  g u b .  k i jó w .  
W - n y  Z i e lo n k a  T a d .  H 2726

Uc z e ń '  m a tu rzy s ta  p a s z u k u je  le k e v i  
na lato. A d y c s :  O s tró g ,  gu b.  w o ł .  

W a r z y i i s k i e m u  d la  A .  B ia lo k u r a .
■ -______________ ■ 2?25

n led ' l)0#i;ij1'' -onuyc. 
F ^ E U . v 1 C I I E  y lo ż e  w y j e c h a ć  zara . 
Kat a\y o o w s k a  47 m. 13.

ira
274;

S tu B e iit  m e d y c y n y
po-, uł: l.on.l na w y j a z d ;  d o ś w ia d .
m a '  j.: r.-.t.i. poti.1: u.rn w-.tr -\ 1: 1 i p., 
Ma p o w a ż n .  re k o m  , o t e r ty  l is tow n.  
B u l w . - K u d r i a w s k a  5 m. 20, ] iokój 2-i 
S . G 2742
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Każdy lekarz, każdy laik, ktiry był w WILDUNGEN i f v i c ,  * 2 c  u z i r o w i h k o  lo z a w d z i ę c z a  t w ą  w s z e c h ś w i a t o w ą  
s ł a w ę  sl^ttczi i i i . '  ci 4t rócli  s w y c h  g ł ó w n y c h  ź r ó d e ł :

Latarnie i latarki
łlELENfiNftUELLE I GEOB(ł-VICTOR<iUELLE

i Z r ć d J o  H e l e m < X i"i i i 11 c> l e r / eg o  W i k t o r a  i.

s t o s o w a n e  p r z y  k a t a r z e  p ę c h e 
r z a  i c h o r o b a c h  k o b i e c y c h .

< j>r.
'z i :

k a m i e n i a  p ę c h e r z a  i n e r e k .

Ictrllzu,  j ak o  . - :odek z a p o l , e g a w e z y  p r z e c i w  w y ż e j  w z n e ap . k ow a i i y m  ci crpi ci i i oni ,  j a k  również.  i jako oodzi<jnnv napój  i w o d a  s t o ł o w a  tam,■'ródId H e le n y  pop < a s
g d z i e  w o d a  nri^jsfeowa nie uaf lajc sic, do u ty tk u wr wn ąt r zn c^ c i .  W v#\!ka  w  r oku  t g i o  d u s w g l a  ilości 1'ś-i m i l i o n a  b u te le k

P r o s p e k t y  w y s y ł a  na żądani e  b e z pł a t n i e  " ,  n e r a l n y  R e pr e ze nt an t  na K r ó l e s t w o  i 1 e s a r s t w oI>o nabycia we wszy 'kich a p t e k a c h  
i i n s t y t u t a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h . Józef 8alzman jr . ,  Warszawa, Senatorska A? 38.

.  S TA L O W E

f~ C łoczone b a lon y
do tlenu, wodoru i kwasu węglo

wego płynnego i t. p.

S TA LO W E
e l e k t r y c z n i e  s p a w a n e

Sę cz k i
d o  m a g a z y n o w a n i a  j p r z e w o z u  ben
zyny, nafty, spirytusu i in. płynów.

W Y R O B U

Towarzystwa Akcyjnego Sosnowickich Fabryk rur i żelaza
(d a w n ie j H u ld sch in  s k y ). 2 J  Ś O

jz~ \  P o lic a  
p r z e d s t a 
w ic ie l Aleksander AltschillerKijów, Kresz- 

czatyk 33. 
Telefon Ns 51.

T-wo Jtenry jSmifh i jS-ka
u #  I I  i i  n u / i  o  M,> i m t y t u c r a  m  4 . 
W  l \ I J U  W I C  u l .  B E Z A K O W S K A  Aft 3 0 .

P o l e c a  na n a d c h o d z ą c y  sezon:

Wiązałki, żniwiarki, kosiarki, grabie i przetrząsacze do siana
Angielskiej Fabryki Nlassey H a rris

o r a z  p i e r w i z o n  ę d n y c h  l O n a c n u f o  (1°  ż n i w i a r e k  nujroz-
a m e r y  k a ń s k i c h  f a b r y k  U t t J O l / l  4 u | i ( 1 3 l  W  O  majje-zcch f abryk.

-X .  ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■■ 1. -1  w  n a i w w .  ga tu nk u  c o  do t r w aSzpagat do wiązatek „Robin Hood łosci  i do br oc i ,  riiugo.se ol oto 
750 .stój) na i tum.

t a  Garnitury Miocirnians M arshall, Synowie i S-R a
znanej  a ng i el s k i e j  u l >rvki  '  w

c o do w e d a j r  iści i r>e» ' . szczani a  
- i a u a bez w s p ó ł z a w o d n i c t w a .

d» s ł o m y  
i tryn.  "

I

Pr2sy kombinowane S X U L 0 A  
Mlocarnie koniczynowe R ich a rd  G a ir c łł i Syn o w ie .

K a t a lo g i  w y s y ł a m y  na  ż ą d a n i e  g r a t i s .

C H O R Y C H .

I

W y d a w n ic tw a  G E B E TH N E R A  i W O L F F A

N O W O Ś C I ! !
Reymont Wł. St.

Powieść na tle praktyk mistycznych i tsozoficznych.
C e n a  rh. 1 .80

€dward Paszkowski 2653

R O Z B I T K I
P o w ie ś ć  z  k r o n ik i  k r e s o w e j

Cena rb. t .60. 

Do n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

w  P a s a ii i  B a z a r
r z e c z y  o k a z y jn y c h  i  m ebli. S p r z e d a ż

n o w o n a b v l y c l i  w  b o ga t y c h  ( i omach,  ma ją t ka c h i innych,  o r az  w  ol brzytni i i  
w y b o r z e  naj- r r t a h l i  vv n a j ro zma i t s z y ch  s t y l ac h nme-  - t a n m i  n i a  

I l I C l I i  < b l o w a n i e  do w s z y s t k i c h  pokoi  I d l l l C j  II fer o z ma i t s z y c h
^ . ■ 1 ,  r ł - r i o  n  O K ° |  1’ rze'd k u p i e n i e m  gd z i e i nd z i e j  u p r a s z a m y  
W b f c t J u Ł l t y  U  Ł J  Jo- o b e j r z e ć  -u itas. K u p n o  nie o b o w i ą z k o w e  
U p ra sz a m y  z a n o t o w a ć  p r a w i d ł o w y  a d ra s  34 w  P a sa żu  S t a r o ż y t n e :
mi b l e  z b r z o z y  kor t  l .  e/er .  d r z e w a  z iukrns'. .  i b f z ,  p or c e l a na ,  br on z y .  
ibrazv,  g r a w i u r c ,  wv ro . b v  z ko ci s ł o n i o w e j  i w i e l e  i nnyc h n i e z bę d n y c h

™Sk“!"i£a „Baasar r z e e s y  o k a ty ji" .
3.4 w  1 ’a ł aż u .  Tel efon .\:_ 19 13. 2. P 5

Najlepsza naturalna mineralna woda
n i e u s t ę p u j ą c a  i n n y m  w o d o m

jak  A p o l i n a r i s  
B i l l n e r  

o is ł i i ib ler  etc
Ol.st .  p r z y j m .  
się: w .  Z y t -
n iki ,  p o c z t ,  
st. M u r o w a 
ne -  K u r y 
łó w c e ,  gub.  
lud.  Z a  100 
but. 12 r b  50  
) l L  6 r b .  St. 

k oh  „ K o t iu -  
1 a n y  Polunl. 
Zacłt.  kol .

nagredz. Listom pochwalnym 
na wyst kulinarnej w Warsza 
wic w 1002 r Medalami srebrny
mi na wystawach: Zdrojowej w 
Ciechocinku w r  1908, Hygieni 
czt e; w Lublinie i wPłoskirow ie 
w 1909 r medalem srebrnym

Nr 36 KRESZC7ATYK Nr 36
tam gdzie.  'Fctitr M i a n o w s k i e g o ,  n a p r z e c i w  ul icy  L a t e r a ń s k i e j ,  

w e jś c ie  od frontu

MEBLE
ve w sz el ki ch  s tylach:  w s p ó ł c z e s n e ,  n o w e — dołu z e  utrzyin.  i u ż y w a m

p o \ « j / o w o ,  uni ocho-  D 4 H 7 0 P 11 g o s p o d a r s k i e  i n ;c '/. ■ 
i l o w r ,  o r az  o r y g i n a l n e  C * I I a Ł 5I i,c  ,!o a ce t y l e nu ,
nafty,  lub s p i ry t u s u ,  w  w i e l k i m  w y b o r z e ,  po  ni ski ch c en a c h ,

pol eca:

Instalacya oświetleń 
i Biuro Techniczne

U T a r c ^ o w * *  T r ę b a c k a  2 , ró g  K r a k  
TT d r 5 » Z d n  J ,  F p z e d m , telef. 13-65.

W yk w i n t i M '  k atal ogi  z l icznetnl  i lu s t r ac ya mi  na ż ą d a 

nie bezpł atni e .  2467

B-cia F. i N, Jakubowscy
K i j ó w ,  B a j k o w a  G ó r a

( obo k  c me nt a r z a ,  za w i a  
Po s i a da j ą  na sk ł a d z i e  z g ó rą  300 
pom ników , n a g r o b k ó w  i o g r o  
■ Izeń, p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  w z o 
r ó w  i r y s u n k ó w ,  n a d z w y c z a j  do- , 
s t ępnyc h.  W ł a s n a  f a b r y k a  i ko- . 
palnie  w y b o r o w y c h ,  t r w a ł y c h ,  o- 1 
r y g i n a l n y c h  i p i ę k n y c h  g a t u n 
k ó w  c z a r n e g o  grani tu,  d r o b n e g o  
i s k r z ą c e g o  l a b r a d o r y t u  i w z o r z y 
st ego k o l o r o w e g o  l a b r a d o r u  znaj-  
lują się w  G o r c z y n i e  gu b.  k i j o w 

skiej i Pmk ac h  gu b.  w o ł y ń s k i e j .
S p c c y a l n a  b u d o w a  g r o b ó w  fa- 
ń i l i j ny c h  z k a mi eni a ,  ż e ł az o-  

b to- o w y c h  i z c e g ł y .

t a n i e ; '
skład rzeczy okazyjnych i mebl
B R lC -a -B R A C

H  OSTRZEŻENIE
O L A  O S Ó B  C I E R P I Ą C Y C H

na n e u ra s t e n ię ,  n iem oc p łc i o w ą ,  u w ią d  s t a r c z y ,  h i s te r y ę ,  n e w r a lg i ę ,  m a i o k r w is t o ś ć ,  su c h o ty ,  sy f i l is ,  
s k u tk i  le c z e n ia  r t ę c i ą ,  c h o ro b j  s e r c a  ( o t łu s z c z e n ie ,  zw a p n ie n ie ,  bicie  s e r c a ,  z w i ę k s z o n e  dz ia łanie ,  
m io k a r d y t) ,  a r t e r y o s k l e r o z ę ,  a lk oh olizm , u w ią d  m le c z a  p a c i e r z o w e g o ,  p a ra l iż ,  o s ła b ie n ie  s k u tk ie m

p r z e b y t y c h  chorób ,  p r z e p r a c o w a n i e  i 1 p.
W  s p r z e d a ż y  m n ó s t w o  b e z w a r t o ś c i o w y c h  i s z k o d l i w y c h  f a l s y f i k a t ó w  naszej  Sperininy,  p o d a w a 

n y c h pod r ó ż n emi ,  p o d o b n e m i  do Sperm in y,  n a z w a m i ,  p Y z y ez e m dl a  / b a ł a m u c e n i a  c h o r y c h ,  p o d ra b ia -  
Cz e  w  s w y c h  r e k l a m a c h  p r z y t ac z a j ą  o h s e r w a c y t :  i e k a r z y  nad d z i a ł a n i e m  naszej  S p erm in y  Poehla,  
p od a j ą c  jako skutki  dz i a ł a ni a  ich l a l sy l i ka t  >w. W o b e c  tef iy u w a ż a m y  za -wój  o b o w i ą z e k  os t r z e d z  
o s o by ,  u ż y w a j ą c e  S pe r mi m; .  p r z e  | t e go  ro dz a j u ś r o d k a m i .  ( ała  l i teratura  w  s p r a w i o  l i c z n yc h  dó-., 
ś w i a d c z e t i  u c z o n y c h  i l e k a r z y  nad s k u t e c z n y m  d z i a ł a ni e m  S p erm in y ,  d o t y c z y  w y ł ą c z n i e  nasze j  S p erm i-
n y -P o e h la  i d l a t e g o  p r z y  n a b y w a n i u  „ C P E R M K J . P D E H L i l ”  i na firntę,  
[>rosimv z w r a c a ć  u w a g ę  na n a z w ę  I J ' * *  ■ M f c *  ■ Ł t ł  pwfiieważ.  i nne
p r e p a r a t y  j ą  t y l k o  fal syf ika*atni  S p erm in y  Poehla ,  w  s k u t k a ch  nie  m a j ą c y m i  z nia nie w s p ó l n e g o ,  p o 
n i e w a ż  je d y n ie  p r a w d z i w ą  S p e r m in ą  j e s t  t y l k o  S perniina  P oehla .  F L A K O N  3 r b .  Objii .śfi icnt* s ż p z e g i d o w e  
w  • i v ł a m v  na kazdt  ząWauie be zp ł at n i e  p r n f n c n r  f l n ^ I n r  D n o h l  i Cl/tinUflD D o s t a w c y  D w oru  Jego Ce- 
I. I n s ty tu t  O r g a n o te r a p e u ty c z n y  i l U I C o U I  U U M U f  lU C I I I  I O j l l U n l C  s a r s k ie j  Mości P e te rs b u rg .

„Starina i Rozkosz*'
K . - r s z c z a t y k  ŻVr 3 G,  w e j ś c i e  oil  f r o n t u ,  najirz.  u l i c y  L u tc ra ńs k i c i

J ( o 1 o s a l n y  v ły i> 6 r .
W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  w  l i po u ,  s i e r p n  u,  w r z e ś n i u ,  p t i l c z a s  sezonu 
r ic i iy  c< 11 y są o 30 do  407, w zszc,  ;uz tyraz,  maj ą  z a mi a r  n a b y ć  u m e b l o 
w a n ia  m i e s z k a ń ,  b i u r  r a f i i / '  pa by ć  incTNc u ntis H n c t o U f U  

inne,  udzie l a m y  d o br ej  I t Ł U j .  teraz,  z w a r u n k i e m  U U O l r t H J  
■v l ipeu,  s i er pni u ,  w rzosti iu.  S p r z e d a n e  pr/t  c l to w u j e  s e w  odi ł / i e l m

m w w i a m a 11 Przechowanie gratis, m e b li
o b ra z ó w , _ c h o dn i ! : ó w,  b r o n z ó w ,  poree- 

S X 3 1  O mtL J f  1  }  lany,  k r y  u a l ó w ,  k ami eni  k o s z t o w n y ch ,
p e r e h  z ł o t ą *  sr ebra .

7 . » n i r n  golzicindziej  kupi c i e  p r o s , m y  n h o i P 7 P « l a  I ' rosim> 
f j o  l i l l l l  p o f a t y g o w a ć  się do nas w  ceUt ‘ i U C J I  f c C I I I O .  nie po 

r ó w n w z a c  z innymi  inaga/.yna.mi i p a mi ę ta ć  d o k ł a d n y  sulrc.-:

N p  36  b l r e s z c z a t y k  N r  36
W e j ś c i e  o frontu,  n a p r z e c i w  u] i m t o r a ń s k i c i, tam udz i e  te at r - Mi a n ows ki e g o

T e l e f o n  18-42.

Kupujemy wyżej wymienione rzeczy.

fabryczny mag. łóżek i materaców dia letnisk
F I  A  W  - W a s y l k .
L L r l  L ł \ T i O  <1. W a l k e r a .  
P o l e c a  na  r a t y  rozmai te  łó ż k a  
dla  le tn isk  i m a te r a c e .  1-abryka 

an g ie ls k ich  łó ż e k  C H

Ela i Jeayds Zaks ;;t„ s,r-
Ckmniki. f i  atico i grat is.  aąyą

Do n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  s k l e p a c h  p e r f u m e r y jn y c h  i a p te czn .

M a g a z y n  S ty lo w y c h  M e b li
D o m u  H a n d l o w e g o

S.iA. Kotowicz
yiićjw, W  W a s y l k o w s k a  to 

Ud. 309, d. ha l e ra ,
iałkowite urządzenia sa
lonów, sypialni i jadalni.

OLA LETNISK
okł adane i g i i pc  m e b l e ,  k r z c -  
da,  lókka 7. tnetal .  si atką,
■ikhulanc; w ó z k i  dz i ec i nne ,  

l o d o w n i e  i in. 2611
C e n y  d o s tę p n e .

fttlamit nS X . W
g u m a  do k r y c i a  d a c h ó w  
o r a z  i zol acy i .  W y r ó b  k r a 
j owy.

Tekturę astalto-
„  vyy r abi aną  s p o s o -  

W c t ,  b ę m u l e p s z o n y m  
zntmcj  t r wa ł o ś c i  i d o b r oc i .

Lak asfaltowy tu ”
c h ó w ,  hc i i wot l ny .

Asfalt rosyjjski  i z a g r a n i c z n y .

W y k o n a n ie  ro b ó t  a s f a l t ó w ,  d e k a r s k i c h  i b e t o n o w y c h  po c e n a c h  u m ia r k u w

P O I . 1 .<’ A  _  ■  M  K i j ó w ,  1‘a w t o w -

lelefon 265. S b J b S U S K I  ^af z

( t i i l uml  r a u t  
r a l n y  r o s y j s k-  

i z a g r a n ic z n y .
Gudron
Emulsya izda- 

cypa o-1 ooc;.
P>yty trotuarowe

i riiry b e t o n o w e .  18ą0

Podłogi drzewm - ka
mienie „Aliant

m
iii l i  i

i

I

I  ZDROWIA
D-ra Soleckiego

w e Lw ow ie

Łyczatów 1. 1C7. ulica Zdrowa 2.
T e le fo n  N r  6 7 8 .

A d r e s  t e l e g r a m ó w :  S a n a t o r y u m  S o l e c k i  L w ó w .

P r z y j m u je  c h o r y c h  n a  s ta ły  p o b y t  lu b  d o c h o d z ą c y c h ,  c e l e m  l e c z e 

nia w s z e l k i e g o  r o d z a ju  c h o r ó b  z w y j ą t k ie m  z a k a ź n y c h  i u m y s ł o w y c h .

K a p l i c a ,  p o k o je  d la  c h o r y c h ,  s a la  p o r o d o w a ,  s a le  o p e r a c y jn e ,  Rónt- 

gen ,  k ą p i e l e  e l e k t r y c z n e ,  k ą p ie l  na o d l e ż y n y  i d la  p o p a r z o 

n y c h .  I n h a la to ry u m , l c ż a ln ie  u r z ą d z o n e  s t o s o w n i e  d o  n a j n o w 

s z y c h  w y m a g a ń  n au k i  i p u b l ic z n o ś c i .

O b s z e r n y  o g ró d ,  c e n tr a ln e  o g r z e w a n i e  w  p o k o j a c h  i k u r y ta r z a c h ,  

w o d o c i ą g i  z c i e p ł ą  i z im n ą  w o d ą ,  e l e k t r y c z n e  o ś w ie t le n ie ,  e l e k t r y  

c - n a  w i n d a  (Lift).  Pd blio tcka,  dz ien n ik i ,  f o r te p ia n  do u ży tk u  c h o 

ry c h  i o s ó b  t o w a r z y s z ą c y c h  o r a z  o d w i e d z a j ą c y c h .

K o m p le t n e  u tr z y m a n ie  w r a z  z o p ie k ą  le k a r z a  z a k ł a d o w e g o  p o 

c z ą w s z y  od i o  h o ron d z ien n ie .

W  Z a k ł a d  m o ż n a  z w i e d z a ć  c o d z i en n i e  m i ę d z y  g o d z i n ą  4 5 b i z

p ła tn ie .  518

D-r St. BENEDYKT KWIATKOWSKI
ord.  od d. 1 ma j a  do  1 p a ź d z i e r n i k a  M a r y e n b a d  I l a u s  H a m b u r g  od 1 g o  
p a ź d z i e r n i k a  do 1 ma j a M e r a n  H a n s  Y e n o s t a .  2310

n a j n o w s z a  k o n s t r u k e y a ,  z n a c z n i e  u l e p s z o 

n a ,  z u p e ł n e  l>( z p i e e z e r . s t w o ,  b e z w z g l ę d n a  

s p r a w n o ś ć  f 7 ? <,

Generalna repiezentacya i skład

Kijów, Kreszczatyk 5
C e n n ik i i o p is  g r a t is  i f r a n c o

D rukam i* Pnlcka w K ijow ie, ulic* K rcw cz*tyk Nr ^8


